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Nasze zainteresowanie wobec wypadków w Hiszpanii - Co skło­
niło autora do wyjazdu . - 17 dni na terytorium, hiszpańskim -

Dwa gł~wne wrażenia ogólne 
Napisał Jędrzej Giertych, wysłannik specjalny "Orędownika" 

PRZEDRUK BEZ PODANIA tRó DLA I AUTORA WZBRONIONY 

ISZPANIA leży 
daleko od PolskI 
- ale to, co się 
w niej dziś dzie­
Je, obchodzi nasz 
naród bardzo 
blisko. 

Hiszpania, to 
jeden z pier­
wszych narodów 

świata nasze.i cywilizacji, a nawet 
świata w ogóle. Przemian}'. ktorym 
podlega kraj i naród, będący macierzą 
dziewiętna!'tu państw Nowego Swiata, 
kraJ\ l\tórt>go mowa rozbrzmiewa !la 
Fili'p'ina.ch) w w'i~lu punktach Afryki 
oraz w całeJ, olbriymiej połaci Amer)1-
ki .od San Francis.co po przylądek 
Horn, kraj, który wydał z siebie św. 
Ignacego i św. Teresę, Velasquesa i 
Cervantesa, Cyda i konkwistadorów 
Ameryki, - przemiany te muszą z na­
tury rzeczy mieć wielki wplyw na lo­
sy całego świata, a zwłaszcza Europy, 
i to Europy katolickiej. Na losy po­
lityczne, na układ sił czysto material­
nych, zarówno jak na losy życia du­
Chowego. 

Co się stanie 
z Hispanją 

My, naród związany z Hiszpanią 
węzłami tylu pokrewiens'tw i podo­
bieństw, a zarazem, dzięki naszemu 
położeniu geograficznemu w bezpo­
średnim sąsiedztwie Rosji Sowieckiej, 
oraz, co więcej, dzięki faktowi posia­
dania blisko czterech milionów Żydów, 
tak mocno wplą.tany w tragiczny, o­
garniający dziś całą pl'awie Europę 
konflikt między naszą katolicką, ła­
cińską., europejską cywil izacją, a usi­
łującym ją zniszczyć duchem żydow­
skim i jego pochOdnymi: masonerią., 
marksizmem itd., - szczególnie moc­
no zainteresowani jesteśmy w tym, co 
się z Hiszpanią stanie. 

Kilka zasadniczych 
pytań 

Jest rzeczą wielkiej wagi dla obozu 
narodowego, który coraz więcej odpo­
wiedzialności za losy Polski na swych 
barkach dźwiga, a który w przyszłości 
weźmie na siebie za nie odpowiedzial­
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SZTANDAR HISZPAŃSKIEJ "FALANGI" NARODOWEJ 

ła, lub w ogóle zmieniła swe metody 
w ciągu owych 20 lat, dzielących nas 
od chwili wybuchu rewolucji rosyj­
skiej? Jakie doświadczenia porobio­
no w walce z komunizmem? Jak prze­
prowadzilioJilwoją. akcję hiszpańscy na­
rodowcy i jakie w te.i dziedzinie poro­
bili doświadczenia? Czego się można 
nauczyć od Hiszpanów, jeśli idzie o 
budowanie podwalin państwa narodo­
wego? I tak dalej. 

Nikt tych rzeczy 
• •• • nie wYlaSnl 

Na wszystkie te pytania nie znaj­
dziemy odpowiedzi an; w depeszach 
agencyj telegraficznych, ani w spra­
wozdaniach korespondentów dzienni-

karskich z Polski, którzy odwiedzili 
Hiszpanię, a z których jedni (w dużej 
części Żydzi), zobaczyli i rozumieją 
niewątpliwie dużo, ale są naszymi 
przeciwnikami, a inni, może nam i 
bliżsi, patrzeli na Hiszpanię powierz­
chownie i nie zdołali porobić żadnych 
obserwacyj bardziej zasadniczych. Nie 
znajdziem~' ich również i w publicy­
styce Obcojęzycznej, zajmującej się 
sprawami hiszpańskimi nie z polskie­
go, ale z własnego stanowiska. 

Uważałem za rzecz konieczną, by 
ktoś z nas do Hiszpanii, choćby na 
krótko, pojechał. Dzięki wydawnictwu 
"Kuriera Poznańskiego", "Orędowni­
ka" i "Wielkopolanina" które wypra­
wę mą sfinansowało, mogłem podróż 
do Hiszpanii odbyć. 

Wysłannik .,Orędownika" 
na froncie hiszpańskim 

ność pełną, mieć z Hiszpanii informa- Byłem w Hi8zpanii krótko. Na te- szpańsku porozumieć, moglem dużo 
cje z pierwsze.i ręki. Wiedzieć, co się rytorium l1iszpaIlskIm (po odliczeniu rozmawiać z hiszpańskim ludem, _ z 
tam dzieje, rozumieć. jakie się tam do- długiej okrężnej - przez Portugalię żołnierzami, chłopamI, kobietami itd., 
konywają procesy przemian, przewi- - podróży) - zaledwie 17 dni. Jest do czego zwłaszcza długie podróże ko­
dywać, jak się tamtejsze wydarzenia to niewiele - ale jest to już coś. Cza- leją dawały mi wiele sposobności. 
skończą· su tego nie zmarnowałem; w obrębie Wszedłem rówTAeż w bliski kontakt 

Co więcej, również wiele faktów z tych siedemnastu dni zdołałem być w z żywiołami, czynnymi politycznie: z 
życia Hiszpanii natury bardziej tech- głó'i\nych ośrodkach życia narOdowej obozem karlistów, z "Falangą" i z nie­
nicznej wymaga, byśmy o nich wie- Hiszpanii, być w ~rzecll punktach na którymi przedstaw~cielami władz pall­
dzieli. Jakim! metodami ~ziałała tam J fronci~, ~rzy~atrze~ s.ię wielu .pr~eja-l S~wo~!ch. Wprawdzie u~y~kanie au­
międzynarodowka komum styczna, aby wom zyC1a hIszpanskiego. DZIękI te- dlen-cJI u gen. Franco, WCląZ będą.cego 
wywołać rewolucję? Czy udoskonali- mu, że potrafię się jako tako po hi-o w rozjazdach i z natury· rzeczy bardzo 
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zajętego, okazało si~ niemożliw.oś~iQ.; 
ale na ogół miałem sposobność wIdzIeć 
wielu ludzi i odbyć wiele rozmów, bar­
dzo dla mnie pouczających. 

Ułatwieni.a dla naszego 
wysłannika 

Władze hiszpańskie udzieliły mi 
bardzo wielu ułatwień. Zawdzięczam 
to listom polecającym i l!'ekomendacji 
p. Zofii Casanova-Lutosła.wski.ej orB:~ 
przedstawiciela narodowe] Hlszpann 
w Polsce, p. Serrata (jun.) z Warsza­
wy oraz pomocy ministra spraw za­
granicznych p. Serrata i zwłaszcza 
szefa gabinetu dyplomatycznego. Na­
czelnika Państwa, p. de Sangromz w 
Sałamance. Dzięki temu miałem w 
Hiszpanii niemal zupełną swobodę po_ 
ruszania się i mogłem czas gruntow­
nie wyzyskać. 

Widziałem dużo, dowiedziałem się 
dużo i nauczyłem się dużo. Oczywi­
ście, nie byłbym w stanie zbyt dużo w 
tak krótkim czasie skorzystać, gdybym 
już przedtem wiele o Hiszpanii nie 
wiedział. Ponieważ jednak budowałem 
na mocnej podsta''''ie wiadomości już 
posiadanych, które chciałem tylko 
spra wdzić, uzupełnić, rozwinąć, więc 
skorzystałem nadspodziewanie dużo. ° wiele więcei, niż oczekiwałem. 

Niesposób jest wszystko, co zoba­
czyłem i o czym się dowiedziałem, 0-
pisać. Będę się starał opisać, co się 
da, a~y czytelnikom polskim narodow­
com dać obraz dziSiejszej Hiszpanii, 
przynajmniej najbardziej ogólny. 

Piękno bohaterskiego 
porywu narodowej 

Hiszpanii 
Rzeczą., o której chcę powiedzieć 

przede wszystkim, jest wielkość, głę­
bokość i piękno bOhaterskiego porywu 
narodowej Hiszpanii. Jestem pod moc­
nym wrażeniem tego napięcia uczuć 
narodowych i religijnych hiszpańskie­
go narodu, które ma wszelkie cechy 
napięcia uczuć krucjaty. Pobyt w na­
rodowej Higzpanii był dla mnie jakby 
zanurzeniem się w ożywczej kąpieli 
Zanurzeniem się w atmosferze tak 
podniosłej, tak szlaChetnej, tak pięk­
nej, - atmosferze, w której tak łączy 
się wiara w Boga i chęć służby Mu z 
miłością oj czyzny. z umiłowaniem jej 
tradycyj i ducha, z gotowością do naj­
więkSZYCh dla Boga i ojczyznyofiar, 
a zarazem z męską wolą i zdolnością 
do czynu, że człowiek w tej atmosferze 
staje się zarazem i lepszy i mocniej 
sprężony do czynu. 

To nie hitlerowskie 
Niemcy 

Mieszkałem w Niemczech tuż przed 
przewrotem hitlerowskim i odwiedza­
łem ten kraj też i po przewrocie. Znam 
również i faszystowskie Włochy. Nie 
ma porównania tych krajów z Hiszpa­
nią! Ruch narodowy niemiecki, a na­
wet w pewnej mierze włoski, jest 
w porównaniu z hiszpańskim oschły. 
Wielkość i moc ruchu narodowego 
hiszpańskiego tkwi w tym, że nie jest 
to tylko rOZUqlowa koncepcja, uciele­
śniona w dobrze zorganizowanej par­
tii, że jest to kierowany rOzumem ł 
wolą, ale w swej najistotniejszej tre­
ści samorzutny poryw narodowy, czer­
piący soki z naj głębszych pokładów 
ducha narodowego, tradycyj narodo­
weJ, instynktu narodowego, przesyco­
ny gorącym, niemędrkującym uczu­
ciem, oraz rzecz zasadniczą.: w naj-



większej zgodzie zostajQ.cy z Bogiem, 
Przebłyski takiego właśnie ruchu 

~kiego porywu w bezinteresownej, 
Dlezego sobie samym nie obiecuję.cej 
obronie :Soga. 1 ojczyzny można było 
d~strzeć w Polsce 1920 roku. przy­
ZIemne akcenty potrafiły następnie 
przebłyski te stłumić. Wierzę, że ta­
kie właśnie cechy twórczego entuzja­
Zlnu, i to w pełni, mieć będzie Polska 
narodowa. 

Bunt przeciw 
id ologii XIX wieku 

Hitleryzm i faszyzm sę. buntem 
przeciw ideologii XIX wieku i nawro­
tem do dawnych tradycyj; ale jest w 
nich jeszcze mimo wszystko 'Wiele z 
ducha XIX wieku. Dopiero ruch na­
rodowy hiszpański jest pełnym. lub 
niemal pełnym wyrazem nowej epoki. 

Dlatego - ale zrosztę. nie tylko 
dlatego - wydaje mi się, że Hiszpa­
nia, która była niegdyś pierwszym na­
rodem Europy i świata, ale ostatnio 
przechodziła okres upadku i zastoju, 
znów znajdzie się w szeregu narodów 
przoduję.cych i światu całemu wyty­
kaJecych drogi przyszłości, 

Jasność sądu i oceny 
Piszę to wszystko z pewnytn zakło­

potaniem. Obawiam się, że czytelni­
cy mi nie uwierzę., że mnie posQ.dżQ. o 
to, iż , Uległem nastrojowi atmosfery 
hiszpańskiej, lub nawet po prostu hi­
szpańskiej propagandzie i Że piszę w 
odurzeniu, które odbiera jasność sę.du 
i oceny. A jednak tak jest, .iak napi­
sałem. Napisałem to na trzetwo i r; 
pełnym poczuciem odpowiedzialności 
za swe słowa. Oczywiście, hIszpań· 
skie "movimiento naciona}" ma też l 
swoje punkty ciemne; ma je każdy 
ruch i każde zjawisko na świecie. Ale 
nie zmieniaję. one całości obrazu. 

A teraz drugie wrażenie ogólne, 
które chcę wypowiedzieć na wstępie 
moich sprawozdań. 

Mamy o wOjnie domowej w Hiszpa­
nii zupełnie ędne wyobrażenie. D~ 
piero po przYl>atrzeniu się wypadkom 
z bliska widzi się, jak dalece jedno­
stronnie jesteśmy w Polsce o wydarze­
niach hiszpańskich informowani. De­
pesze,' które w prasie polskiej czyta­
my, pochodzę. najczęściej albo z agen­
cji Havasa, albo z agencji Reutera, 
które obie sę. tendencyjne na korzyść 
czerwonych, albo wreszcie od "wła­
snych korespondentów" niektórych 
dzienników, przeważnie siedzących w 
Paryżu i przeważnie Żydów. Toteż 
to, co się o Hiszpanii dowiadujemy, 
nie jest bezstronne, ale jest zabarwio­
ne - nieraz, bardzo dyskretnie, ale za­
wsze skutecznie, określoną zupełnie 
czerwoną. tendencję.. 

Wszyscy jesteśmy w Polsce przeko­
nani, że wojnę w Hiszpanii prowadzę. 
już dziś głównie nie - Hiszpanie. A 
tymcza.sem, przynajmniej po stronie 
narOdowej, to właśnie wysiłek hiszpań­
ski jest w tej wojnie Wsz}'stkim; rola 
cudzoziemców jest do tego wysiłku 
tylko dodatkiem i pomocę.. 

Rola cudzoziemców 
w wojnie hiszpańskiej 

WSirYscy jesteśmy w Polsce prze­
konani, że Hiszpania jest straszliwie 
zrujnowana przez działania wojenne; 
a tymczasem zniszczenia wojenne, po­
za Madrytem i paru jeszcze punktami, 
sę. stosunkowo niewielkie, - z pewno­
ścią. wielokrotnie mniejsze, niż zni· 
szczenia w czasie wojny w Polsce Na­
tomiast wielka połać Hiszpanii jest 
straszliwie zniszczona nie przez 
wojnę, ale przez rewolucję. 

Kto jest przeciwni­
kiem gen. Franco? 
Wszyscy myślimy, że przeciwni­

kiem generała Franco jest radykalny 
rzę.d w Walencji, ,jest separatyzm ka­
taloński czy baskijski. jest cała koali­
cja rÓŻnYCh żywiołów, zarówno skraj­
nych, jak umiarkowanYCh; tymczasem 
jedynym istotnym przeciwnikiem "mo­
"imiento nacional" jest po prostu bol­
szewizm. Vlszystko inne Jest tylko p~ 
zorem i fikcją. I tak dalej, 

Ale dość tego wstępu. Czas przejść 
do opisów szczegółowych i konkret­
nych. 

Numer lO! 

Z naszego stanowiska 

• • • 
ZISleJSZY sens 

Łódi,l maja 
Od sZ9l'egu lat rozgrywa się walka 

o czas pracy. Pierwotnie postulatem 
był ośmiogodzinny dzień pracy, pótniej 
4H-godzinny tydzień, a obecnie jui w 
szeregu krajów wysuwa się żą.danie 
6-godzinnego dnia bądź dwóch wol­
nych dni w tygodniu. 

Walka ta odbywa ~ię na dwóch pła­
szczyznach: z jednej strony środkiem 
walki są strajki, umowy zbiorowe, czę­
ściowo nawet ustawodawstwo, z dru­
giej zaB t>oprzedzone to jeet argumen­
tami, l}Olemikę. prasowę. i programami 
różnych partyj. W tej zaś walce na 
argumenty zazwyczaj uwzględnia si~ 
interes jednej z dwu stron i to interes 
doraźny. Nacjona)izm zaś musi spoj­
rzeć na to z punktu widzenia dobra 
ogólnego i to w perspel<.tywie przy­
szłości. 

Punktem wyjścia m\Uli być stwier­
dzenie, że dawne stosunki, gdy CZM 
pracy obejmował często po kilkanaście 
godzin dziennie, należy uznać za objaw 
wręcz nienormalny. Nie jest bowiem 
rzeczę. do pomyślenia, aby moiM. było 
pracować wydajnie wówczas} gdy dzień 
się składa z pośpiesznych posiłków, 
niedostatecznej liCzby godzin snu i 
wielu godzin pracy. Praca stanowi za· 
sadniczy cel istnienia, ale praca wyko­
nywana z ochotą, inteligentnie (naj­
mniej "inteligentną." pracę można wy­
konywać inteligentnie i odwrotnie bar­
dzo "inteligentna" może być zamienio­
na w berouszny i bezwartościowy sza­
h:on), w pełni si i w pełni poczucia 
swego obowiązku i roli. Obok tego zaś 
człowiek musi mieć czas na wiele rze­
czy, których tu nie będziemy wyliczać, 
ale konieczność których każdY uznaje. 

Widzimy więc, że pomiędzy czasem 
pracy, czasem odpoczynku i czasem na 
inne konieczne funkcje i zajęcia musi 
być zachowana równowaga. Kiedyś u­
wano za normalny stan równowagi: 
8 godzin snu, 8 godzin pracy i 8 godzin 
wolnego czasu. Nie mamy zamiaru 
rozważać na tym miejscu, czy taki 
stan akU'rat jest właściWY, chodzi nam 
o samą. zasadę. Tendencja do systema­
tycznego obniżania czasu pracy wobec­
nych warunkach Polski musi dopro­
wadzić do fatalnych rezultatów. Je-­
steśmy krajem biednym, rujnowanym 
systematycznie przez zaborców, dziś 
gnieCionym pl'zez kryzys, wreszcie kra­
jem narażonym na wielkie niebezpie­
czeństwo ciężkiej wojny; w tych wa­
runkach tylko wytrwała praca. trtoże 

dtwignłĆ nu na należyty nam poziom. 
.Ale to jest teoria, W praktyce masy 

pracujłce W1ftŹnie dlj.Żł do obniżenia 
Czasu pracy i tylko ludzie naiwni, lub 
ludzie złej woli mogą. twierdzić, że tł­
dania te nie mają. uzasadnienia. Świat 
pracy zdaje sobie doskonale sprawę 
z tego, że w dzisiejszym ustroju gospo­
darczym trudno mówić o normalnej 
pracy . . Jeżeli sfery przemysłowe wal­
czą. ze skracaniem czasu pracy, to czy­
nią. to wyłą;cznie z punktu widzenia 
własnych interesów, Co więcej, pra­
cownicy doskonale rozumieję., że gdy­
by dajmy na to pewnego dnia czas pra­
cy został przedłużony do 10 godzin, to 
zarobki pozostanę. na tym samym po­
ziomie, a w rezultacie zyska tylko 
przedsiębiorca! I odwrotnie; gdyby 
doszło do !'krócenia czasu, gdyby dzień 
pracy składał się tylko z 6 godzin, to 
również zarobki nie mogę. ulec reduk­
cji, bo już nie ma co obniżać! 

W tych warunkach zupełnie zrozu­
miała jest tendencja pracowników do 
sJ,rÓ{:enia czasu pracy tak dalece, jak 
się to tylko da, rozumieję.c, że wyso­
kość za.robków zawsze będzie mniej 
więcej taka sama i na głodowym po­
ziomie, a każda urwana godzina jest 
r:zy tym zyskiem pracownika. 

Nazwijmy rzeczy po imieniu. Sto­
sunki W świecie pracy sę. wybitnie nie­
wolnicze. Przedsiębiorcy chcą. dać ty'1e 
tylko, aby pracownik nie skonał z gło­
du, wyzyskać go zaś najbardziej. Pra­
cowni-cy się broni~ ... 

Taki stan nie może istnieć nadal 
bez wielkiej szkody dla państwa. 

Jaki jest stosunek finansfery do 
Polski? 

Zupełnie taki sam, jak Anglii do 
posiadłości w Indiach, czy Afryce. To 
znaczy PoIska przez kapitalistów jest 
uważana za teren do eksploataCji i ... 
nic wiQcej. Jeżeli ktoś twierdzi, że ka­
pitaliści kochaję. Polskę, to można na 
to odpowiedzieć, że i Anglia kocha 
swoje Indie ... 

Kbn SI). tak zwani "polscy" kapita­
U.ści, niejednokrotnie już na tym 
miejscu pisaliśmy. W chwili obecnej 
z grubsza tak można podzielić kapi­
tały, zainwestowane w Polsce: 55 pet 
lrapitał zagraniczny (prawie wyłą.cznie 
żY'dowski, a w każdym razie bynaj­
mniej patriotycznie nie usposobiony), 
20-25 pet krajowy kapitał żydowsl{i, 
10-15 pct paIlstwowy (nie liczą,c przed­
lIiębiorstw wyraźnie i wyłącznie pań­
stwowych, jak fabryki broni, koleje, 

WSZYSCY POLACY! I ubierają się tylko 

W Chrześcijańskim Domu Odzieżowym 
ŁÓDŹ 11-go listopada 20, tel. 12-0-12, który poleca 

K O'" FE KC J Ę: damską, męską I uczniowską dla chłopc6w. 
t Ceny bezkonkurencyjne, bo z własnej pracOwni. n 1811 

Po zgonie śp . . ks. biskupa losińskiego 

= 

lasy itd.) i mniej więcej 10 pet prywat­
nego kapitału polskiego Tak czy ina­
czej 00 najmniej 75 pet kapitału to ka­
pitał żydowski (krajowy i zagraniczny), 
a więc za politykę sfer finansow~ 
przemysłowych cał~ odpowiedzialność 
ponoszą. tylko Żydzi! 

To oni traktują Polskę, jak Kame­
run i oni demoralizują. pracowników! 

Bo jakiż jest stosunek pracownika 
do Polski, tej dzisiejszej? 

Na twierdzenie, że tylko wytężona 
praca może państwa dźwign.Q.ć na na­
leżyty poziom, pracownicy majł pełne 
prawo odpowiedzieć, że winę ponosi 
kapitał, ktÓTy przez ograniczenia kar­
telowe produkcji zwęża możliwość i 
wyrzuca na bruk miliony zawodowych 
bezrobotnych, a tylko pewną. część za.­
trudnionych chce zmusić do jak nal­
dłuższej dziennej pracy za głodowe u.­
robkiJ 

I taka () dpowiedź będzie zupełnie 
zgodna z prawdą.. .. 

Podkreślaliśmy, że pełna wydajn~ 
pracy będzie dopiero wówcu.s OSił­
gnięta, gdy będzie ona. wykonywana. 
z :rAdowoleniem, z poczuciem swej roli ... 

A jakie jest samopoczucie pracow­
nika dzisiaj? - Czuje on, że jest po­
pr~tu wyzyskiwaniy. że kapitał ży­
dowski traktuje go jako niewolnika 

W ten sposób tydowska finansiera 
ponosi odpowiedzialność i za demora.­
lizację pracownika, i za masy bezrobot­
nych, i za ubóstwo Polski. 

A gdy pada słowo: "PrzyWołać gran­
dę do porZQ.dkuJ", lub wręcz zapowm. 
da się wywłaszczenie żydowskich 
s~kodnikĆIW, ŻydZi odpowiadają.: ,,Nie 
I!traszcie nas, bo my sobie z Polski 
pójdziemy i zostaniecie bez kapitału". 

Strachy na Lachy I 
Co jest kapitałem, jeśli nie JR'aca? 

A wy właśnie marnujecie celowo, f!Y­
stematycznie i od dawna kapitał pol­
skiej pracyJ Dzięki wam właśnie mi­
liony polskich rę.k zwisa bezczynnie1 
a w milionach serc rodzi się bunt 

Nie straszcie nas odpływem kapi­
tału, bo to sę. kpiny. Wasz kapitał to 
funty i franki, dolary i guldeny, świ­
stki papieru, które dziś mają. podobno 
jakąś tam wartość, a jutro naraz tracą. 
połowę lub trzy czwaTte wartości! ... 
Nie straszcie nas cieniem cienia złota., 
bo kapitał posiadamy my. Mamy 85 
milionów rą.k do pracy! 

Oto istotny sens polskich manif&­
stacyj w dniu 3 Maja. 

Dzień temu żydowscy prowodyrzy 
wyprowadżili na ulice tłumy zrozpa· 
czonych nędzarzy, wyzyskiwanych 
również przez żydostwo. Wyprowa­
dzili Polaków, którzy wywłaszcMni 
zostali przez "gołd-front" z mienia, a 
przez "żyd-kom" ze zdrowego roz­
slJidku! 

A w dniu 3 Maja Polska na to od­
powiada: "Jutro pocią,gniemy winnych 
polskiej nędzy do surowej -Odpowie-
dzialności!" . . . ha 

ftJl@n [~ry~tu~OWY, nieuli!ty ~oiownit O ~ol~~~ 
śladem Apostołów pieszo wędrował do Wiernych, hojnie rzucając ziarno Wiary I ucząc 

kochać prawdziwie Ojczyznę 
Jak już donosiliśmy, w dniu aG-go W swym pierwszym przemówieniu, cezjan i w tyIP celu zabrał się gorli-

kwietnia o godz. 16 m. 45 zmarł na w czasie ingresu do katedry kielec-, wie do wizytowania podległych mu 
sklerozę J. E. ks. bi8kup Losiński Au- kiej, wyrzekł świeżo mianowany bis- terenów. Będę.c z natury obdarzony 
gustyn, ordynariusz diecezji Kielec- kup te .znamienne słowa, które odtę.d niezwykle silnym zdrowiem, postano­
kiej. Ze względu na ni.epowszednie stanOWIły program Jego przyszłej, wił wędrówki wizytacyjne po diecezji 
zasługi jakie śp. Zmarły oddał sprawie wytrwałej a owocnej pracy: "Jakkol- odbywać pieszo. Wzorem pierwszych 
katolickiej i narodowej w Polsce, u- wiek cały kraj polski nie jest tery to- apostołów postanowił On, biskup -
ważamy za potrzebne przypomnieć rialnie złę.czony, cały Jednak jest ży- purpurat, niczym nie odróżniac się 
Czytelnikom życie i pracę tej świetła- wy... Prt~rchodzę do was z daleka, ocl naj biedniejszego diecezjanina. Speł­
nej postacI. ale upewniam was, że tak samo jak niają.c przykazanie Chrystusa .,Idąc, 

Dnia 26 kwietnia 1910 r. Ojciec św. wy poczuwam się do obowię.zku wzglę- nauczajcie wszystkie narody", pasterz 
Pius X naznaczył na biskupa diecezji dem tej ziemi, której wszyscy jesteś- diecezji kieleckiej zajmował się w 
kieleckiej ks. Augustyna Losillskiego, my ~ynami. ... ,że tak, jak wy, pragnę czasie swych wizytacyj głoszeniem Sło­
rektora Seminarium Duchownego w dla niej lepszej przyszłości ... , dę.żyć wa Bożego, przepowiadaniem Ewan­
Petersburgu. Aby ocenić ogrom pra- będę z wami, ażeby chwałę Kościoła gelii Chrystusowej. W kazaniach 
ey śp. ks. biskupa Augustyna Losiń- podnieść i d2:iałać dla szczęścia Oj czy- swych mówił najczęściej ó potrzebie 
skiego, trzeba sobie uprzytomnić, że ~ , zny ..• " wiary i o zasadniczych obowiązkach 
kr&.'l jego rządów na stolicy biskupiej * chrześcijanina. 
przypadł na czasy niezwykle, czasy Pracę SW0.1ę. w dieceZji rozpoczą.ł Poza nauczaniem udzielał Pa~tc}'z 
przełomowe.,. nowy biskup od poznania swoich die- w każdej parafii sakramentu bierzmo-
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wania. Po załatwi.eniu spraw czysto 
kościelnych. chętnie spieszył do ludu 
pracującego w kopalniach, hutach i 
fabl'ykach, interesował się żywo jego 
pracą i nie żałował słów pociechy dla 
tych, którzy w pocie czoła zarabiali na 
chleb codzienny. 

Zaraz po przybyciu do Kielc w 1910 
roku z.ajął się nowy biskup organiza­
cję, diecezji. I tak osiem dawnych 
dekanatów ' zostało pomnożonych do 
24. W ciągu 25 lat swych rządów die­
cezją utworzył 22 nowe parafie. Do 
pomocy w pracy duszpasterskiej po­
wołał znaczną liczbę zakonów męskich 
i żeńskich oraz wiele kongregacyj za­
konnych żeńskich do pracy charyta­
tywnej i wychowawczej. 

Przy organizac.ii diecezji nie zapo­
mniał Pasterz o względach, jakie na­
suwała tradycja i historia. Uznając 
duże znaczenie w życiu Kościoła czyn­
nika tradycji, postanowił temu zara­
dzić. 'V tym celu wyjednał w Rzymie 
wznowienie kolegiaty w Wiślicy. Ma­
jąc głębokie zrozumienie dla pomni­
ków i zabytków sztuki, powolał do ży­
cia "Diecezjalną Komisję Budowlaną 
i Artystyczną" oraz "Muzeum Diecez­
jalne". 

Ukoronowaniem prac nad organi­
zacją diecezji był Synod Diecezjalny 
w 1927 r., którego zadaniem było na 
miejsce przestarzałych przepisów i 
zwyczajów miejscowych wprowadze­
nie nowych, dostosowanych do zmie­
nionych warunków życia. 

Największym i naj donioślejszym 
bodaj dziełem śp. Ks. Biskupa Losiń­
skiego była budowa nowego Semina­
rium DUChownego w Kielcach, posia­
dającego wspaniałe tradycje nie tylko 
kościelne ale i patriotyczne, czego 
najlepszym dowodem jest fakt, iż w 
latach 1893 - 1897 zostało ono przez 
rząd rosyjski zamknięte. Budowa se­
minarium ukoilczono zos\ała w 1921 r. 
Z kolei zreorganizwał Pasterz metody 
wychowania i nauki w seminarium, 
tak, że obecnie jest ono jednym z naj­
lepiej postawionych w Polsce. 

Hównolegle postępowało też organi­
zowanie się dt1chowieństwa w celu 
sprostania nowoczesnym potrzebom 
duszpasterskim. 'V 1911) roku zorga­
nizowano związek duchowieństwa 
,.Praca'·, który po zwią.zku księży po­
znańskich "Unitas" był drugą. tego 
ordzaju organizacją kapłańską. w ca­
łej Polsce. W roku 1926 zorganizowa­
no "Kurs Duszpasterski". który miał 
na celu organizac.ię duszpasterstwa z 
uwzględnieniem nowoczesnych po­
trzeb. Po wojnie utworzom' został 
"Z\viązek Księży Prefektów", ,,'Związek 
I\:sięży Rekolekcjonistów", "Dom I<się-

Ronropni~ ~o~ł~DUj~ 
ten, kto stale nabyl\'a najlepszy to­
war. Pr'zczorna Pani Domu domaga 
się za wszc :\[AGGI'ego kostek bu­
lionowycb wytworzonych na naj­
lepszych wyciągach mięsnych. 

MAGGI'ego kOBtki bulionowe są. nie­
doścignione w jakości , a mimo to 
bardzo prcystępne IV cenie. Jedna 
kOBtka k osztuje obecnie tylko 
6 groszy. :-.r? być je r ' oina nieomal 
w kaidym sklep ie spożywczym. 
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ży Emerytów" oraz "Związek Misyjll(~· 
go Kleru". 

Śp. Ks. Biskup Losiński nie zanied· 
bał także organizacji życia katolickie­
go wiernych. Powstają. bractwa -
Żywego Różańca, "Trzeci Zakon", św. 
Franciszka z AS~Tżu, Sodalicje Mariań­
skie. "J{rucjata Eucharystyczna" . .,A­
postolstwo Modlitwy", "Papieskie 
Dzieło Rozkrzewienia Wiary" oraz de>­
skonale zorganizowana Akcja Katoli­

l cka. 
Na specjalne podkreślenie zasługu­

je wspaniały )'ozwój szkolnictwa ka­
tolicldego pod rzę,dami ks. biskupa 
Losińskiego. ,V sierpniu 1923 r. u­
kończona została czcściowo budowa 
męskiego gimna7:jum katolickiego, na· 
zwanego imieniem św. Stani!;,ława Ko· 
stki. W roku 1926 powstaje humani­
styczne gimnaz.ium żeI'l~kie, przekształ· 
cone w rok później na seminarium na· 
ucz~r cielskie żeńskie, umieszczone we 
własnym gmachu. Vi roku 1lł33 /3ł 
seminarium to w związku z nowę, u­
stawą o ~zl{Qłach średnich przekształ­
cone zostało na gimnazjum żeńskie. 
Założone przez śp. ks. biskupa Losiń· 
ski ego "Tow. Szkoły Katolickiej" pro· 
wadzi obecnie w I\:ielcach dwa gimna-
zja (męskie i żeńskie), .iedno semina­
rium nauczycielskie żei'lskie, dwie 
szkoły powszechne i dwa internaty. 

ZnaJJą Jest i bęJ7.ie czas długi 
akcja dobrocz~'nna Pasterza kieleckie] 
diecez.ii. W 1914 r. organizuje k!'o. Bi­
skup kuchnię bezpłatnych obiadów, 
w 1915 r. nawołuje gorę,co do popiera­
nia ,.Dnia Miłosierdzia", w 1917 r. za­
kłarIa własnym kosztem Ochronę 
Najśw. Serca Jezusowego, w 1930 r. 
zakłada Tow. Dobroczynności "Cari­
tas", którego chlubna praca znana jest 
nie tylko w samym mieście. 

* Patrząc wstecz na 27 lat pracy śp. 
ks. biskupa Losińskiego na stano\Ą· i­
sku pasterza diecezji kielec~iej. nij 
sposób jest nie ocenić ogromu .Jeg)? 
pracy, trudu i poświęceń. Potrzebą 
J ego duszy było tworzenie, budowanie 
czegoś nowego, kroczenie naprzód mi­
mo przeszkód różnego )'odza·ju. 

\V sercu Jeg-o jaśniało szczere i ży­
we uczucie patriotyczne, czego dowo­
dem jest choćby ustęp :r. mowy, wygło­
szone.i w 1917 r. przy odsłoniQciu pom­
nika Tadeus7:a Kościuszki. POWie­
d:r.iał w niej Ten Nieustraszony Bo­
jownik o sprawę polską wobec przed­
stawicieli władz okupacyjnych: "Mo­
carze, co Polską. zawładnęli, orzekli 
iż Polski już nie ma JW świecie... Po­
Wiadają, że Pol ska dziś zmartwych­
wstaje... Lecz Ona n igdy nie umFła!. 
Była tylko skuta kajdanami niewoli . 
I nie uspokoi się, aż sprawa Jej wol­
ności, całości i niepodległości nie zo-

PonUsze ogłoszenie o polskich no:tykach do golenia 
"Grom" powinno było ukazać się w wydaniu na 30 kwietnia 
1937. 'Wskutek przeoczenia zecera ukazuje się z opóźnieniem 
w niniejszym wydaniu. 
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stanie rozwiązana według prawa Bo­
żej sprawiedliwości: Oddaj, coś wi­
nien! .. ," 

* Eksportacja zwłok śp. ks. biskupa 
Augustyna Łosińskiego z pałacu bi­
~kupiego \V Kielcach do katedry na­
stą·pi we wtorek, dnia 4 maja o godzi­
nie 18. Pogrzeb w środę po sumie o 
godZinie 10 rano. Trumna złożona zo­
stanie w pod7:iemiach katedry. Ciało 
wystawione będzie na widok publicz­
ny od niedzieli 'v sali konsystorza, w 
pałacu biskupim. 

nych, społecznych i politycznych, wy­
suwania różnego rodzaju przynęt przez 
pseudo-wychowawców, - młodzież ka.­
tolicka, świa,doma swego celu, musi 
mieć przede wszystkim przewodników 
pełnych poświęcenia, oddania się spra­
wie Bożej i szczerze narodowej. 

"Najbliższy Zjazd Zwią,zkowy bę­
dzie mieć na celu dać jego uczestnikom 
sposoby pogł~bienia planowej i zQll'ga­
nizowanej pracy nad młodzieżą, w po­
szczególnych -diecezjach. 

Ostatnie słowa śp. ks. biskua Łosińskiego do młodzieży 
polskiej 

"Życząc najlepszych skutków Zja.­
zdu, przesyłam z głębi serca błogoS'ła­
wiellstwo Pasterskie dla Zarządu 1 

wszystkim jego uczestnikom." 

Ang. Losiński Bp. 
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Śp. ks. biskup Augustyn Losiński, 
na krótko przed swym zgonem, gdyż 
Z1 kwietnia rb., nadesłał z okazji zja­
zdu Katolickiego Związku Młodzieży 
~lęskiej i Żeński-ej, odbywającego si~ 
teraz w Poznaniu, na ręce ks. L. Biłki.1 
dyrektora Kat. Zw. Mlodzieży MQskiej 

-r jJ~·r·t7d< ... t;ttłr'" 
-::!:; .; 

.: 
i Żeńskiej w Polsce, następuję.ce 
pismo: 

l. Dom Akademicki w Krakowie, okupo­
wany przez kilka tygodni przez mlodziE'Ż 
"sanacyjną" i l e wicową. Pod czas bloka­
dy, ~tóra, jak .iuż ~lon osi l iśmy, zakOli czy­
ła s~ę przegraną l u s tąpi eniem lewicy, 
pOWIewały z gmachu domu chorągwie o 
barwach narodowych, a równocześnie 
we',,:nąt~z przyjmowano... działaczy PPS. 

l śpIewano "czerwony sztandar". 

"Problem katolickiego w Jchowania W ub. czwartek zlikwidowana zo-
lY.~odzieży w Po.lsc~ o!a.z dz~ałalność ~tała trwają,ca od 6 tygodni okupacja 
leJ w ~d.roclzo.n~.l ~Jczyzl1le lczy głębo- r Domu Akademickiego w Krakowie. 
ko J{o~c 101.o.wl J bIskupom ,na se.rc.':l' ł Okupacja tego domu zainicjowana 
W doble l'Ozllol'ounych pl'ą.dow l'ellglJ- została przez akademickQ- lewicę i "sa-
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na~ję" po przegranych wybO'l"a.ch do 
'władz Bratniej Pomocy U. J. w dniu 
15 marca rb. i trwała bez przerwy do 
uh. czwartku. Ten oryginalny i nie­
spotykany dotą.d "protesi" przeciw 
lJrzegranym wyborom. wskutek udzie­
lania mu moralnego poparcia (może 
zresztą i nie tylko m()ll'al n ego) przez 
pewne wpływowe czynniki i dzięki 
aJ'cyrzadklej naprawdę tolerancji wia.­
domych czynników. tak skory~h w in­
nych wypadkach do wystą.pień przeciw 
młodzieży akademickiej. trwał więc 
okrę.głe li tygodni. wyrzą.dzaję.c ogóło­
wi młodzieży akademickiej zrzeszonej 
w Bratniej Pomocy jak i samemu sto­
warzyszeniu niepowetowane szkody. 

BlokaiCla, zainicjowana przez tzw. 
y ,Młodzież Demokratycznę.... organiza­
cję mienią.cę. siebie prorzą.dową., na te­
renie akademickim przeszło już w 
pierwszych dniach pod komendę i dy­
~e~tywy socjalistów. którzy zaczynali 
JUZ na terenie tego domu urzą.dzać 
:;woje zebrania i masówki. Mimo wy­
wieszania oficjalnych portretów i na­
rodowych chorą.gwi z okien okupowa­
llego domu słychać było nie "Pierwszą 
Brygadę". ale "Czerwony sztandar". 
Być może. że właśnie to wymykanie 
·się kierownictwa blokady spod wpły­
~:ów "sanacyjnych" w ręce skrajnie le­
.wicowe skłoniło wreszcie władze do 
wywarcia nacisku na blokują.cYi!h w 
kierunku zlikwidowania anarchicznej 
imprezy. Obok tego zainteresowanie 
się prokuratora niewydawaniem ksią.g 
i kasy przez okupują.cych dom nowo­
wybranym władzom Bratniaka spowo­
dowało, że okupanci wywieSili w ub. 
czwartek białę. chorą.giew. przyznają.<: 
się tym samym do poniesienia nowej 
porażki, która właściwie nawet jest 
ich całkowitą. w ż~iu akademickim 
klęską.. 

Blokada obliczona była niewątpli­
wie na wywołanie takich zajść i zabu­
rzeń na terenie zarówno bratniackim, 
jak i ogólno-akademickim, których na­
stępstwem byłoby unicestwienie z jed­
nej strony zwycięstwa młodzieży naro­
dowej i katolickiej (mianowicie komi­
sarza), a z drugiej wkroczenie władz 
administracyjnych na teren akademic­
ki w obronie zagrożonego bezpieczeń­
sIwa i spokoju publicznego. Zajścia 
te to jest czynne przeciwstawienie się 
młodzieży narodowej anarchii lewico­
wo-"sanacyjnej", usiłowano sprowoko­
wać wszelkimi środkami (wydawanie 
prowokacyjnego pisemka, ulotek. na­
pad bojówki na II Dom Akademicki 
i td.). Wszystkie prowokacje chybiły. 
Narodow~y w żaden sposób sprowoko­
wać się nie dali. Nie dały także rezul­
tatu nieustanne delegacje wysyłane do 
ministerstwa oświaty i wojewdy kra­
kowskiego. Zbyt mocne prawnie i mo­
ralnie był.o zwycięstwo młodzieży na­
rodowej i katolickiej. by można je było 
w drodze jakiejś unicestwić. Stanowi­
sko władz uniwersyteckich i rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. 
Szafera zasługuje też na specjalne pod­
kreślenie. Uwydatnia S<ię ono specjaJ­
r..ie na tle jednego porównania. 

W listopadzie ub. roku rektor Uni­
wersytetu Wa'l'szawskiego o wybitnie 
lewicowyeh przekonaniach podczas o­
gloszenia znanej blokady warszaw­
skiej przez młodzież narodow~ z po­
~piechem godnym ważniejszej sprawy 
wyją.ł wszystkich blokujących spod 
praw akademickich, wezwał czym prę­
dl.ej policji przeciw studentom i dopro­
wadził do znanej likwidacji blokady 
U. W. W marcu i kwietniu rb. rektor 
lJajstarszej wszechnicy, Uniw. Jagiell., 
człowiek o zecydQwanych poglądach 
narodowych, prof. Szafe!', w stosunku 
do młodzieży lewicowej nie stosował 
rladnych represyj. Nie pozbawił praw 
studenckich wszystkich uczestników 
blokady za wyją.tkiem zawieszenia w 
prawach studentów kilku p'rzywódców 
blokady. Nie wzywał przeciw studen-
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tom swej uczelni policji. Nie spowodo­
wał swymi decyzjami ani jednego zaj­
ścia wśród młodzieży. żadnej szkody 
moralnej czy materialnej dla jakiej­
kolwiek grupy studentów swej u~zelni. 
W całym swym post~powaniu był 
prawdziwym wychowaw::ę. młodzieży 
i prawdziwym rektorem swej uczelni. 

* Likwidacja blokady odbyła się cał-
kiem spokojnie . . W godzinach popołu­
dniowych delegacja uczestników blo­
kady zgłosiła się do rektora U. J. i od­
dała mu w obecności przedstawiciela 
prokuratury klucze od biur B'l'atniej 

Pomocy, znajdują.cej się w okupowa-­
nym domu. W tym samym czasie z o­
lcien okupowanego I Domu wyrzucono 
jt'szcze ostatnię. w tej blokadzie porcję 
osczerstw i jadu nienawiści w postaci 
ulotek. lOlka ustępów z tej ulotki cy­
tujemy: 

"Przerywamy swój P'I'otest wyłą.cz­
nie na apel Pana \\1ojewody GnoilI­
skiego raz jeszcze w imię kolegów, 
kilkuset akademików krakowskich. 
stawiając wotum nieufności władzom 
uni\versyteckim, które w walce tej nie­
godne swych funkcyj zajęły stanowi­
~ko. My walkę przerywamy. Ale jed-

nego dnia nie przestaniemy, tu w Kra­
kowie, u bram najstarszej ucze lni, 
czuwać w obronie nauki pol skiej i ho­
noru polskiego akademika przed na­
jazdem endeckich pałkarzy i bo jówel{. 
W pierwszej potrzebie staniemy znowu 
w braterskich szeregach, zmiatając 
każdy odruch chamstwa i zbydl·ęcenia. 
na uczelniach wyższych ... " 

"Obrońcy" nauki polskiej i honoru 
akademika ... czerpię.cy podniety do tej 
"obrony" w przedpokojach i równocze­
śnie w żydowsko-socjalistycznych ma-
fiach... (j) 

=== 

W porównaniu do roku ubiegłego pochody wyglądały bardzo bl~do-Ostrze okrzyków 
skierował "fołksfront" przeciw Stronnictwu Narodowemu-Incydenty z publicznością 
Ł ó d f, 1. ł. - W dniu 1 maja tylko padł zupełnie blado tak pod względem 

nieznaczna liczba robotników wstrzy- liczby jak i nastroju. Przede wszystkim 
mała się od pracy. Wszystkie większe należy jeszcze raz podkreślić fakt. iż 
i średnie zakłady przemysłowe zarów- Żydzi z "Bundu", którzy szli osobno po 
no w Łodzi jak w okręgu były czynne. zakończeniu swej demonstracji czym 
Spośród mniejszych fabryk ni~zynnę. prędzej zasilali szeregi pochodu p'PS, 
bYła tylko fabryka Eiserta (Żwirki 19), by w ten sposób podnieść jego liczbę. 
opanowana całkowicie przez komunę· Ale to i tak niewiele pomogło, gdyż 
W murach samorzę.du miejskiego kil- naj obiektywniejsze dane stwierdazją. 
kudziesi~iu zwolenników PPS nie sta- że pochód tegoroczny, przyjmują.c na­
wiło się do pracy. Poza tym w biurach wet mocno przesadzoną liczbę urzędo­
Ubezpieczalni kilkudziesięciu socjali- w~, zawiódł nadzieje socjalistów i był 
stów-urzędników i mniejszych lunk- niewspółmierny do wysiłków i propa­
cjonariuszów zastrajkowało. Wszelkie gandy. przeprowadzanej od przeszło 
instytucje i zakłady użyteczności pu- miesiąca w prasie i komórkach orga­
blicznej czynne były normalnie. 

Pochód żydowskiego Bundu szedł nizacyjnych. Jednym słowem. maj 
oddzielnie trasą. od miejsca zbiórki 1937 przyniósł socjaliiS'tom w Łodzi bez­
przy zbiegu ulic Anrzeja i Alei Ko- spornę. i kompromitują.c~ klapę . 
ściuszki. ulicę. Legionów, Narutowicza W trakcie przemarszu pochodu przez 
do sali Filharmonii, gdzie odbył się centrum miasta, tuk obok posesji, w 
·wiec. Szeregi bundowców nie liczyły której mieści się "Orędownik". dotąd 
więcej jak 2000 osób. które rekruto- dosyć apatyczne szeregi żydowsko - so­
wały się w przygniatają.cej większości cjalistyczne nagle jakby ożywiły się na 
młodYCh Żydków w wieku od lat 13 widok szyldu .. Orędownika" i pod­
do O. OctciQ.gano dzieci amię z chede- ekscytowane przez uczestników Żydów 
rów, ze szkół powszechnych i wetknię- powtarzały za nimi typowo żydowsie 
to jej w rękę czerwone komunistyczne okrzyki w rodzaju: "Śmierć Kowalskie­
płachty. go!" .. Śmierć Orędownika!", "Precz z 

Starzy "Bundowcy" natomiast zasi- faszystowską redakcją!". ,.Niech żyje 
lili szeregi pochodu PPS i tam pod sil- braterstwo ludu bez względu na nara­
nę. e-skortą. straży porządkowej, złożo- dowość!", "Precz z endecją. i antysemi­
nej oczywiście z robotników-Polaków, tyzmem!". "Niech żyje czerwona Hi­
manife-stowali swe socjalistyczne prze- szpanla!". "Niech żyje Polska sowiec­
konania. Nastrój w pochodzie był wy- kał !', "Niech żyje polska republika 
bitnie minorowy. Odwaga, którę. się rad!". "Niech żyje komunizm!". "Żę.da­
tak popisują., gdy nad nimi czuwa my sojuszu z Rosję. Sowieck~ i demo­
straż porzą.dkowa, złożona z Polaków, kratycznę. Czechosłowacją!". "Niech 
tu ich opuściła. Niebardzo ufali w siły żyje ZSRR!". 
swych żydowskich bojówek. Od czasu 
do czasu rozekscytowane Żydówki Okrzyki te spotkały się z natych-
wznosiły okrzyki w żargonie: "Precz miastowę. reakcją narodowców. przy-
1.: faszyzmem!", "Precz z endecję.!". lub " I ~ h . .iflc"ch się pOChodowi Ila chodni­
też, ·ale już bojaźliwiej: "Niech żyje kach. Tuż przy posesji, gdzi" mieści 
czerwona Hiszpanial". się lokal zarzą.du okręgowego S tron-

W pewnej chwili z szeregów pocho- nictwa Narodowego. stoję.ce wielkie 
du wydarł się jakiś żydowski wyrostek tłumy publczności polskiej wznosił·y 
z okrzykiem w ża1'gonie "Niede Chry- kontrokrzyki: "Precz z Żydami i komu­
sten!", tj. "precz z chrześcijanami". nę.I", "Precz z pachołkami żydowski-

W czasie przemarszu ul. Legionów mi!". "Precz ze sługami kapitału ży­
spośród zebranej na chodnikach pu- dowskiego!", "Niech żyje Wielka Pol­
bliczności krzykną.ł kto: "Precz z Ży- ·ska". "Niech żyje armia narodowa!'. 
darni !". Wywołało to w szeregach ma- "Niech żyje przyszły rząd narodowy!' 
szerują.cego motłochu żydowskiego pa- itd. 
nikę· Pochód załamał się i jego uczesi- W pewnym momencie publiczność 
nicy pokazali tyły. Dopiero .,gieroje" ta zaintonowała Hymn Młodych i nad 
żydowscy. stanowią.cy tylną. straż po- pochodem socjalistycznym wyrósł las 
rzą.dkową., doprowadzili do jakiego ta- wzniesionych rąk. a pieśń narodowa za­
kiego porzą.dku wśród zestrachanych głuszyła wrzask gawiedzi żydowsko­
Żydków. socjalistycznej. Równocześnie rzucono 

WŚTód transparentów niesiono rów- na pochód olbrzymie masy ulotek an­
nież sztandar organi7Atcji nielegalnej tyżydowskich i antykomunistycznych. 
.,Kombundu" (Komunistischer Bund). Kilku bardziej agresywnych żydziaków 
Na skrzyżowaniu ul. Legionów i Piotr- pod osłonę. straży socjalstycznej usiło­
kowskiej policja zabrała z pochodu wało reagować na kontrmamfestację 
kilku Żydów za wznoszenie antypań- narodowców, lecz spotkało się z nale­
stwowych okrzyków. Po przybyciu po- żytę. odprawą. tak ii w dalszym po­
chodu na ul. Narutowicza pod FilhM"- chodzie nie mogli już uczestniczyć. 
monię, delegacje i sztandary udały się Polacy socjaliści, biorący udział w 
na salę. natomiast reszta pochodu pochodzie, na okrzyki narodowców, że 
chodnikami ulic: ul. l<ilińskiego udała są sługami i obrońcami kapitału ży­
się w kierunku do Wodnego Rynku, 
gdzie dołą.czyła się do pochodu PPS. dowskiego. zawstydzeni odwracali się 
hy nadać mu pozory liczniejszego. i chowali się w pochodzie. Wielu z nich 

Pochód PPS i klasowych związków wyszło nawet z szeregu, zrywaję.c czer­
zawodowych liczył. według urzędo- wone kokardy . W pewnej chwli. kie­
wych obliezeń, 9000 uczestników. jed- dy padły. okrzyki antyżydo~skie i a~~ 
nak więcej niż połowę stanowili w tyk?~umstyczne. doszło do mterwencJl 
nim Żydzi oraz socjaliści niemieccy, P?llCl1, która zgromadzonych na chod­
którzy występowali z własnymi t1'ans- n~ka~h narodowców rozpras1.:ała przy 
parentami i sztandarami. Pochód prze-I uzyclU pa~ek gumowy~h. Gdy pochód 
szedł ulicami: Główną. Piotrkowskę, przecho~zlł przez ,;,-h.ce. zamieszkałe 
Legionów, Leszno, Śródmiejską, Towa- wyłę.czllle przez czern zydowską., zgro­
rową i 11 Listopada na Polesie Kon- madzona na chodnikach gawiedź se­
stantynowskie. gdzie złożone zostały mi~ka wnosiła okrzyki na cześć PPS. 
wieńce i wygłosili przemówienia trzej co Jest oczywiście zupełnie bardzo zro­
przedstawiciele łódzkiego OKR. PPS, zumiałe 
oraz kl8.~owych zwią.zków: Chodyń~ki. Na długości całej trasy dochodziło 
Wachowicz i Woliński. Następnie po- do kontrmanifestacyj ze strony naro­
chód rozwią·7.ano. dowców w kilkunastu punktach mia-

W stosunku do pochodu, urzą.dzone- sta. Należy nadmienić, iż w pochodzie 
go w ubiegłym roku, dzisiejszy wy- niesiono transparenty, podają.ce szcze-

gółową nazwę i adres firmy, w której 
kroczyła grupa robotników . Transpa­
renty te wywołały wśród publiczności 
wrażenie, że socjaliści są. najemnymi 
przedstawiceilami tych firm i robią im 
w ten sposób reklamę. 

W okręgu łódzkim pochody zorga­
nizowane zostały jedynie w Konstan­
tynowie, Aleksandrowie i Zgierzu. 

O godz. 9,15 rano z punktu zbornego 
przy zbiegu ulic Al. Kościuszki i Ban­
duskiego, w Łodzi, wyruszył pochód 
PPS frakcji rewolucyjnej, liczący oko­
ło 500 osób. 

Na marginesie tegorocznej l-majo­
wej manifestacji żydowsko - socjali­
stycznej w Łodzi należy stwierdzić bez 
żadnej złośl iwości i uszczypliwoś ci , iż 
mimo olbrzymich wys ilków i nakładów 
pieniężnych impreza l-majowa zakoń­
czyła się kompromitują.cym fiaskiem. 
W szeregach pochodu szlo okolo 4000 
Polaków, a resztę stanowili Żydzi, ko­
muniści i socjaliści - Niemcy. Cyfry te 
mają swoją. wymowę i nie potrzebuję. 
żadnych dodatkowych komentarz\'. 

\V związku z drobn~'mi incydeIltami, 
jakie wynikły na trasie pochodu, poli­
cja zatrzymała kilku narodowców. Dla 
uzupełnienia należy jeszcze dodać, ii; 
policja była skonsygnowana w kilku 
punktach miasta. 

Również w Pabianicach 
fiasł<o 

P a b i a n i c e. (Tel. wł.) W l-ma­
jowym "majufesie" wzięło udział 
wszystkiego jakieś 700 osób. w tym do 
35 procent Żydów, dalej kobiety i dzie­
ci. prowadzone przez rOdzicó",;. Z po­
chodu padały m. i. okrzyki: "Niech żyje 
czerwona Hiszpanial". Po południu o 
godz. 15 urządzono akademię. popartą. 
masowo przez Żydów. 

Zaznaczyć należy, że zwi~zek zawo­
dowy "Praca Polska" i Obóz Narodowy 
wydały do robotników odpowiednie 
odezw~·, które okazał y się skutcczlie. 
Na ogół 1 maj min~ł spokojnie. Poli­
cja brla w pogotowiu. 

Reakcja patriotycznej 
Wrześni 

W r z e ś n a. (TeJ.. wI.) Na skutek 
odezwy Stronnictwa Narodowego we 
\\Trześni, skierowanej do robotników 
katolikó,~ ~olaków. zapowiedziany po­
chód SOCjalIstyczny w dniu 1 Maja w 
ogóle nie doszedł do skutku. Czerwoni 
organizatorzy pochodu spotkali się z 
c>stentacyjnym bojkotem ich zamie­
rzeń. 

Klęska w Poznaniu 
P o z n a 11, 1. 5. - Pochód socjali­

styczny w Poznaniu wypadł jeszcze 
~ardziej blB:do niż w latach ubiegłych 
l z~madZlł ?gółem zaledwie niecały 
tYSlą.C uczestlllków. Szczególną uwagę 
zwracała grupa "czerwonych" harce­
rzy, składają.ca się z dzieci. U czes tnicy 
pochodu nieśli kilka transparentów ze 
starymi, zużytymi hasłami socjalistycz­
nymi. W "ogonie" pochodu socjali­
stycznego szła grupa osobników, wzno­
szą.cych komunistyczne okrzyki w ro­
dzaju: "Niech żyje Rosja! ". "Niech ży je 
marszałek Woroszyłow!" itp, PochÓd 
nie został niczym zakłócony. Pub1icz­
GOŚĆ zachowywała się obojętnie . 

. "Olbrzymi", szumnie zapowiadany 
Wlec zgromadził dosłownie 300 osób 
i odbył 8ię w atmoferze nieco sennej. 
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Kopiec Kościuszki w Krakowie. na które­
go północnym stoku obsunęła się ziemia 
na przestrzeni kilkunast umetr6w kwa­
dratowych (obsunięcie widoczne na zdję­
ciu w formie jasnych plam). Przyczyną 
obsunięcia się jest prawdopodobnie za­
niedbanie konserwacji, m. i. z braku fun­
duszów na ten cel. Równocześnie jednak 
buduje się w Krakowie wielkim nakła-

dem kosztów inny kopiec .... 
C!!!2!! 

Dziesięciolecie 
• 

labołvńskiego 

wisty wniosek: część Żydów musi opu­
ścić diasporę. Żabotyński, jako nacjo­
nalista żydowski, rad by skierować zy­
dów, zmuszonych do emigracji, nad 
wody Jordanu, do Palestyny. 

Proponuje z-atem dziesięcioletni 
plan kolonizacji Palestyny, któryby 
st.worzył żydowską większość w Pale­
stynie, po obu stronach Jordanu, bę­
dzie za lat 10 około półtora mibona 
Arabów, a Żydów jest tam te:-az około 

" 400 tysięcy. przeto potrzebny jest do­
pływ jakiegoś półtora miliona emi­
grantów żydowskich w ciągu 10 lat, 
tj. przeciętnie około 150 tysięcy rocz­
nie. Do roli pionierski.ej w Palestynie 
cllce użyć Żabotyński emigrantów w 
wieku od 23 do 37 lat. Z Polski, jak 
przewiduje autor "Państwa żydowskie­
go", powinno wyjechać w ciągu 10 lat 
około 700 tysięcy Zydów, 

W ten sposób upiekłby Żabotyński 
dwie pieczenie przy jednym ogniu: 
z jednej strony powstałaby - w razie 
udania się tego planu - większość 
żydowska w Palestynie, z drugiej -
7mniejszyłaby sę nieco liczba Żydów 
w państwach eUl'opejskich. Autor tego 
projektu liczy na to, że pozostali Żydzi 
w diasporze mogliby łatwiej przecze­
kać burzę i lepiej się urządzić. Oczy­
wiście Żabotyl'lski nie chciałby przy­
pływu Arabów poz-apalestyllskich. "Dla 
imigracji arabskiej, w ogóle d-la jakiej­
kolwiek imigracji, prócz żydowskiej -
pisze - w Palestynie miejsca nie może 
być, inaczej całe przedsięwzięcie syjo­
nistyczne okazałoby się niemożliwe." 

Tak w ogólnym zarysie wygląda 
projekt Żyda-nacjonalisty w sprawie 
emigracji żydowskiej. 

Dodać trzeba - i to jest naj słabszą. 

stroną. programu emi~cyjnego rewi­
zjonistów - że autor "Państwa żYdow-1 
skiego" przewiduje tylko dobrowolną. 
ewakuację Żydów z państw europej­
skich. Kategorycznie protestuje prz&­
ciwko przymusowemu wysiedlaniu lub 
pozbawianJu piTaw Żydów, pozostałych 
w krajach diaspory. Podważa to w 
znacznej mierze możność wysiedlenia 
z Polski tak stosunkowo nieznacznej, 
jak na na>S'ze stosunki, liczby 700 tysię­
cy Żydów w ciągu 10 lat. Z drugiej 
z-aś strony - pozostawia niezałatwio­
ną. kwestię żydowską. w krajaCh prre­
żydzonyeh, z Polską na czele, i w ma­
łej cząstce tylko łagodzi jej ostry cha­
rakter 'przez zmniejszenie liczby Ży­
dów. 

Pozostaje jednak w całej rozciągło­
ś(;i kwestia istnienia narodu w naro­
dzie, przenikania politycznego, kultu­
ralnego i gospodarczego Żydów do ży­
cia polskiego i dalszego zachwaszcz-a- ' 
nia go oraz, gdyby się pozostawiło -
jak chce .Żabotyński - pełne równo­
uprawnienie nieewakuowanym Żydom, 
~ 'pływanie na bieg spraw państwo­
wych obcego elementu, którego żaden 
zdrowy riaród cierpieć u siebie nie 
moze. 

Jest to tym dziwniejsze, że Żabo­
tyński w syntetycznym skrócie uzie­
jów swego narodu, który podaje w 0-

mawianej przez naS' książce, stwierdza, 
że Żydzi świadomie i dobrowolnie izo­
lowali się w cią.gu swego rozproszenia 
od środowisk aryjskich. "Ghetto - wo­
ła dumnie żydowski nacj.onalista­
tworzyliśmy my sami dobrowolnie .. , 
Właśnie w diasporze żydostwo roz­
winęło, pomnożyło tę wszechobejmu­
ją.{;ą sieć przepisów obrzędowych, któ-

Uroaa- to mocn!l. atuf 
W ż!Jciu Irobiel!l 
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ra na każdym kroku 
członków społeczności 
intymnym zetknięciem 
cym środowiskiem." 

miała chronić 
przed nazbyt 
się z otaczają.-

SkQJd z-atem żądanie równoup,raw­
nienia dla tak izolowanego, obcego na­
rodu? Skąd prawo domagania się do­
puszczenia tak .odrębnego, tak wro­
giego społeczeństwa do współrządów 
w państwie polskim? 

W tych warunkach uznać trzeba 
plan Żabotyńskiego nie tylko za nie­
wystarczający z punktu interesów Pol­
ski, ale nierozwiązujący zagadnienia 
żydowskiego w Polsce. 

Emigracja Żydów rewizjonistów 
może przyczynić się do zbudowania 
państwa żydowskiego w Palestynie, 
ale w żadnym razie nie rozstrzygnie 
zmagań narodu polskiego z Żydami 
u nas w kraju i dlatego stanowić może 
jedynie przedmiot rozważań sfer ży­
dowskich. 

Sprawę żydowską. musimy rozwią.­
zywać sami, po sw.oimu, zgodnie z in­
teresami polskimi. 

T AD. BIELECKI 

Twórca i wódz rewizjonistycznej 
Nowej Organizacji Syjonistycznej ogło­
sił niedawno ksiątżkę o "Państwie ży­
dowskim", w której wyłożył, z rzaAlką. 
u Żydów jasnością.; plan swój skoloni­
zowania Palestyny przez Żydów, roz­
sianych po całym świecie, a naj gęś ci ej 
w Polsce. 

Drugi dzień procesu o zajścia w Czyżewie 
Zeznania księży z Czyżewa . i adw • .Jursza 

Poglądy Żabotyńskiego, traktują{;e Ł o m ż a, piątek, 30 kwietnia 
o emigracji Zydów z Polski i o rozwią... Drugi dziell procesu, piątek, wypeł-
zaniu w kwestii żydowskiej w skali niły zeznania 120 świadków. Zaczęło 
międzynarod.owej, zasługuje na uwagę,/3ię od . zeznań . policjantów, którzy mó­
Społeczeństwo polskie powinno znać wią, że widzieli niektórych oskarżo-
:dokładnie plany swych wrogów i prze- nych w tłumie. . 
IŚwietlać je krytycznie. Z kolei zeznawał.o 18 świadków 

Przywódca rewizjonistów zdaje 80- Żydów. ' 
rue spTawę z tego, że "n ar ó d ż y- Między obroną polskl}, a żyodowski­
dowski, w całOŚci i w pełnym mi powodami cywilnymi doszło do 
składzie, tO{;zy się te.raz na starcia na temat uprawnień proceso­
spotkanie bezprzykładnej, wych Żydów, którzy zadawali pytania, 
wszechświatowej katastr.o- wykraczające poza ramy powództwa 
f y". Żabotyński nie chce biernie cze- cywilnego. Ta uwaga mityguje zapędy 
kać na burzę dziejową., która spadła adwokatów źydowskich. 
d(:iś, nie bez pil"zyczyny jego współro- Największe zainteresowanie wywa­
daków, na naród żydowski. Chce .. łY zdecydowane zeznania księży z Czy­
wyjść na spotkanie katastrofy, chce żewa ks. Chmielewskiego i ks. Zarem­
jej rozmiary zmniejszyć i sprowadziĆ by oraz adw. Jur!'za, b. więźnia Berezy. 
do minimum. Wie jednak, jako real­
ny polityk, że unikn~ć całkowicie gro­
ri;ą.cych Żydom niebezpieczeństw nie 
da się dziś i że należy podjąć szybk.o 
środki zaradcze. 

Autor "Państwa żYdowskiego", prze­
~ęty "tragedią żydowską", stara się 
zrozumieć - mniejsza <I to trafnie czy 
nie trafnie - stanowisko narodów 
eur.opejskich wobec Żydów. 

"Dawniej - pisze Żabotyński -
",deś, idąc d.o miasta, szła do warszta­
tu, teraz atakuje ona pozycje mie­
szczaństwa. Walka o "miejsce" za­
.ostrzyła się niesłychanie i za>Qstrza się 
z każdym dniem. W każ d e j s e -
k u n d z i e k t o ś, d l a k o g o n i e 
starczyło miejsca, fatalnie 
ID u s i w y p aść n a p o kła d. I tak 
samo fatalnie pierwszą ofiarą pada 
zawsze Żyd. Powtarzam: "fatalnie", 
Tę cechę ludzką., że w niedoli zawsze 
poświęca się najpierw "obce", a nie 
,.swoje", uważam za równie żywiOłową 
część składową porzą.dku światowego, 
jak mróz zimą, a upał latem. Nie jest 
to, oczywiście. rys chwa>lehny, jest to 
cecha hallbiąca, zwierzęca; gdybym ja 
był na miejscu Pana Boga, stworzył­
bym świat zupełnie inaczej i nigdybym 
do istnienia takiej cechy nie dopuścił. 
A l e i s t n i e j e o n a; i i s t n i e j e u 
w s z y s t k i c h - u Ż y d ó w t ak że; 
i n i e p o d o b n a jej w y t r z e b i ć. " 
(podkreślenia nasze.) 

ROZRYWKA ... 
Zaczyna się badanie świadków Ży­

dów. Już pierwszy z nich, śwd. Chaim 
MaTkus, stelmacha, wnosi moment we-

sołości określając 
Jako "rozrywkę" .. , 
Nettera w chwili, 
rozrywka ... ). 

Za]SCla czyżewskie 
("widziałem osk. S. 
gdy się zaczęła ta 

ZEMSTA ZA HANDEL BEZ PATENTU 
Młoda Żydówka śwd. Sura Gąsior 

obciąża kilku oskarżonych, że mieli 
rzucać kameiniami na policję. Wów­
cza,.s wstaje osk. Kazimierz Godlewski 
i oświadcza, że, jako kilkoletni prezes 
,.Strzelca" współpracował z policją, 
miał kilka procesów z Żydami, m. i. ze 
śwd. Surą. Gąsior o to, że handlowała 
bez patentu. Jej zeznania są poprostu 
zemstą. Tak samo i drugi osk. Wac­
ław Godlewski oświadcza, że Żydówka 
obciąża go prrzez zemstę za występo­
wanie przeciw Żydom. 

Podobny zarzut zem sty za bojkot 
stawia osk. Jaźwillski śwd . Szmulowi 
Gradusowi. Poszło o handel kur. Oka­
zuje się, że śwd. Gradus miał wyroki 
skazujące za oszustwo z biletami ko-

lejowymi i paserstwo. 
Podczas zeznań tego świadka osk. 

Suchcicki wręcz o świadc z-a, że świa­
dek f a ł s z Y w i e zeznaje. 

Przy zeznaniu śwd. Fajwla Niewoda 
okazują się sJYl'zecznoś<:i w zeznaniach 
złożonych obecnie, a przed tym w 
Śledztwie. 

PRZEZ SZP ARK:(: 
Śwd. Szmul Węgorz - jak wszyscy 

Żydzi - obcią.ża poszczególnych oskar­
żonych. W toku pytań obrońców oka­
zuje się, iż śwd. Węgorz widział wy­
padki przez szparkę ... 

J eden z oskarżonych po zeznaniach 
tego świadka oświadcza, że świadek 
fałszywie zeznaje, bo "teraz żydostwo 
jest wrogo usposobione do Polaków 
przez ten bojkot". 

Śwd. Zysman mówiąc o oskarżo­
nym Morawskim wskazuje na innego 
Morawskiego, który jest w sprawie 
świadkiem .. . 

Śwd. Jankiel Kowadło widział z-aj­
ście z z-a płotu .. , 

UWAGA! 
Zwracamy uwagę naszych Czytelników 

na ogłoszenie "Darmo na próbę" zamie­
szczone w dzisiejszym numerze naszego 
pisma, gdy t każdy z Czytelników wza­
mian za to ogłoszenie może otrzymać bez­
płatnie doskonały nożyk do golenia "Grom 
Extra Cienki". 

ng 41037'8 

O MILICJ:{! NARODOW4 
Śwd. przod. P. P. H. Bendurski z&­

znaje" że osk. Stefan Kraszewski zwra­
cał się do świadka w Czyżewie rano, 
krytycznego dnia z propDzycją utwo­
r:r,enia milicji narodowej dla utrzyma­
nia ładu na jarmarku. Świadek z-a­
meldowł o tym staroście, który nie zgo­
dził s'ię na utworzenie milicji. Zdaniem 
świadka Kraszewski chciał szczerze 
zapobiec m.ożliwym zajściom { za po­
mocą milicji dopomóc policji utrzyma­
nie porzą.dku. 

OCZY W PLECACH 

Z wywodów tych, nacechowanych 
pewną srezerością., wynika jeden oczy-

: .... ~$o~.:t.,. .. r ~- '" - . 

Śwd. S1'ul Aran I{oza. do!'ożkarz ży­
t:owski, twiM'rlzi, że osk. Miecz. Go­
dlewski uderzył go w plecy kamie­
niem. Mimo wielu pytań obrońców, Delegacja Nepalu (Indie bryt.) na uroc?:YBtości koronacyjne przybyła do Londynu 

O~ecni~ 6grosz\l 
tylko ~ 

! 

Jakość zawue ta samg 
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twierdzi, że widział oskarżonego. O­
brońca zauważa, że świadek chyba ma 
oczy w plecach. Przed tym świadek 
oskarżonego nie znał, ani go nie wi­
dział. 

"POLAK BIJE POLAKA" 
Śwd. Wiktor Jakubski, wójt gmin­

ny Dmochy-Glinki, zeznaje, że w przed­
dzień, jak i do p<>łudnia miał głębokie 
wrażenie, że do zajść nie dojdZie. Na­
wet zwołał sołtysów na konferencję, 
którzy mu to wrażenie potwierdzili. 
Obciąża osk. Dąbrowskiego. Policja 
biła też ludzi, nie biorących w zaj­
ściach udziału, tj. kilku sołtysów. Na­
\"et i świadków chcieli bić. Świadek 
był bardzo zdenerwowany faktem, że 
"Polak bije Polaka". Policjanci bili 
kolbami karabinów. 

ŚWIADKOWIE-ŻYDZI 
Listę świadków oskarżenia wyczer­

pują zbadani świadkowie Żydzi. Nie­
mal wszyscy świadkowie-Żydzi, zwła­
szcza młodzi, są dobrze ubrani, nawet 
z pewną elegancją małomiasteczkową, 
trudnią się handlem bądź rzemiosłem. 
W ogniu pytań zeznania ich okazują 
r;ię mało wiarygodne i obiektywne. 

"Z CZYSTYM SUMIENIEM" ••• 
ZĘZN ANIA KSI~ŻY 

Śwd. ks. Stanisław C h m i e l e w­
s k i, wikariusz z Czyżewa: - W dniu 
5 sty;cznia rb. między godz. 12 a 1 po 
południu usłyszałem krzyk na rynku. 
Zauważyłem większą ilość policji. Za­
pytałem się komisarza policji, kto ka­
zał wyrzucać ludzi ze sklepów chrze­
ścijańskich. Komi.sarz odpowiedział, że 
starosta Świątkiewicz. Świadek dał się 
do starosty i od niego dowiedział się, 
IŻe Stron. Narod. nie prowadzi obecnie 
bojkotu, a akcję antypaństwową, więc 
dlatego chce zrobić porządek w powie­
cie za pomocą. sprowadzonej policji. 
Starosta oświadczył, iż uczynił to z czy­
stym sumieni,em. 

Ks. Chmielewski zeznaje, że komi­
sarz P. P. żądał od księdza, by kazał 
ludziom, Chroniącym się przed pałka­
mi policyjnymi na cmentarz kOŚCielny, 
opuścić to miejsce. Ksiądz odmówił 
temu ż~daniu, bo schroniły się tam ko­
biety i dzieci. Kiji, kłonic, ani kamieni 
ludzie nie mieli. 

Słyszał śwadek, jak ludzie krzy­
czeli: "Policja bije, uciekajcie". Ksi~dz 
wpływał na ludność, by prowadzono 
spokojną akcję bojkotową.. 

Ksiądz Chmielewski wydaje najpo­
chlebniejsze świadectwo o osk. Stefa­
nie Kraszewskim. 

ZACHOWANIE SI~ POLlen 
w CZYżEWlE 

Śwd. ks. Stanisław Z a r e m b a 
wikariusz z Zambrowa, zeznaje, że sły­
lS2ał od członków Stron. Narod., iż 
mieli p<>lecenie spokojnej akcji bojko-

Dr. med. H. ZIO,WKOWSKl 
8):1eci. chorób .kór. weDer. i moczo):lłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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towej. Ks. Zaremba był w czasie zajść 
w Czyżewie. 

Zachowanie się oddziałów policyj­
nych było "wyzywające i niesympa,... 
tyczne". Widział, jak "zielona" policja 
biła kolbami ludzi, m. i. osk. Ołdakow­
skiego, którego "bito w sposób nie­
ludzki, leżącego na ziemi". Sam to 
świadek na własne oczy widział. Po­
licja goniła i wyłapywała ludzi. Pola­
ków rozpędzała policja, a gromadek 
Żydów nie rozpędzano. Widział świa­
dek, jak przy wypędzaniu ze sklepu 
poliocja tak biła, że nawet lufa odpadła 
od kwrabinu. Widział świadek popIa.-

Przed otwarciem Targów 
w Poznaniu 

Tegoroczne XVI Międzynarodowe Targi w Poznaniu zapo­
wiadają się imponująco - Miasto żyje pod wrażeniem wiel­

kiego dnia 

P o z n a ń, 1. 5. - W dniach od 2-9 . Nie tylko zainteresowani bezpośrednio 
maja br. odbywaję. się w Poznaniu, jak żyją pod znakiem Targów, wszyscy 
corocznie, Targi Międzynarodowe, któ- mieszkańcy dostosowuję. swój czas, in­
re gromadząc wystawców krajowych teresy i zabawy do tej imprezy, co u­
i zagranicznych sę. przeglądem najnow- widoczniło się choćby w tym, że jeszcze 
szych zdobyczy w dziedzinie handlu, przed oficjalnym otwarciem Targów 
przemysłu i rzemiosła. Rok rocznie publiczność masowo zaczęła zwiedzać 
stolica Wielkopolski przeżywa swoje niewykończone jeszcze całkiem pawi­
wielkie dni; szykuje się też i ozdabia, lony. Na mieście ruch olbrzymi wsku­
aby jak naj godniej przedstawić się tek dużego napływu gości. 
licznym rzeszom przybyszów. Czołowe pismo ziem zachodnich, 

Targi Międzynarodowe służę. wła- "Kurier Poznański", wydał z racji Tar­
ściwie przeglą,dowi polskiej produkcji. gów olbrzymi 52-stronicowy numer, w 
Z tego też względu sfery gospodarcze l którym przedstawił dorobek polskiego 
przywię.zują do nich olbrzymią. wagę. handlu i przemysłu. 

Klapa żydo-sotjał-komuny w Krakowie 
Lic~ba uc~estników ~nac~nie 'lnniejs~a, ni~ w roku ubiegły"" 
TranSlJarent ~ gwia~dą bols~ewicńq - Starcia spolec~eństt"a 

~ "folksf'ł"ontowca'lni" 

Kra k ó w. (Tel. wł.) Pierwszoma- lał transparent z napisem: "Precz z ży­
jowy pochód w Krakowie wypadł do-endecją'''. W wielu punktach na 
znacznie słabiej niż w roku ubiegłym trasie pochodu ora zpóźniej na Rynku 
i pod względem liczebnym wyniósł ok. Głównym dochodziło do starć z pu-
7000 głów, tj . o jednę. trzecią mniej niż bli.cznością" która nie zdejmowaał ka­
w roku przeszłym. W pochodzie niesio- pel uszy. Narodowcy w kilku miej­
no szereg transparentów, m. i. wielki scach, m. i. koło Uniwersytetu Jagiel­
transparent z sowieckę. gwiazdą pięcio- lońskiego wespół z narodowymi akade­
ramienną. mikami, a później także na ulicy Brac-

Cała w ogóle manifestacja socjali- kiej wRynku Głównym czynnie pro­
styczna skierowana była zarówno w testowali przeciwko socjal-komunie, 
przmówieniach jak i napisach oraz w I przy czym doszło do starć, w wyniku 
okrzykach przeciwko Stronnictwu Na- których obustronie szereg osób zostało 
rodowemu. Okrzyków przeciwko "sa- I pobitych. Aresztowano przy tym kilku 
nacji" nie było. Dużo wesołości wywo- aakdemików narodowców. 

s ORT 
Polska - Francja 1:1 

War s z a \V a. (TeJ. wł.) W Warsza ­
wie rozpoczęło się w sobotę między,pań­
stwowe spotkanie tenisowe PoIska­
Francja. W pierwszym spotkaniu Hebda 
pokonał Francuza Jamaina 6:2, 6:1. 6:1. 
W drugim para polska Jędrzejowska i 
Tłoczyński przegrała z parą gości Hen­
rotin i Petra 0:6, 6:4, 4:6. 

Nowa Zelandia - Chiny 2:1. W Brigh­
ton rozegrano Ilrę podwójną. Para nowo­
zelandzka Malfroy i Stedman pokonała 
parę chińską Kho - Sin - Kie j Waipui 6:3, 
6:8, 6:3. 6:2. 

"Węgry - Belgia 1:0. W pierwszej 
grze Dallas pokonał Lacroix w 5 setach. 
Drup;ie spotkanie przerwano przy litanie 
4:6. 6:4.6:4 dla Gabrowitza (Gabery) w grze 
z Neverwem. 

Iriandia - Szwajcaria 1:1. Roggers po­
kona! EJmera w 4 setach, natomiast Fi­
scher zwyciężył MacGuire. 

o pUhar Davisa Kalendarzyk sportowy Łodzi 
Chiny - Nowa Zelandia 1:1. We czwar- r w t 

tek rozpoczął się w Anglii w miejscowo- na SWlę a 
ści Brighton mecz tenisowy o puchar Da- Niedziela: 
visa, pomiędzy Chinami a Nowo Zelandią. Rozgrywki o mistrzostwo klasy A: boi-
PierwlSzego dnia Chillrzyk Kho - Lin - Kie sko Ł. K. S. o 11 - Ł. T. G. S. - P. T. C, 
pokonał MaJfroy'a 6:0, 6:3, 4:6, 6:2, a No- :\fa tym samym boisku o 16.30 - Ł. K. S. 
wozelandczyk Stedman wygrał z Chińczy- I b - Widzew. Na boisku W. K. S. o 11 
kiem Choy 6:4, 6:0. 6:2. przed połl1dniem S. K. S. - Sokół, zaś o 

Pol. Afryka 1 Holandia 2:0. W Am- godz. 16,30 - W. K. S - Wima. 
sterdamie rozpoczęło się w piątek po- W Pabianicach na boisku Sokoła o 11 
wyższe spotkanie z pierwszego kola. Kir· Burla - Union-Touring. 
by (PA) wygrał 6:2, 7:5. 8:6, a jego rodak Wszystkie wyżej wymienione spotka­
Farquarson zwycię1ył Hughana (H) 6:1, I nia poprzedzą przedmecze drużyn rezer-
6:1, 6:1. wowych. 

Kino "C O R S O" Łódź, Legionów 2 
Dziś premiera l - Poraz pierwazy w Łodzi I li. «Z 346 , 

,,~mier[ [ly~a W ~iUnlli" ~ "Zakochana para" 
Niezwykła emocja i sensacja· W rolach gł6wJl. 

W-az-a.z- Bazł.z- 1 Jaa. Laag Arcyzabawna komedia - Bomby śmlecbu 

Nast program we wtorek 4 maja "Szaria lekkiej brygady" w roli gł. Errol Ply_ 

roione krwi~ miejsca w sklepach. To 
widział świadek w rynku. 

Wezwano nawet ks. Zarembę do 
udzielania ostatniego namaszczenia 
Olejami św. jednego z pobitych. Wi­
dział, jak też policjanCi bili kobiety. 
WY'Straszeni Polacy pochowali się. Na 
rynku pozostała tylko policja i żydzi. 

Akcja policyjna wywarła złe wraże­
[ie na ludności polskiej. 

Prokurator: - Dlaczego zachowa­
nie si~ policji było wyzywające? 

Ks. Zaremba: - Bo zadaniem poli­
cji jest spokój, a nie było tego łagod­
nego stosunku wobec ludności. 

ZAGROżENIE BEREZ~ 
Adw. Marian Jur s z, b. więzień 

Berezy zeznaje: 
- Od 1933 r., kiedy Roman Dmow­

ski rzucił hasło odżydzenia Polski, Str. 
Narodowe z całą. energią. wzięło się do 
tE'g'O dzieła. wię.c i w powiecie wysoko­
p'azowieckim p<>djęliśmy to dzieło. 

Przewodniczę,cy kilkakrotnie prze­
rywa świadkowi. 

Dnia 29 listopodo 1936 r. starosta 
-" 

zawezwał świadka i zażądał, by p. 
JU!l'SZ utrzymał spokój w powiecie, bo 
premier Składkowski na inspekcji po­
wiatu zagroził p. lurs'Zowi w wypad­
ku niep<>kojów Berezą. Świadek 0-
świadczył, iż zachowanie spokOjU jest 
zadaniem policji, która ma do dyspo­
zycji auta, telefony i środki technicz­
ne, a nie Stronnictwo Narodowe. 

świadek przestrz.ega,ł starostę przed 
takim eksperymentowaniem, bo to nie 
doprowadzi do uspokojenia ludności. 

Adw. lW'sz odpowiedział staroście, 
że Berezę. go nie zastrasz~. 

Okazało się, iż Bereza nie zlikwido­
wała Stronnictwa Narodowego w pow. 
wysoko-mazowieckim. 

ALIBIśCI 
Z kolei zeznaje kilkudziesięciu 

świadków odwodowych na okolicznośt 
alibi posz'Czególnych podsądnych. S, 
to krótkie zeznania. 

Późnym wieczorem na~piły pne­
Iy,ówienia stron. 

Wyrok zapadnie pu.wdopodobnie 
\\ sobot~. · - STEN 

HIPPOOROM GNIEŻNIEŃSKI 

WIELKIE KRAJOWE 
ZAWODY KONNE 

W GNIEŻNIE 
z udziałem czołowych j eźdźc6w 

Polski i W. M. Gdańska. 

1. 2. 3. 4. maja 1937 r. 
Poczlltek katdorazowo o godzinie U-tej. 

50·/. Indyw. znitki kolejowe. -ng 4.2 122/1 

Lekka atletyka. 
Poniedziałek. Na boisku Lo K. S. przy 

Al. Unii o 16 "Biegi Narodowe" na prze­
laj dla stowarzyszonych i niestowarzyszo­
nych. 
Kolarstwa 

Ze startem w Pabianicach o godz. 8 ra­
no przy Parku Wolności wyścig szosowy 
na 100 km o drutynowe mistrzostwo 0-
kręgu. 

Pięściarstwa 
W sall K. P. Zjednoczone przy ul. Pn~ 

dzalnianej 68 o 11,30 drutynowe spotkanie 
pomiędzy zespołami Zjednoczonyeh i S0-
kola. 

Tenis 
w dniach od 5 do 9 maja rM:egrany z0.­

stanie w Berlinie wielki międzynarodowy 
turniej tenisowy Klubu, Blau - Weisll. W 
tych zawodach wezmą uddal przedstawi­
ciele 12 pansl w europejskich, a między in. 
Hughes. Tuckey. Scriven, Dearman, P al­
mieri, Szigeti, Vodicka., Cejnar, Kukulje­
vic, De Borman, S p Y c h a ł a i B r a t e k. 

Witos oskarżony? 
Kra k ó W. (Tel. wł.). "Krak. Ku­

l'ier Wiecz." notuje ,.z obowiązku 
dziennikarskiego" wiadomość, pocho­
dzącą. rzekomo ze źródeł blisko stoją­
cych b. premiera Witosa, że w najbliż­
szym czasie ma być wygotowany prze. 
ciwko niemu nowy akt oskarżenia. 

Runął do szybu 
34 m głębokości 

K a t o w i c e. (Tel. wł.) W sobotQ 
wieczorem na terenie bieda-szybów w 
Zgodzie pod ŚwiętOChłowicami zdarzył 
się tragiczny wypadek. Do jednego z 
szybów o 34-metrowej głębokości przy 
wydobywaniu węgla runą.ł w głąb 49-
letni bezrobotny Herman Janas ze 
Zgody. 

Doznał on bardzo ciężkich obrażeń 
i złamania podstawy czaszki, ponosząc 
śmierć na miejscu. Janas osierocił 
li czną. rodzinę. (AJS) 

MEBLE 
T.l. 262-o~ l 231-80 

gotowe, pojedyńoze i ko~ 
plety, wszelkie zamówlema 
i zamiany. K. Galar, Łódj, 
ulica Piotrkowska nr. 275 

II 38 393 

Kara za szmugiel 
K a t o w i c e. (PAT) Po kilkudnio­

wej rozprawie zapadł wczoraj w Sę.­
dzie Okręgowym w Katowica<:h wyrok 
przeciwko szeroko rozgałęzionej szajce 
przemytników, która w latach 1932-34 
przemycała ubrania z Niemiec na teren 
Górnego Śląska, ską,d następnie roz­
prowadzano je po całej Pol-sce. 

Oskarżonych było 47 osób. Spośród 
nich sąd skazał Leona Weszke na 250 
tys. złotych grzywny z zamianą na 2 
lata aresztu, a nadto na rok aresztu. 
Żona jego Paulina skazana została na 
200 tys. zł grzywny z zamianą n.a. 
areszt a nadto na 10 miesięcy aresztu, 
Dwóch oskarżonych, Chaskela Wiesen­
felda i Samuela ZoImana, sąd skazał 
p<> 150 tys. zł grzywny z zamianę. na 
2 lata aresztu, zaś 17 dalszych oskar­
żonych skazano na grzywny pieniężne 
od 20 ty8. do 50 ty~. zł. Pozostałych 26 
sąd uniewinnił. 
RunQł do szybu 

Dr med. A. M Z L B. E 
sJJec;alista chorób serca, krwi i płuc 
L6d~ W61eza1lska 6% tel. 242-99 godz. przyjęć 5--7 

POWBOCIŁ • mila 
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Z Nowego .Jorku - naJwięli ... go sliupienia ::tydów n 'a świecie głym tygodniu ujęto w Nowym Jorku 
głośnego bandytę żydowskiego Artura 
Friedmana, który strzelajQ.c na lewo i 
prawo usiłował obrabować pewnę. ka­
wiarnię w Drugiej Alei. Komplet wresz­
cie tworzy sprawa żydowskiego gang­
stera Miszy Rosas (prawdziwe nazwi­
sko Rosenbaum), który zamordował w 
tych dniach Rkrzypaczkę Tanię Lu­
bową· 

"SPRAWY KOBIECE" 

Rabin Wise i inni bojownicy! 
Nasz dział tygodniowy dla 

kobiet ukaże się wy j ~tkowo 
w numerze na czwartek, 6 ma­
ja (Wniebowst~pienie). "kręte'łn "Queen Mary" i lIatnolote'ln od korespondenta 

"Orędownika" 

Żydowski gangster Misza Hossa, którego 
prawdziwe nazwisko brzmi Rosenbaum. 

N o w y Jor k, 20 kwietnia. 
Odezwa nowojorskiego "oberrabina" 

Wisego, o której donosiłem w poprzed­
niej korespondencji, spotkała się w 
Berlinie z natychmiastową reakcją. 

Jak wynika z depeszy, ogłoszonej 
w dniu dzisiejszym w "New York 1'i­
mes", władze niemieckie rozwlązały w 
Rzeszy wszystkie żydowskie loże "B'nai 
Brith" i w samym tylko Berlinie are­
sztowały przeszło osiemdziesiąt osób z 
rabinem Leonem Baeckiem na czele. 
Władze "Gestapo" twierdzą, iż loże 
"B'nai Brith" w Niemczech utrzymy­
wały ścisły kontakt ze swoimi odpo-

P 2;; 941 

wiednikarni w Stanach Zjednoczonych 
i że są odpowiedzialne za antyhitlerow­
ską kampanię w Ameryce. 

Wściekłość Zydów nowojorskich 
nie ma obecnie współplemieńców w 
Niemczech i dowodzą, że przez zam­
knięcie lóż "B'nai Brith" odebrało się 
Żydom niemieckim ostatnią ich kultu­
ralną instytucję. 

Nawiasem warto jesczez dodać, że 
"New York Times", nie posiadający się 
z gniewu na niemiecką "Gestapo", któ­
ra śmiała rozwiązać w Niemczech loże 
żydowskie i dokonać aresztowania 
działaczy żydowskich, wiadomość swo­
ją o tych faktach uzupełnia doniesie­
niem, iż w dniu rozwiązania lóż "B'nai 
Brith" stało się w Berlinie wiadomym, 
iż szef "Gestapo" Himmler odznaczony 
został "przez króla \Vłoch i cesarza 
Abisynii" wielkim krzyżem orderu Ko­
rony Włoskiej. 

Gniew Żydów amerykańskich na 
Berlin dowodzi wyraźnie, iż odpowiedź 
niemiecka na kampanię Wis ego była 
bardzo skuteczna, 

Jak dotąd, gniew ich dotyczy tylko 
Niemiec, aczkolwiek Wise oszczer­
stwami swymi obrzucił również "en­
decko - faszystowską" Polskę, .. 

W życiu amerykańskim obserwuje 
się teraz bardzo ciekawe zjaWisko, 

Otóż mniej więcej od roku Amery­
kanie uświadomili sobie, że Nowy Jork 
jest "gniazdem izraelickim" i coraz 
częściej mówią, iż "New York is Fo­
reign City in America". 

\Vszechwładza i rozpanoszenie Ży­
dów w Nowym Jorku jest naprawdę 
zastraszaj ące, 

W N owym Jorku nie ma chrześci­
jańskiego pisma amerykailskiego. Ca­
ła amerykańska prasa nowojorska -
z "New York Times" na czele - jest 
kontrolowana przez Ż)rdÓw. Handel 
detaliczny jest w Nowym Jorku w 90 
pct w rękach Żydów. To samo jest 
mniej więcej z tzw, "wymiarem spra­
wiedliwoś ci", gdzie moc Żydów jest 
sędziami i adwokatami. W Nowym 
Jorku są sędziowie-Zydzi, którzy nie 
znają nawet języka angielskiego. Tu­
ryści z Europy gapią. się w Nowym 
Jorku Ba niebotyki i nie zdają 
sobie nawet sprawy, iż przebywają. w 
samym sercu największego i najsilniej­
~zego skupienia Żydów w świecie. 

Żydzi nowojorscy odgrywaję. też nie­
poślednię. rolę w życiu podziemnym tej 
metropolii. W ubiegłym tygodniu np, 
umieszczono w Sing-Sing na 15 lat 
dwóch żydowskich "kidnaperów" (po­
rywaczy dzieci) z Nowego Jorku: Weis­
sa i Schlossmanna. Poza tym w ubie-

U góry mamy w Nowym Jorku ra­
binów Wise i podObnych bojowników 
o "sprawiedliwość i równouprawnie­
nie" itp" a u dołu Weissów, Schloss­
manów, Friedmanów Rosenbaumów. 

J. S. 

NASTĘPNY NUMER "ORĘDOWNIKA" 
ukaże się w sprzedaży we wtorek, 4 maj a rano o zwykłym 
czasie. 

W poniedziałek, 3 maja "Orędownik" nie wyjdzie. 

rze literackim p, Timofiejewa w gim­
nazjum im. Józefa Piłsudskiego w 
Łodzi. 

Pisaliśmy wtedy i piszemy dziś: 
"raca z takimi rękami, zawalanymi 
czerwonymi bryzgami z Kremla do 
duszy polskiej młodzieży 

Wystąpienie nasze odniosło pożąda­
ny skutek. Do redakcji naszej wpłynął 
cały szereg listów od czytelników soli­
daryzujących się całkowicie z na.szym 
stanowiskiem. Również Zarząd Miej­
ski w LDdzi, który nie był poinformo­
wany dostatecznie o całokształcie dzia­
łalno~'ici literackiej p, TimDfiejewa, po­
dliękował mu za dalszą współpracę. 

Sprawa uległaby zapomnieniu, gdy-
zy nie wystąpienie "sanacyjnej" "Ga-Próby awantur sotial-żvdowSKich 

w Krakow'e 
ł 
z~ty Polskiej", która wart. pt. ,,1000 
kominów i kultura" (nr 8-i) zaatako­
wała "Orędownik", nazywają-c nasze 
wystąpienie w tej S'prawie "stekiem 

J.Ilodzie~ naroilOl.va rO~[Jędzila awanf1.trni1~6w 
Kra k ó w. (TeL wl.) W czwartek W piątek część ucze,sltlików zlikwi-

pią.tek grupa młodzieży socjalistycz- dowanej blokady , niesławnie zakoll- I 
Ilej, wśród której przeważali Zydzi, c~.onej i przegranej przez incjatorów, 
próbowała wraz z członkami "Legionu próbowało odegrać się demonstrując 
MłDdych" a pod osłonI}, kilku zbałamu- pDd I Domem Akademickim, śpiewając 
C<'nych robDtników polskich rozdawać "Czerwony sztandar". W pewnym mo­
pod uni\.versytetem ulotki pierwszo- mencie demDnstranci próbowali we­
rnajDwe. obrażające młodzież narodową. drzeć się do biur Bratniej Pomocy, 

Młodzież narodowa szybko ulotki jednak rychło zostali usunięci na ulicQ, 
konfiskowała, a socjalistów z Żydami W związku z zajściami i opisanymi 
przepędziła z uniwersytetu, W jednym utarczkami rektor U. J., nie chcąc do-
i drugim dniu doszło do bójek, w któ- puścić do dalszych . zajść, zarz~dził I 
rych poturbowano kilku Zydów. Mło- wpuszczanie d,o gmachu U. J. tylko I 
dzież narodowa odśpiewała "Hymn tych studentów. którzy wylegitymują I 
Młodych" i w spokoju rozeszła się do si~ dowodem oS'Obistym uniwersytec-
domów. kim. 

Sensacyjne wydarzenie w Sieradzu 
Córket współwłaściciela tartaku, porwana In'zez cyganów, 
obecnie ~a'lnc:ina cyga'll/~a, ro~po~nana została przYl,adko'U'o 

S i e r a d z, 1 .. 5. - Miasto nasze za-I nia jej przygodnie spotkanemll Żydo­
alarmowane zostało sensacyjną. wia- wi i dodała - rozmowa toczyła siQ w 
domością, że porwana przed 16 laty 7- żargonie, - że dot.ychczas przeby-wała 
letnia wówczas Estera Szternfeld, cór- zagranicą 
ka współwłaściciela tartaku w Siera- Poinformowany przez Szternfeldów­
dzu, znjduje się wśród bandy cyganów, nę Z~' d, nazwiskiem Pajsach, zawiaclo­
która zatrzymała się w dniu 29 ub. m. mił nat~' chmiast rodzinę zaginionej w 
w Złoczowie, Sieradzu, a ta policję. Zaalarmowane 

Estera Szternfeld, obecnie zamężna władze bezpieczeI'lstwa wyruszyły do 
cyganka, mająca dwoje dzieci, po przy- Złoczowa, gclzie jednak stwierdzono, że 
jeździe do Z/oczowa rozpoznała mias to, w międzyczasie ..:ygan wraz z żonl}, 
gdyż tu w dziecillstwie przebywała ja- Esterą zbiegł w kierunku Wielunia. Za 
kiś czas u krewnych. Zciumiona Este- zbiegami rozpi~ano listy gOllcez. 
ra opowiedziała tajemnicę wykradze-

Artretycy muszą, czuwaó 
aby nie dopuścić do stałych bolesnych cier 
pielI. które w niektórych wypadkach mo~ą 
doprowadzić na II; et do ka lectwa. Zioła ma 
~jBt['a WolSkiego ze znak. ochro .. Reumo6a ·' . 
za Wlera.lą.ce niezmiernie rzadką roślinę 
chińską 5chiJ .·Schen łagod~ą. bóle, rellu· 

Notatki polemiczne 

lują przemianę malerii. dlatego tei st0t3uje 
.sie ;e \\ cierp ien iach artretycznych reu· 
matycznych i bóla ch lc5chia6u 

Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI, 
Warszawa. Złota U. 

n 36583 

Nie miała baba kłopotu •.. 
P. Grzegor~ Ti'lnofieje1łJ, "Gazeta Polska" i kO'łnuni~ujqcy 

"Glos Poranny" 

Ł ó d ź, 1 maja 
Swego czasu w artykule pt. "Od 

poezji komunistycznej do... legiono­
\\ ej" wystąpiliśmy przeciwko wydzia­
łowi oświaty i kultury m. Łodzi, który 
powierzył prowadzenie wieczorów Iite­
ra.ckich, przeznac7Alnych dla młodzieży 
~1.kolnej, p. GrzegorzDwi TimDfiejewo" 
wi, znaniemu na terenie Łodzi z orga­
nizowania i brania udziału w poran­
kach poezji komunistycznej Rosji. 

Stanowisko nasze w tej sprawie 
było jasne, Popierając . wszelkie po­
czynania nad podniesieniem kultury 
\\'śród polskiej młodzieży szkolnej, nad 
szerzeniem wśród niej zamiłowania do . 
literatury pięknej, zapoznawania jej 
z walorami słowa oJczystego, histori~ 
naszego piśmiennictwa itp., wystą.pili­
śmy kategorycznie przeciwko powie-

n ,aniu takiej pracy osobom, które w 
pDjęciu każdego myślącego Polaka do­
statecznie skompromitowały się sze­
TLeniem wśród społeczeństwa polskie­
go jadu poezji komunistycznej. 

Stanowisko naszc w zupełności po­
krywa się ze stanowiskiem sfer rzą,­
dzących, które uznały komunizm za 
gangrenę i zarazę w najwyższym stop­
niu zagrażającemu naszemu organi­
zmowi narodowemu. 

Z ~. stanowiska wychodząc, 
stwierdziliśmy, że p, Grzegorzowi Ti­
n:ofiewowi, rozpowszechniającemu de­
strukcyjne idee w postaci plodów ko­
munistycznych pisarzy, nie wolno pod 
żadnym powrem przystępDwać do 
du.'i!z i serc pDlskiej młodziąży szkolnej, 
chOĆby już dla odmiany z poezją legio­
nową., jak to mialo miejsce w wieczo-

Polska Fabryka Bielizny, ~~!k;~s~:~:E!~~=~i!;.S~: 
poleca oainownych wzorów BIELIZNĘ MĘSKĄ w dui;rm w)'borze .,... 

Dszczerstw i obelg" pod adresem p. Ti­
mofiejewa i apelują,c do zdrowo myślą,.. 
cej (sic!) opinii publicznej, aby nie 
dała siQ terroryzować krzykaczom spod 
partyjnych znaków, 

Nie miała baba kłopotu. ,. 

"Gazeta Polska", organ zgniłej do 
szczętu "sanacji", nie ma już nic inne­
go do roboty, jak występować w obro­
nie popularyzatorów poezji komuni­
stycznej, OdwDłując się nawet do opinii 
pt,blicznej. Czy opinia ta wyjdzie na. 
dobre "Gazecie Polskiej", należy bar­
dzo, ale to bardzo wątpić. Zresztą nie 
jest to pienvsza "gaffa" tego szanow­
r:ego organu strupieszałej "sanacji". 

Głos "Gazety Polskiej" podchwycił 
skwapliwie żydowski komunizujący 
"Głos Poranny", przedrukowujl},c 00 
soczystsze wyjątki. 

Równie i p. Timofiejew w związku 
z tym nie omieszkał "dorzudć ze swej 
strony parę słów uzupełnienia" ("Głos 
PDranny" z dnia 25 um,), 

Niezwykle ciekawe są. te uzupełnie­
nia p. Timofiejewa. W pierwszym rzę­
c~zie p .TimoIiejew korzysta z okazji 
i reklamuje siQ, Do\viadujemy się 
więc, że p, TimDfiejew pisuje jako kry­
tyk i publicysta na łamach "Głosu 
Porannego" (aha l), "II. Kuriera Codz.", 
,.Polonisty'·, "Pionu", "Gazety Pol­
skiej (aha!) itd. 

Ale co to lwgo obchodzi? P . 1 imO­
fiejew może pisać do organów Zu]ów 
C7y plemienia Mlliam-Mniam, to i tak 
ni e zmien ia pD S laci r zeczy. 

Dalej p. Timoficj c\V przypomina, że 
zorganizDwał w Łod zi pOl'alll( i literac­
l{ie pt, "Pieśń i poezje proletariatu", 
,,'Wiersze fabryczne", "Łódź podziem­
r:a" itd., ale dziwnym Jakimś trafem 
nie wspomina ani ~łówkiem o poran­
Fach poezji komunistycznej, 

Czyżby p. Timofiejew o tym zapDm­
nlał? Dziwnie jaka ś wygodna pamięć, 
Wymienić wszystko, a zapomnieć je­
dynie o porankach poezji komunistycz­
!lej w łódzkiej "Filharmonii" z Maja­
kowskim, nożami itp. 

Czy p. Timofic jcw zaprzeczy, że 
brał w nich udzia,l? Że je organiw­
wał? 

Nie? 
A wię-<: o co chodzi? 
,.Gazeta Polska", do której pisuje 

p 1'imoflejew, poruszyła tę sprawę, 
komunizujący "Głos Porann~' '', do któ­
rego pisuje p. Timofiejew, po ckhwycil 
h'" natychmiast. Znaczy się jesteśmy 
\V domu. 

Więc chęć "odkucia" się w opinii 
1>0 zaSłużonych cięgach? 

Chęć "wkręcania" się z powrotem 
do ,.pracy" "'śród młD chjoL.y f' zkolne,i? 

A my po staremu powiadamy: 
wara! K. D. 

Konferencja cbrmlców 
Ooboszyńskiego 

Kra k ów. (Tel. wł.) W sobotę w 
god zinach popołudniowych odbyła si ę 
k{,ufcrencja kilku obroll Ców ill7. . DDbo­
<'zyńskiego z \Yarsr.awy i Kuśnierza, 
PDzowskiegD oraz Stuhra z I{rakowa. 
Na konfc'l'encji postano,,, iono powł a ć 
30 świadków Ddwodowych na P" OC OS 

inż. DobosZYllski ego oraz 30 świadków 
odwodowych na pr<>ces 49 towarzyszy 
inż . Doboszyl'l-skiego, 

W kolach są-do\,,:ych r,7.yn lone s ą. już 
przygotowania do procesów, "Vymie­
niane są również naz\\' iska pl'ze\Yodni­
czcego i 1'ędziowie obu kompletów są,­
cl7· ęcyrh, (kg-\ 
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NASZA NOWELKA 

Burza 
nad Przvrowem 
Wawrzyn Koza wyjął z komody palto. 

z kąta wyciągnął jaworową laskę. Się­
gnął ręką pułapu. gdzie wisiał na wbitym 
w belkę gwoździu rogowy gwizdek ... 
Wziął klucze od swej wartowniczej bud· 
ki i wyszedł... 

Gdy wieś kończyła swp. tajęcia Koza 
dopiero je rozpoczynał... ' 

Od lat w.,zyscy pamiętali Kozę. Zja­
wiał się. ZlłWSZę.Z 

.::t.(. 

steczku. Wałęsajs,ce się po nocy psy, plą,­
tały mu się pod nogami, merdają.e rado­
&nie ogonami. 

W'lókł się semlie po wą.s:'kich uliczkach, 
zaglądał na rynek ... 

TkwH nieraz godzinami nioenH:homo 
p~zypłocie, jak gdyby se~ w nim Illagłe 
luć przestało. ł)o tym wlókł się wzdłuż 
drogi.. 

Wyłanial się nagle z cienia, 'v nim się 
rozpływał... 

Po pustych ulkach sły-ehae było tylko 
jego kaszel, co nieraz z piersi mu się do­
bywał i rwał mu je w strzępy ... 

Stary Koza z przejędem rozpoczynał 
swoją nocną. wędrówkę ... 

- Od Kubioka. przez rynek do krzyża 
:na ~ozdro'żu i z powrotem. 

Sżedł wolno. 
Miasteczko je.s:zcze nie spala. W brud­

nych małych oknach płonęły świece 'IV 

lichtarzach ... 
SabaL. Koza patrzał na modl8;cych 

się Żydów. Docierał do niego na ulicę ich 
szwargot. Widział, jak wertowali brudne, 
zaślli nione księgi i mamrotali... 

Koza długo po,trafil stać i patrzeć ... 
Z ciekawością patrzał na zastawiane 

stoły i modlący;ch się Żydów. 
Z każdym rokiem Koza co'raz wi~ej 

lkzył lichtarzy w o·k.nach. 
- W tej cha;lupie mieszkał stelmach 

Krupa. dziś Symche się kiwa. 
- Tam dawniej Biela belki strugal, 

dziś BeTek pierze skubie. 

OKRYCIA DAMSKIE 
na sezon wiosenno-letni oraz 

Komplety i Kostiumy 
w pierwszorzędnym wykonaniu 

OSTATNIE MODELE 
poleca firma: 

GUST~W ROMA.N 

SZULłJ 
UL. PIOTRKOWSKA 97. -
I tak co Aabat stlliry Koza litanie prze­

szłości odmawiał. Coraz trudniej mu to 
przychodzito. Dawne nazwiska znikaŁy z 
pamięci... Koza jednak wiedział. że było 
kh bardzo dużo. 

- Kaj się ci ludzie podziali? my-
ślat Koza. 

Gryzik oię spolIił, Adamus zeszedł na 
żebry, ale kaj reBzta ? ... 

Koza przystanął... Gdzieś nad szosą od 
W ,iekowi.c rozległ się przytłumiony. huk. 
ciężki. jakby .spod ziemi Bię dobywał... 

Za nim "ozlegl się drugi silniejszy ... 
Koza zadarł głowę do góry i patrzał 

w zawieszoną nad nim ciemność ... 
Poczuł burzę ... 
Otulił się w swoje stare palto i począł 

się cofać do swojej budki. 
Dt'zewa szeleszcząc lic'>towiem. poczęły 

się hvboŁać i trzeszczeć ucichnię-iymi ga· 
lt:ziami. 

Koza przytulit się do muru. Gdzieś z za 
płotów wypadł wiatr ... 

Wpadł jak pijany na Mogę... Począł 
rwać sine od starości wiechy z dachów, 
i jak pBiak młody nimi tarmosić. Uderzył 
z silą o c'>zyby i pogasił Żydom świece. 

Koza począł się śmiać. A na niebie 
ł06kot rósł z każdą chwila, i przybliźał 
się .. · 

We wsi z"obilo się jasno... Pioruny 
splyv. aly po wYBohich topolach ... Deszcz 
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1!&CZ9,ł zaalll&t "fi( Myby ... 
Wiatr· da,ł jak :na utracenie, stare 

d'rzewa gięły się ' jak nadr:zec1JIle ło,;y ... 
Sta.re chaty s·tęk$lły spróchniałymi w~­
,darni. Na ciemnych ulie7.ka..ob podll()ośiły 
się obłoki, leciały w iJ>O'Wietrzu badyle 
liś.cie uschnięte ps,tyki i słoma. 

PiOl;uny darły drzewa. które trz-eszcM­
ty jak. uschnięta Il-Dlana z rumorem wali­
ły się na ziemię ... Koza nadstawiał uszu. 
Q.n tu znał każde drzC'wo, każdy kamień ... 

Nagle coś plackiem pot~tnym l~gło na 
ziemię. Koza chyłkiem począł biec w stro­
nę rynku ... Stanął jak wryty ... Ze starej 
bóżnicy wiat·r zerwał dach kryty gontem. 
Wybił szyby i polamai beliki. Teraz prze­
raźliwie gwizdał na odkrytym ' strychu ... 
Koza nie mógł się nadziwić. Na każdym 
kro'ku widział spusto.,zenie. U rude~o I 
Lej'by okiennice ledwo się trzymaly na 
zard·zewiałych zawiasach ... 

U Symeby płot edy loet.al M. zieml._ 
Buna. ucichła. lecz K~ ogls,dał jej 

epustoszenie .... 
• • 

Słońce suszył'O mok,re, wieś. Skny>ły 
się na drzęwach, płotach i domach krople 
deszczu. 

Wśród polamanych dnew i gontów 
stala we wsi rozwalona buną Btulletnia 
bM,nica ... 

Obok bÓŻnicy wiodła droga na 1'Yn~x. 
Już od świtu toczrły si~ na niej wozy. 

Po zaplot.kach migały barwnymi plamami 
zapaski. ',0/ powietrzu Delno było w,rza­
sku. ptact,va i bydla ... W"zystko splątało 
Bię i łączylo IV jarmarczny tumult. Wśród 
t1umu uwijali Bię Żydzi. Śpiesznie na 
rynku rozBta wiali Btragauv ... Chłopi zbie­
rali się w gromady. wyciągali tytoń i ku· 
rzyLi. gwarząc . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Niniejszym zawiadamlam. że długoletnia współpracown:czka finny "LUCYNA" 

W 'Varszawie 
J. M~KVLSKA 

j)() j)()wr()(!ie p r .. e n i o s I a PRACOWNIE ~TjKII~~ I OKRYć D.nrSKJCH 
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Pracownia jest l.~opatrzon<i w najnowsze mo:>dcl;GOTO:WYCH SUKIENiOKRYC 
oraz wykonywa zam6wienia ,; własnych i ll owie-rzonych"m;t~iał6w. 
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PANU EDENOWI: 
Gdyś już w Abisynii 
Sparzył Sl~ raz jeden -
Poco do Hiszpanii 
Pchasz się, panie Eden? 
Przestań z tą zabawką 
Szczerze radzę ci: 
W myśl przystowia: "Nie pchaj 
Palca między drzwi? 

HISTORIA SIĘ POWTARZA: 
Zaczęto matury: 
Za kilka tygodni 
Zaludni się świat znów 
Legionem "pochodni". 
Pójdą w przyszłość - w l:0l'Z(; 
Pełni ognia - wiary -
Aby się przekonać -
Że świa t - to 19arz s tary! 

{ (\ 
TARGI POZNAŃSKIE: 

Nie bierzcie mi ta złe -
Mili Czytelmcy -
Że się dziś Poznaniem 
Trochę pozachwycam. 
Przecież na to chyba 
\V pel ni zasluguje: 
Gdy inni się waśnią -

-Nasz ·Poznań - pracuir. 
~Vicr:"z: Slau&o. 

~:!~ 
REFORMA KOLEJNICTWA: 

Wielu doświadCZYWSZY 
Smutnych wykolejeń -
Reform wymagają 
Dziś nasze koleje. 
Odtąd, porzuciwszy 
Przestal załe wzory -
"'cjdą pono wkrótce 
Już na n o w e tory. 

EUROPA NA ROZSTAJU: 

MA·: 

Zrzędziłaś Europo -
Że los twój tak srogi -
Że ci nie chcą wskazać 
Którą byś szła - drogi. 
Krzywda twoja krzywda 
Jest tylko z pozoru -
'Vszak masz ich, babuniu 
\Viele do wyboru! 

Ch~ciaż się zacząłeś, 
.MaJu upragniony -
Nie spełniasz nadziei 
W tobie położonych. 
Czyżbyś się dostroić 
r.hcial z resztą tym razem 
I swa, ponurością 
Dopełnić obrazu? . 

tlustrowal: Wit Gawęcki 

! 

MÓ'W'Ili o i,lriere6llch, gospodarstwie ł • 
cr.ym, jak nie o burzy. 

- Widzieliśta chłopcy. jak buna w 
Przyrowie bóźnice rozwaliła? 

Musiała to być wielgaśna wietrzyca, 
co pCJtra>fiła dllich z taki budy zerwać. 

- Widzita - pokiwał głową stary 
Klemens. - Przl'd wielgą burzą nawet 
takie gmachy Bię nie ostoją. . . . 

- Dzień dobry kumotrze - krzykn~ 
Hipolit z Przyrowa do swego s8;Siada. 

- Sprzeda lista jałowice ? 
- Dzie tam! Jużem targu prawie do-

bił z lckiem. a tu podchodzi do mnie 
chłop IV taki bialy kapocie i pada ... 

- Chlapie, co robisz, Żydowi jalowiee 
sprzedajes? ! 

A ~\.!,'lJtI m:lm BJ)rzestać'l 

- PUĆ. to cie zaprowadze. 
- No i poszlim. B1'ł tam jakiś ban-

d·lon Polak, a ze kasik spod Niez.nanie 
cy skosik. No i sprzedałem. 

- Wiecie co kumie, że mie tY8 jakieś 
ludzie Zydom krowy sprzedać nie dały. 

- I wicie, co mi pedzielli? Ze to co mo 
Żyd z-arobić . to lepiej jak zarobi Polok 
bo tyla tera bidoty, to trza swego popi~ 
rać. 

- Wicie, że to je racja. 
- Uv.:oźojcie ino dzisiaj na jamarku. a 

zobaCZYCIe, Że naród do Zyda nie idzie, 
jak się ta jaki ~łupi trafi, to go tam od­
pędzą. Spod Walenszowa ehlopi przy­
pro,,'adzili 30 krów na Bopr.zeda.ź, ale ze­
brali je nazad, bo nie chcieli Zydom 
spnedać, a innego kupca nie było. 

- Nie god·ejcie. Taki zawzięty naród! 
-.A ino! 
'-Wicie ten Walek. eo się ożenił u 

stelmacha kole kościoła ... 
- Który? 
- Ano ten co z Francji wrócił i robo-

ty nikaj nie mógł znaleźć stoi tu tera na. 
targu i trepami ha.ndluje. 

- A nie godejcież?! 
- A mówię wam, już drugi jarmark 

tu .st?i. Wlasny kram założył, przynaj­
mnIe) ma tera co do pYBka wrazić. 

- Je racja chłopy potakiwał si-
wiutką głową Walenty z Mirowic. Dzia­
d", na.;;ze kiej im tu za ciasno było na 

trch miedzach hen do Ameryki szli. Ile 
Się tam na·rodu zmał·uowało. Ho. ho. Nie 
zEc)"s. A my tys mo my się wynieś? A 
kaj i po co. Na zatracenie? Kiej to nasza 
Zlcmla. To lliech uni idom. N"arobiB sie 
cłe!,u przez cały rocek Boży, a kiej wiel­
gasne . snopy. na klepi.,ko cisnies to już 
uno rue t.",'oJe,. wezmą ci je Berki i Sym­
chy. Powle,zą Je w świat i sprzedadzą.. 

-\V c(chych ro~mo'\\'a~h po ~aplotkach: 
w skuptonych, wysuszonych przez wiatr 
t~arz.ach palBkich oraczy. czuć było nad­
cląga.gcą ~urzę. Większą od tej, która 
zdarzyla SIę w PrzYl'owie. (k.) 

Zakhld Krawiecki damsk()-męski 

ST. GRABOWSKI 
Lódt, Pomorska t5 

Wykonuję pier~8zorzędnle roboty wchodzące 
w z~kres kr tWlectW3. Dział damski: płaszcze 
kostJ.omy, narzotki itp. Dział męski: .,Jaszcze: 
gamlt1;,.ry!. mu,ndurki szkolne. Bogaty wybór 
koleken ,.elllkJdl. eellY przystępne. 

n 40 008 
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Wspaniały rozwój Z.Z •• Pra · a Pol kanw lomżv 
Nieda"'lho powstała orueniilEaoja liozy 500 cdonków - 'Zasługa Ka., Bez,!rooentowe; -- . 

wę, zarejestroWaną w Insp~ktoracie 
Pra.cy, ~ocJ&liIAei ogłosili strajk, tżeko­
mo w itnlt: dobra. robotl1.ikÓW, v.' rz@­
C3zywistości zaś dla polityczneF(o od(\­
Iłrabia się l pr~llciwdzja.łQh.ia odpływt)­
Wi wyóh cdonkOw, którzy naocznie 
~twietdllili ja.k klasowy ~,vilł~ek n8.­
pr"Wd~ dba o ich interesy zawodowe. 
PtaCtJWnicy !tewscy zrozumieli jednak 
obłUdh4 grą socjł.liśtycznych mache­
rów i nie dll.li 'PosłUchu haślom sttaj· 
kowyttl., ~ wyj.tkietn nielicznych kil. 
ku wai'sttMóW ,które ~ nimi przrBtą· 
piły do t1tra.jkU poCi terol'em socjali 
I3tycznych boj6wek. Olbtzytrtia więk­
szoM czelMników solidaryzuje ię M 
stal1Owi~kiem "Prl1cy Polski~j" i ni() 
daje posłuchu pepesowskim demago­
gOtI1. ,;Oo .. ożka ch .. aeśoijańska - "Praca Polaka" n UIi~bCh miast Rozbicie .erwonyoh 

zwiąak6w •• wDdowych bśwny, dzi~ ju~ corat blU'd~iej 
.przechodząc do przeszłOśCI, "cterwony 
I{raków", kruszy się·.· Ł o m ż a, - Żywiołowy rozwóJ lla­

rodowych Związków Zawodowych 
"Praca Polska", jaki sięcorat bardziej 
zaznacza w Polsce znalazl swój wyraz 
również no. terenie naszego miasta. 
Jut we Wrześniu ub. r. grono osób Y; 

ks. red. A. Roszkowskim, pp. proC. A 
Skiwskim, J. Napiórkowskim, J. Strze­
leckim, Cz, Kujalowiczem. widzą.c nie­
dolę robotnika polskiego w Łomży i 
taror, jaki czel'wone związJd klasowe 
stosowały wobec robotników nie kwa­
plłcych się do powiękseenia slIeregów 
czerwonego frontu, postanowiono wyZ'" 
wać ich :t pod wpływu tydo-socjal·k{)oo 
munYI torgllnlllOwać ~WiQ.zki za. "oCio­
we, oparte nil zdrowszych zasadach 
katolickich. 

W ten sposób w Łomży powstało 
Zjednoctenie Zawodowe "praca Pol· 
ska", które na tereme samego ~nlMta 
i przMm1eściu ŁomtY<ly i PiQ,tntcy 
skupiło w swych szeregach około 500 
członków. Organizacyjnie dżleli się 
łomżyńska. nPraca Polska" na kilka 
grup zawodowych. Przy Zw, Prac. 
Użyto Publ. istnieje sekCja zajęć dodat­
kowych, do której należą. robotnicy 
zajmujący ię straganiarstwem, han­
dlem domokt'ą.żnym itp, Większość 
tych ludzi powiększy z CtMem kadry 
kupców, tworzących podstawyodra. 
dzającego się handlu polskiego. W 
organizowaniu tej sekcji wielką tasłu­
g~ należy przypisać miejscowej, kato­
lickiej Kasie 13ezprocentowej, która 
swymi pIJzyczkami umożliwi Wielu 
biednYm robotnikom założen1e war-
sztatów pracy. Wszystkie wyddały 
mieszczą się w loka.lu "Sprawy Kato­
lickiej" i tam też od godz. 8 do 17 
ptzyjtnuje się pracodawców na upo­
trzebowanie robotników. 

Niedawno spoleczellstwo łomzyń-
skie, narodowo uświadomione z zado­
woleniem pOWitało fakt pojaWienia się 
na ulicach miasta dorożek należicych 
do Polaków z rzucającym się w oczy 
napisem: "dorożka chrześcijańska -
"Praca Polska". 

Ży-dzi, właściciele dorożek niejedno­
krotnie zatrudniali w charakterze woź­
niców Polaków i w ten sposób wpro­
wadzano w błąd public~ność polską. 
Wobec tego dorożkarze chrześcijanie 
zorganlzowalł się w "Pl'acy POlskiej" 
i ehQć dziś ani jeden Zyd nie wsiądzie 
do doro~ki członka "Pracy Polskiej", 
to ~a to Polacy łOlllŻyńscy, z wyjąt­
kern nototycznych woJtków żydow­
skich staraj~ siQ naogół hasła "Swój 
do swego" przestrzegać. 

Z\\Tią.zki ZawodOwe "Praca Polska" 
w Łomży wysunęły sobie ponadto za 
za.danie z jednej stro"ny wywalcEenie 
dla robotnika praw, jakie mu się słu­
sznie należlł z drugieJ strony jednak 
dążę. do wychowania takiego pracow­
nika, który rozumie swojlł rolę W spo­
łeczeństwie i jej w zupełnOŚCi odpo-, 
wie. Stę.d też dla robotnika złego, z 
ujemną opinią. moralną w "Pracy Pol­
skie.i miejsca niema. Działalność jej 
w Łomży nie ogranicza. się bynajmniej 
tylko do pracy wśród robotników miej­
skich, lecz zatacza coraz szer~Z~ kr~gi 
i obecnie toczy Już Mciętą walkę no. 
odcinktt robotników roln~'ch. wśród 
służby folwarczhe.f, gdZie dotyehc~as 
re.1 wodzili czerwOni wodzowie ze 
zwia:tków klasowych. 

Tak więc w łJomżv w ostatnich kil­
ku miesię.cach l1a tei'enie robotniczym 
zas~ły duże zmiany. WŚl6d klasowych 
ZWiązków Zawodowych o~a,nowanych 
przez l<omul1Q, nastą.piło rozbicie. Cter­
woni .. bonzowie" pożarli Się mIQdz~' so­
bę.. Do tego doszło, że klasowy zwif},­
zek metalowCów, grupujących robotni­
k6w ż fabryki Zyda Mendla. Orłowskie.­
go, na czele ~e znanym krzykaczem­
socjaIlstycznym Jaworskim, siłą. wtar­
gnął do lokalu również kla.sowego 
związku pracowników szewckich, "zdo­
był" lokal i urządzenie, na. tle w~wne-
1r7.h~t ('h roz/?rywek. 

Sl\ewcy-kla owcy podobno wnieśli ludr;j nawoltiją.cych 'pod drktando 1\.0-
skarKQ do ~rokut'ator& W te,j sprawie min ternu i żydostwa do walki klas, 
przeciwko pow. Jawor kiemu i związ- wMjen\nej nienawiści między synami 
kow) nHllalowców, Nł1'lch si~ kłócIł jedMRO nłLttJd.u i wstęPUj d!li8 W ~t~ 
dalej ~ t'\)botmk polski tylkb tUl. tym r()gt walctl/łcegb \) l paM jutro w 
skort:y~t.a. nllłamuton~ pl'tG)\ tyle lAt ZWlę"kaćh Zawudowych "PraCA Pol­
przeli clOt'onych mC!łlerOw lIocjaH tycI!- ka" n rodbw~RO ruchu fobolt\lcz go. 
nych prz(\Jruł na Oc~y, lloźnM wIlrto6Ó 

• WOI ik W walczvł Robo pr wa 
D~I~ld tfltO'łlJuUtluWtutej ukcJł HP,·tłCt/ PollłltleJ" WII_II Id tmi 
robolu/cłl u, 'łłtlet::tał'łłi łb SwiętO(3,ł"łoHJ/~tw/t, łł IIlłkalt 00 "et 

podtł',,~/d 1)'''0 

C h o r t o W. - Robotnicy polscy w 
prz()wdneJ cl\ęŚcl ttJrglullzowant w 
"santl.cy Jl1ycli" liwlQ.~kach zawodowych 
nie ~tlWlSte Sił zadowol(\l1i ze swego po­
łożenia, 

To też nic dtiwnego, że gl'emiłih.1łe 
przy tQpują do Zwillz1tu Zawoclowt\go 
"Pratłl l'olska.", gd)'i tylko w tym 
zwiłtku skuteczna jMt ich obrona. 

Ostatnio wywalczone robotnikom 
pra\va ilU. " nalein \V nlemieckej mle­
czarni w -WIQlochlowlcuCh. 

llobotnicy t mleczarni Lewerenca W 
świętochłowioach pozostawali na ła· 
sca whl.~cldela, który wprost \V niemI· 
łoslemy s}JOsób WykOl'ZysŁrwa1 wżgl\1d-
nie ueuwał t pracy ludzi bez najmniej-

litych krupułów. Wszelkie w n t)lUW n e 
prosb" cj.o et 'rekCji m.leczfu 111 tli odtlO-
Iły ndnego IIkutku, n~ w kOllCU prz~l ­

I!tllplOhO do ' ~tl'ajku O~Upll.cyJtH!gtJ. 
strajk trwnł tny dni l gdyż prGb& po­
licji cl'llem u~unlęcll\ !Itl'ttjkuj~cyeh nn­
potkała 1111. kdeCvdowatHł- pośtq\vę po­
kl',yWdton~' h ł'~bt)tł1ikow. \V K0I18e­
kwenl!jl wldclcłel mleczarni p, Le, .~­
l' ne lmwjął 8tYl!tkte wYl'\untęte wś­
rU\1kt pl'teli 'l, Z. "Pl'llCa Polska", pr,.e~ 
co l'obotn\c~' Ul~r, ImH 60 }Jol podWrUtl 
płac, urlopy tarrfowe itp. 

EI1crgictna i pełna pOŚWięcenia prl\.­
tli. Z. Z, ,;Pl'ac8. Pol!3ka." ~ sługUje na 
szczel'C \.\znl1l1ie ealcl Wlll'st 'y robotni­
ków. 

WielkIe święto sztuki filD,towej 'IV teptezentacyjnfm klltle 

,,'RIAL TO". Łódź, Przejazd 2 
Mi. Z!U!zczyt pl'zedśtawiĆ wielki super-fil m P. t. 

g .,Ku Wolnośoi" 
Nkj,,'iększl' arcydzielo film o\\'!? wszystkich cza~ówl Dramat polskiego oficera z czas6w pow­
stllnia 1831 ",. kt6ry z't inleresuJe k,tż , lego IJolaka. -, Rp\\'c\acrJna ob,sarla na{l;[l,zy.c~ .arty­
@tów eurol)~jsk ich; WILLY BlRGmL (hr. Stal,i~\\'skl). URsZULA GRABLE\ \kśl<!Bn;t!żkĄ 
Czerko"') WIK'l'OR ::;T AA r. \rotm , \\'01. ki), lIANSl \ ', ' OTECK 'J anka). ng 42 3J8 

(Dla Ihlo(hicż3' 63koln~j za okazaniem Icogilj'mncJ il specjalne r;n i ~ki. 

ł.(zerWony Kraków" kruszy się 
Socjali8ci st)'((jl~ll.J((ł bo "l>rłł.ca l~()tsk((" ~(ltt'm'ht UłłtOłl'f; 

Kra k ó w, l, 5. Do bstatnich dni szczał tylko l>l'aco\Vnlków szewskich 
czeladnicy s~ewscy w I{rakowie znaj- i polskich pracoda\\ c6w. l3t) praco­
dowali się w dość nieol{rtl~lone.i sytu~ dawcy Zyazl wykorzystywali ókre '! 
acH, albowiem arbitraż, który miał o- ~b'ajkowe do pozbycia się nagrOl11a­
bowiQ.zywać w roku 1936, został przez dZOl1ych zapasóW, k lórych polscy lrtaj­
jedną ze stron zaskarżony. W ciągu strowie i kupcy, l'OzP01·ządzaJą.c tnaly­
całego roku 1936 slJl':i.wa nie to~tala mi kli.pitahtmi, nia posiadali (ciekawa 
PI·Q.womocI1ie zalahviooą I na tłe nie- tet byWała tawste rola tych tydO\Y­
ustalonych warunków prAcy powstlJ.~ skith kttpćów w \\'ywolywaniu stl'aj­
wały ciągle zatargi międty pra.eowni5 k6w). 
kami a pracodawcami. Żaden bowiem ZdawałOby się, że gdy tostłtłłl zaa 
związek zawodowy nie miał podpisa- warta. umowo. zbiorowa i 'tV Hm sposób 
nej umowy zbiorowej. zat rg zlik\vido\Vany, 'Praca pow inna 

'V ostatnich jednak tygodniaCh co- się toCZ) ć hOl'malnym torem. nyłoby 
raż lepiej l'otwijający się zWIQ,zek ta.- te> z korzyści:). dla roboŁn lkó v i czela­
wodowy pracowników przemysłu skó- dników szewskich. Jedynie ucierpła~y 
rza.nego "Praca. Polska" w J{rakowie by tytko poważnie zresztą. nad\VyrQ­
postanowił, działaiąc w imię intere>- żony autol·ytet klasowego związku z~­
sów setek czeladników szewskich Po- wodowego, który o polożenht ctelad­
laków, t,likwidować te anormalne sto- ników całkowicie zapomniał. Nie był­
sunki i \V tym celu rozpoczą.ł pertrak- by jednak socjalistyczny zwią.zek wła· 
tacje z Chl'ześcijań kim CecMm Sze\v- śnie socjalistycznym związkiem gdy­
ców 1 Cholewkarzy Grupy I 'fi Krako- by mu naprawdę~hodziło o interes ro· 
\~f(\. Po kilkakrotnych konferencja.oh botnika a nie o własn~ cele polityczne 
u~talono cennik t ostatf.!cznie doszło i wytwa.rz/mie korzystnych dla siebie 
do podpisania umowy zbiorowej \\, nastrojów politycznyCh w tym w~rpad­
dniu 22 kwietnIa br. ku potrzabnych do manifestacyj pier· 

Czeladnicy só!.ewscy uzyska.li ceny wszomajowych. Socjaliści. milcząco 
nieJednokrotnie wyisze, hli przewIdY" godt:ący łlię przez szereg mieslęcv na 
wal cennik arbitrazo,vy. Tak wię~ cennik al'blttażówy, obudzili się oczy­
PI'zy obustronnie dobrej woli dosdo I "'iścIe podcUs toczących się miQdzy 
do porozumIenia. korzystnego dla cze- "Pracą Polską" a Cechem pertrakt9.­
Illctnłkó\v, bez., uciekania się do o!Sta-, cYj, l\le tet pata c~nnk arbittażowy w 
tOcznych ś.'odków \V formie strajku, swYth zQ.dllniach nie wyszli. 
który tb~' t często \" latach popnednlch KiMy jedn&.k "Praca Polska" uz)"­
stosowany przez soc.fa\tstÓw wyniw skała lepsze warunki i ~awarła utno .. 

• 

'Komunikaty 
ZDUŃSXA WOLA 

Związek Zawodowy PracownikóW 
Przemysłu Włókienniczego "PraCa. Pol­
ska" w ZdUl~sk!ej Woli tU'ządza w dzisiej­
sz4 niedziel~ o godż. 15.300 odctyt w skli 
straży pożarnej. Przemawiać będą pp. 
Antoni BeUta, b. rtl.dn~ Obozu NarodO\Ve­
go tu. Ładti nt. "t>raWda o soc.iali~mie" o­
r4z Miectysław Buda z Warszawy, sekre­
tarz Zarządu Głównego Z. Z. "Praca Pol­
s)ia" nt. "Związki zawodowe a obrona ro­
botnika". Wstęp \ 'olny dla Wszystkich 
Polaków. (k) 

lUłAKÓW 

Zwią:r.~k 7.o.wodowy Pracowników Ptz~­
mysłu DrZe, thego .. h·a'~:l Polska" Mwtt!.> 
dlJmil1., ~I'l w ponieth:ialCk, dflia 3 majfl. br. 
o gad!:. 15 w lokaju "Pracy Poltlki~j" lly­
nok Główny 6 odbędzie się żebranie stola­
rzy i tapicerów. 

Z życia organizacyjnego 
MLAWA 

Dnia 2::i uhm, odbyło sie tebtanie zw. 
PJ'llca POilIkrt, ~ckcjl\ prac użyŁ. publ, rm"y 
obrcności 120 osób. Zebranie zagaił pre-
7.es p. J. Cieślak. Przewodniczącym wy ... 
brano p. Z. Olszewskiego. Po odcZrie<niti 
protokółu z poprzedniego tebralllf\, który 
przyjęto bet poprawek, delegat ZUi'1:!\rlu 
Okręgowego t>racy Pols)tlej z 'Vl\f'.~·~llWy, 
p. Aclamczyk wyglOf:lił fiktualn)' ,'!'ferat. 
Nastąpila oż)'wlonli dy~lm5ja, }Jo c~ym ze­
branie zakończono Odśpiewaniem "Roty", 

Co pis ... inni 

P. P. S. i żydzi 
W 'Yal'sr.l.\wic PPS wydała od zwę 

piel'\\'B1.Omajową. \\'i'l~ólni~ t "Bun. 
c.lctrt". W Od~zwi~ tej roztó~~gM SI). Ul. 
kie żale: 

.. Po raZ drugi \\ hl'clv naszej wolI 'zl11U 
szcni jesteśmy manifestować oddzielllh!', 

A potem znowu głoszl:!, ze nikt hie 
jest w stanle rozdziellć obu orgl:\n1za.· 
c~' .i: 
"na wspólnej cll'odze walki 7. kapitalist~' c7;­
Ilym "'yzyski~m 1 fa zystowsl;:ą nlc\\'oIĄ". 

Bez Zydó\V PPS obejść się nie mo~ 
że. Połączona jest z nimi dozgonnym 
zwiq.zkiem, a zażrdzcnie staje się COrała 
bardziej główn~ cechą naszego socja­
lió!.mu. 

Nie ma mowy o nieporozu­
mieniu 

W :nvIQ,zku ~ ~olemikę. rl'liQdt.Y l{o· 
fi1lsaryc"nym oret)'dentetn . \ 'a.rBt9.\t,ry 
a. adw. I{o\\'9.lskim t Łodzi na zjctdtl~ 
Związku ~II!L t \" sprawie paragrafU 
ar~'.lsklego \V tym zwiąt.ku. cała pra~9, 
.. sal1l\crjna' ud;dela p. Starz~rllskietl'lU 
el1cl'gicznego f1opartia. "Gazeta Pol· 
ska" .• .J{uriel' Poranny", "Express Po­
l'atll1Y" itd. zapełniają. całe! tamy t~ 
spra\\'~ pi~jąc pochwalne hymny n8-
cześć p. SŁarzYliskiego. 

Bardzo to charalder,,'st.\'Cznc .lako 
przeJaw ustosunkoWania się do spra~ 
wy ż~,do\Vskiej. 

3 Maja hellt żydó* 
Zydowski "Nowy DZIennik" donosi: 
"Po rat pierwszy w historii Wadowie 

o~ic.ialny komitcH. który przy udziale czyn­
IlJkó\v urzędowych i organizacyj sparcet­
ny<!ll clorocżnym zwyczajem ukon:lt\"tuu­
\\'UhY został dla USlaltmln ]1rogl'amil ~wl<:. 
ta narodowego pl'7.ypa<1njąCr~o na dzl~Il 
3 Maja. pominl\ł W zUpelności pl·zed l\ !awl. 
cieli tll~ołMz(iftstWIt 1:ydowskiego, a I1flWM 
Gn:iny żydowskiej. Notujomy to jako 
obJPow, nawet ... obecnych st05ullkach, hle­
zwyk.ły." 

li O N E li CJ.JĘ .alD.k~z:i::l;iellld~d~h~~;c~~nc!e I ChC;~ :Cz~rćm~w~\~,~~~~~go~Je [~~~j, 
poleca ... d.i)' ... _"Ił.tE. :· wybierają komitet. przy ldór~go órgl1 .. 

C 11 r Z e s c ij a i.t B k 1 D O O Z l E Ż O W Jr nt'tacji pomijajl). Zydow. Cty hle .fest 
•• 1 .. , Z.6t1.1, 11 Lidopałfa .".. 20. X.l. 130.'2 mote wtyti'l Wsz~stkim .. nlezw~rkłd" 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ t,lko td~iwionle "Nowego Dziennika'" 
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• • • • Jak żyją kobiety • 
Polki w Ameryce 

My kobiety w Polsce interesujemy 
się nietylko życiem naszym w Polsce, 
ale bardzo nas zaciekawiają. wszelkie 
przejawy ruchu kobiecego Polek poza 
granicami naszego kraju. Coś co jest 
zdala od nas wydaje się nam bardzo 
ponętne, lepsze aniżeli własna zagro­
da. Otóż przyjrzyjmy się w tym wy­
p8idku życiu kobiet - Polek na ob­
czyźnie w Ameryce, bo jak wiemy 
spora liczba naszych kobiet nietylko 
od lat tam żyje - po opuszczeniu oj­
czyzny - ale rodzi się i jest zmuszo- , 
na ule życie przepędzić na drugiej 
półkuli świata. 

aJPlę nleJSZY wYraz 
"Gdy wiosna drzewom nowe sukienki kupL." - Historia i hiacynty - Grzech 

czy zdrowy odruch? - Brodaty kleks - Kropka 

Od Polek-Amerykanek można się 
dowiedzieć wiele arcyciekawych rze­
czy. Uprzejma mo,ja infcrmatorka 
jest matką. sześciorga dzieci i żoną. 
człowieka, zajmuj.ą.cego wybHne stano­
wisko w środowisku Polonii amery­
kańskiej. 

Moje pierwsze pytanie dotyczy 
prac z zakresu gospodarstwa domowe-
go. . 

- Jest nas w domu dzie:więć osób, 
duże gospodarstwo - mówi mi moja 
informatorka. Mimo, że zajmujemy 
duży dom, który jest naszą. własno­
ścią - kupiony z zaoszczędzonych 
pieniędzy - nie posiadamy służą.cej. 
Prace domowe rozdzielone są. w ten 
sposób, że każdy dzień przeznaczony 
jest dla pewnej grubszej pracy. Daj­
my na to: poniedziałek pranie, wto­
rek - prasowanie, środa - szycie, ce­
rowanie pończoch i łatanie bielizny, 
c7.wartek - prace w ogródku letnią 
porą. i przy domu, pią.tek - generalne 
.sprzątanie i sobota - wyporządzenie 
kuchni oraz wypiekanie ciasta, na­
szym polskim zwyczajem. Oczywi­
ście ja, matka nasza (babunia) i córki 
mamy o tyle ułatwioną. pracę, że 
wszelkie towary i artykuły pierwszej 
potrzeby składy dostarczają. do domu, 
a jedna z nas na zmianę dyżuruje 
przy gotowaniu obiadu i wieczerzy, a 
potem zmywaniu naczyń. W ten spo­
sób tydzień przechodzi błyskawicznie. 
Nie znamy nudy. 

- A czy panie zajmują. się czasa­
mi pracą. społeczną? 

- Naturalnie, lecz tylko w na­
szych polskich organizacjach. Zw.ykle 
sobota wieczór jest przeznaczona na 
7.ebrania i prace w .stowarzyszeniu, 
gdzie po trudach tygodnia mamy moż­
ność otrzymania strawy duchowej. 
Polskie przedstawienia, wieczory mu­
,;yczne, teatry amatorskie, odczyty, 
wspólne gry i zabawy a przede wszyst­
kim omawianie spraw bieżących w 
ojczyźnie - to tem'aty naszych mi­
łych, polskiCh wieczorów. 

- Zapomniała pani o . jeszcze jed­
nym dniu w tygodniu? pytam zacie­
kawiona. 

- Zaraz powiem o niedzieli. Jest 
przeznaczona na modlitwę i wypoczy­
nek w gronie rodziny, a w czasie po­
gody na łonie przyrody, do której tak 
chętnie uciekamy przed wjdokiem sza­
rych, monotonnych niebotyków i ner­
wowym życiem. Jest nam w tym po-

Ł ó d ź, 2 maja 
Każdy człowiek był kiedyś młody. 
Wielu jest takich szczęściarzy, co 

teraz jeszcze są młodzi!... Niestety, ja 
już do nich nie należę, mam więc pra­
w(, pisać o tych rzeczach, jak przystało 
na człowieka, który jeżeli nie jest, to 
przynajmniej powinien być stateczny. 
A więc zimno, z rozwagą, z akcentami 
mentorsko-pedagogicznymi, nawet su­
rowo .. , 

kupi, 
Siadam na ławce w parku w slonecz-

nym żarze, 
czuję popędy zdrowe, choć strasznie 

glupie. 
snując lekko tęczowe niteczki marzeń. '. 

Tak pisałem kiedyś, lat temu ... 
:Mniejsza o to ile lat minęło od napisa­
nie tego wiersza! Ale, bądź co bądź, 
nie mam jednak moralnego prawa pi­
sać o wagarach w sposób dydaktyczno­
patetyczny! 

Są, wyrazy zawsze piękne i młode: 
wiosna, młodość, fantazja, uśmiech ... 
Lecz naipiękniejszym wyrazem z tej 
serii, naj głębszym to - wagary! Bo 
tu się mieszczą. wszystkie poprzednie 

- i wiosna, i młodość, i uśmiech, i 
fantazja ... 

Zestawmy dwa takie pojęcia jak 
h i s t o r i a i h i a c y n t y. Oczywiście 
historia jest rzeczą o wiele, nieporów­
nanie wprost, wartościowszą.; histori..a 
jest przecie życia! A czym 

jest hiacynt? - Z\q·C'ra.ina sobie cebu­
la, nawet nie jadalna, poprostu śmieć\ 

A jednak są momenty, że hiacynty 
wacznie bardziej nęcą niż historia, 

Dziś na lekcji będzie ... będzie ... Co 
to dziś będzie? Aha, wiem już - "Po­
kój Westfalski"! Zawarła go Francja 
z Niemcami, był to pokój pomiędzy ty­
mi państwami bodajże jedenasty czy 
siedemnasty, później znowu zaraz się 
z€' sobą pobiły i pra\vdopodobnie nie­
raz jeszcze będą, ze sobą, wojować i za­
wierać pokoje ... Jak to ktoś kiedyś po­
",iedzia - "świstek papieru", w do­
datku dosyć pożółkły ... Tymczasem w 
Parku Poniatowskiego kwitną. hiacyn­
ty, powietrze jest przesycone słońcem 
i cokolwiek miałem węglowym, ale 
to trudno. Nie bądźmy zbyt wymaga­
Ją.cy), pachnie ziemią,!... 

mocny nasz samochód, który w Ame- jest od najmłodszych lat dzielną po- my kreskowe i komedie, które są mi­
ryce nie uchodzi za przedmiot zbytku. mocnicą. swej matki, która daje jej I le i przy tern moralne. Widzę pani 

Z dalszych słów Polki-Amerykanki rzetelny przykład niezmordowaną zdziwienie i wiem, o co chodzi. ·W 
wyczuwam, że kobiety polskie patrzą pracą na domowej placówce. A po Europie zupełnie nie rozumiecie ame­
tam na życie t r z e ź w o i r e a l n i e, wyjściu zamąż, chociaż rodzice jej rykańskiego humoru, bo jest tak spe­
nie ulegając zbyt pochopnie przesad- mają. dom i oszczędności, mą,ż dobrą. cjalny, iż trzeba się koniecznie wżyć 
nie niezdrowym modernizmom amery- posadę, ona musi prać, gotować, szyć, w tamtejsze stosunki, by go zrozu­
kańskim. Atawizm i trzeźwość życia sprzątać, nie licząc rodzenia i wycho- mieć i polubieć. Daje nam jednak 
każe tam polskim gospodyniom wy- wywania dzieci. Nasza kobieta nie ma beztroskie chwile wytChnienia po 
piekać dawnym zwyczajem i wedłgu czasu na myślenie o rozwodach i ni- pracy. Dramaty i tragedie nie mają 
polskich przepisów domowe ciasto, szczeniu domowego ogniska. Poza tern pcwoozenia w Ameryce. 
prać starannie stosy bielizny, wypo- umie wiele rzeczy wchodzących w za- Z ust Polki-Amerykanki słyszę cią.-
rządzać odzież; wiemy, że przeciętna kres gospodarstwa domowego. Tylko gle praca, praca i praca ... 
Amerykanka po kilkutygodniowym milionerzy mają służbę. - Jestem szczęśliwa - mówi na 
noszeniu wyrzuca lichą, jedwabną. bie- Nasuwają mi się w tej chwili po- zakończenie - że danem mi było zo­
liznę i niemodne suknie poprostu na równania. Jak inaczej jest z naszymi baczy a znów Polskę, ukochaną, wy­
śmietnik. Polki są pod wielu wzglę- córkami, uczenicami i studentkami. śnioną. Ojczyznę. Opuściłam ją będą,c 
darni konserwastystkami, ale mimo to Oszczędzamy je w pracach domowych, małym dzieckiem. Mając Ją na co­
nie można i nie wolno je nazwać za- dbamy o delikatne ręce, dobrą cerę i dzień, nie zdajecie sobie sprawy, mo­
cofanymi. Dbają niezmiennie o tra- przejmujemy się rzekomym wyczerpa- je rodaczki, czym jest dla nas słowo 
dycję, w tym przeświadczeniu, że ona niem nauką. Objuczone wiadomościa- "Ojczyzna". Wracam do domu, do 
zachowa dom polski od wynarodowie- . mi naukowymi wchodzą częstokroć w dzieci po dłuższym pobycie w Polsce, 
nia. życie nie przygotowane na gQspody- Poznałam Ją wzdłuż i wszerz, poko-

- Mam wrażenie - mówi dalej nie i matki. Stwierdzam, że moja chałam jeszcze bardziej. Czas wracać 
moja znajoma - że kobiety nasze w rozmówczyni mimo licznego potom- na placówkę, ręce zanadto wydelika­
Ameryce są pobożniejsze i bardziej stwa i ciężkiej pracy fizycznej wyglą- cone. Szczęściem jest dla nas po­
przeJęte tradycją, aniżeli tu w ojczyź- da zdrowo i młodo. wrót pols'kim statkiem, z polskiej Gdy­
nie. Nie opuszczają nigdy w niedzie- - A cóż się dzieje z dziewczętami Teraz trochę będzie myśleć o tern, by 
lę mszy św Jestem długi szereg t y- z tych sfer, z których u nas rekrutu- dzieci nasze mogły zobaczyć Polskę. 
godni w Polsce i doznałam nieco za- ją się służące. Czy nie są w domu Wieziemy im mnóstwo polskich ksią-
wodu ze strony kobiet. balastem? żek. Odpowiednia przygotujemy mło-

Jest mi w tej chwili przykro, lecz - Dziewczęta te pracują przeważ- dzież, za nim przyjedzie do Ojczyzny. 
w głębi serca przyznać muszę, że jest nie w zakładach przemysłowowych My starsi może już nigdy więcej nie 
'" tym wiele racji. Zwłaszcza młode fabrykach. przypłyniemy pod polską. banderą do 
pokolenie naszych kobiet jest skłon- - A czy chętnie odwiedzacie panie polskiej ziemi. 
ne do powierzchowności. teatry i kina? Oczy zaczynają wilgotnieć, zapot-

- Młoda Polka w Ameryce nie ma - Oczywiście. Do kina chodzimy niały okulary, powiał smutek rozsta-
życia usłanego na różach. Poza na-I bardzo chętnie w dnie wypoczynkowe nia. 
uką. w szkole i lekcjami domowymi wraz z młodzieżą.. Najchętniej na fil- W. JAROCHOWSKA. 

Teraz wybierajcie! 
Oczywiście, jeśli macie lat, powiedz.; 

my, czterdzieści, dy;spepsję ~ę.dka i 
termin płatności na karku, hIacynty: 
są dla was pustym dźwiękiem, popro­
stu abstrakcją (chyba, że macie hurto.. 
wy handel tymi cebulkami...). iQ:zy­
pomnijcie jednak, jak to było wówczas,. 
gdYŚCie mieli lat... piętnaście! Prze­
wertujcie wartości z powrotem, a wów­
czas pogadamy! I pamiętajcie, że ten 
sztubak, na którego spoglą.dacie z takę. 
dezaprobatą, za dwadzieścia lat rów­
nież będzie miał łysinę, terminy płat­
ności, niewypłacalnych dłużników 1 
dokuczliWYCh wierzycieli. Wówczas 
będzie miał czas się dosyć namartwić! 

A ta panienka (do czternastoletnich 
dziewczynek należy zawsze mówić "pa­
lli", bo was to nic nie kosztuje, a im 
sprawia wielką przyjemność), ta więc 
panienka również będzie kiedyś miała. 
pierwsze zmarszczki, dymiący piec, 
niemodny kapelusz i... córkę, która za.­
Uliast się uczyć, będzie uciekała na 
wagary! Wówczas się będzie martwi­
ła, a dziś niech ma i park z hiacynta­
mi i uśmiech ... 

Z przerażeniem widzę, że popro.stu 
namawiam młode pokolenie do waga­
rowania! 

Coś okropnego! Trzeba koniecznie 
to naprawić . 

A więc, uwaga! 
Kochana młodzieży, unikajmy wa­

garów, bo jest to zwyczaj choć stary. 
ale wręcz niemoralny. Należy sią u­
czyć, a nie wałęsać po parkach, dzień 
spędzony nie nad zeszytem algebry, 
lecz nad stawem w parku, jest dniem 
straconym! WstYdźcie się i nie grzesz­
cie! 

A teraz apel do ludzi statecznych. 
Gdy jesteŚCie zbyt przygnieceni 

dni.em dzisiejszym, gdy ogarnia was 
przygnębienie, idźcie do parku! Przyj­
rzyjcie się wagarują.cej młodzieży, ode­
tChnijCie wiosennym powietrzem i za­
rażajcie się młodością od młodYCh i 
ich beztroską. 

Wagary mają jeden minus, jedną. 
plamę na swym roześmianym obliczu, 
a właściwie nie jedną, lecz wiele polam. 
SpójrZCie oto na tego obywatela wy­
znania handlowego. Wystawił pięknie 
karbowany pejs na podmuchy wiater­
ku i rozkoszuje się wiosną,. Przyzna­
cie, że na tle wagarującej młodzieży 
jest dysonansem, poprostu nie mieści 
się w ramach wiosennego parku. Czy 
ort również wagaruje? 

Może to taki poetyczny i lekko­
myślny izraelita, co to zamknął swój 
kantor na trzy spusty i zwabiony wio­
sną uciekł na wagary? 

Bynajmniej. To solidny finansista. 
Hozlokował kapitały na lichwiarski 
procent i teraz spokojnie może sobie 
spacerować, on nie potrzebuje praco. 
wać, bo goje na niego pracują! On so­
bie pójdzie jutro do jednego z nich po 
procent, ale dziś ma wolny dzień, w 
ogóle mało się fatyguje. Po co się ma 
fatygować? Niech się jego wrogi faty­
gują; za niego pracuje pieniądz i taka 
ładna instytucja, jak lichwa ... 

Zmieńmy jednak temat, wróćmy do 
wagarów, wiosny i uśmiechu. 

Posta wmy kropkę nad tym "i" od 
którego rozpoczyna się wyraz id'ylla 
"\i\agarów. 

Wagarom przybył jeden jeszcze u­
śmiech '- policjantki. 

Piszę to zupełnie serio, a że jest to 
rzeczywi.śCie uśmiech, udowodnię. 

Policja jest władzą" władzę szanuję 
i w ogóle... Ale wyobraźmy sobie, że 
młode, trochę lekkomyślne uczennice 
~ ro~eśmianych uczniów legitymuje 
85-kllogramowy pan przodownik. O­
czywiŚCie wszystko jest w porządku' 
wagary są. jednak przekroczeniem i 
należy robić z tym porzą.dek, ale znacz­
nie ładniej wypada, gdy robią to lD'Oli­
c.' antki. Bo to i wiosna i uśmiech ... 
One same jeszcze nie tak dawno, może, 
zaledwi~ parę lat temu ... Ale nie dys­
kredytUJ,m.y władzy. Krótko mówiąc, 
one własllle do tego doskonale pasują. 

I choć &ię uśmiechają" to jednak 
nie bawią, si~, nie żartują, - robią po­
rzą,dek. Są zupełnie serio, a zarazem 
z uśmiechem. Właśnie tak, jak być 
powinno. OSiągają skutek ale nie 
pmją nastroju. ' 

SIł uporz~kowlUUJ. wiosną. 
m-t 



-epA?»'[U'tI ))~ ~ 
-<9Z.r Aqe~ ''eltm'lA\.O'loS..(rud o.SeAWlJ:'l1'UlI 111m ~ a:f '00{ 

-lAl f1'1MOł~ 'A.Iln~1)l1Jf ra~ ;>~.ruA\ InT.)po 'a~JlllTZ 
-<9JU OJfł.&AZSM ~IS nm Of8qpPOd '~Z1ł.tqo l Lmp[~ 
-pp.ue Aw-Saz,J1ZS l .ue~~z AMOJfl.Aq'ln 'A.t-elS mapI:1łA\,os 

-<9Jelllll:rZ mAUT9~azJZs az Jl1f'eptf/r'so .A.Dpa'ł'el{ az.J!ł.0UA\, 
lllOMOO lpez.sqo 'AzrelS'~ % ~rs A'ZiB'.MfHl'}f.>o 'lI;)IZ'P'Z ' . 

'6'6 TIIZ<I'ZOlI 

'aU'B.r2f0loJ ls.re!d op łl1m'lJ 
-AZ.Id '!J[lmII )l'elsod 'eJ[p0łl' W'Aw mI m:n 'ełzdz.Id 

'ł'e!mnz 

-0.1 alU W'eS IJ~e.1l lIJ . ..t19lJ[ 'AM4HPom ?'efdaz,S łUZJ'ez 
'oa!M01IS'l'1rd AM.~<).I 'AU'P'O{qJ o aM.Oł~ AZS>{.l'edO 'aJa.1 
fl9ld.S 'ma.l'eUJ pod ''eU'eloJ[ 'eU ~IS łP~'l1do n0A\,0d 

'lIJ'elreIM~z M. aIS afnpr'eu.z B~ 'ap,. 
nm 0ł'eM'e'PZ 'n~rB.I'tJ.M po ;reM.1~po nzJ.O ł~9m aru ~!ZIPZ 
'llreM.Ap AlSIIW!lA~ AUIoq;}n.1 J.flz.r.o.Ml 'A{'e-SJp ! . lPtllU: 
-9IUTeJ[ od aIS Ał'eMnse.z.Id 'alAOlellOU 'atroiaIz 'aA\,~ 
-9ol 'Ailltlld aUM.I'eq Ał'e~el anp'e~od tlU 'alop M 'ilzJal 
t.MO.I()lOJ[oU~'9.I aJl}ołs pod J'Bflll.r.s ''ełOJ[ ! All1JIf9.It 'au 
-'Z,;}A.If9UIOa~ 9JU!1 aUA\lZ!p AHM..oUllIlS m.a-"Z'e.1 a U'e!Mtl'}lseZ. 
-od a!uMolzSUThJ[ 'e 'm~HIOl l fłNt...I'eq ołAq auuarmpo OJ[ 
-ł9!J['Z.s ap~re)l ·tln 'eIM~ J{lS'eZJiqod "eaUpo.1~ .op aIS Ill'A\.09IM 
!'1IqAz,s aMO.IO{'OJI 'aUZJl1JsA't Zl9ZJ<I 'faU'U'9!mtl.IOle!lA 
Apz'e!A\-S apł'elz.SJ[ M OUJ{IO alUIlAz.r<l'1tO ogM.JIl JUAl'BJ.M~ 

u'ep~ az faupaf M 'nlAMlIJm z 111UJI..\Z.l'J[ alU l'Umo 
'at~''eu l 'BłO!J~ol{ !lAoJfPO~ nJ[ M.<)J[.o.f.lJ: 'e1fUJI gdill.sod 
~a!d()łlIJ ''ez,sp l J{IO.lJUIił9d ł'Bu.tlł~.o 'a!ua!ureJI aJUZJ1i!ill 
o~ AUdtfq,Sqo '1'1łP'T'ZprtlJ[ l}OlA '1łUlllJ[nap o~ tł{AZJOlO 

'1łJIiPO.1~ op aIS' Il1uns.M a!u~oJJl:so 'qJ'e':Jltld 'eU l qJAU 
-rap~oJI W.I·M op ap~ łA~nqz AUlQIZQOOJln }{'Bf ' '~!ZP'Z 

'tlJI{al BIM~ 
aU~'e.rAM9!U AłtlM.!1IS .. 'QQAM A.rpel'1ł?I nJ[o.rm Z ·A\9.1 

=9t= 

szego piętra dTe'WIrlia,ną galeryjką, Alza tczyk skinął 
na chło·pca. Wbiegli na górę po skrzypiących, wąski<:h 
schodkach. 

Gdy kilucz zgrzytnął w zamku, Zdziś obejrzał się 
2ldziwiony po małej izdebce, o niSlko obwisłym, bel,ko­
wanym stropie. Drewniane ławy sŁały dokoła śdlłJn, 

miały ślicznie rzeźbione, wylsokie poręcze, W rogu 
widniała s~afa, a za s'zkłem połyskiwały cynowe misy 
i miedziane dzbany, 

- Usiądź, pros'zę cię, mój pr,zY'jaciel'll, 
Ręką wskazał na ławę, Chłopiec usiadł chętnie, 

bo bolały go wS'zY's tkie kości. Ze m-aniOlIlego kamie­
niem czoła ciekła krew aż na brodę, Teraz dopiero 
zauwa:żył, że mia.ł na obu kolanach rozdarte s,podnie, 
również pOlplrumio.ne krwią. iWY'glą,d ZdlZicha był więc 
przyklI'y, 

Alza.tczyk pomyślał widać to samo, bo wyjął 

z szafy, wohną kogutkami misę glinianą, nalał w nią 
wody z og.romnego· d~bana i postawił na ławie, Ze 
ściany zdjął wiszący tam ręcznik, haftowany w tuli­
pany i ró<że. Podał chłopcu to wS'zY'Stko, mówiąc ooś 
s'zybko po fra!ll'cus1ku, 

Chłopiec pokręcił głową i odezwał się w języku 
niemieckim: 

- Proszę niech pan mówi wolniej. Ro'Zumiem 'PO­

jedyńcze słowa, ale sensu niesteiy, nie, 
MężczY'ZlIla uTWał w pół z.d.'a.nia i mars"czą.c brvri 

wa.rknął: 

- Un boche? 
Zdziś nie znal tego wyzwiska, zaprzeczył jednak 

gwałtownie: 

- Non, non, non! Un Połonai·s! 

I dodał po polsku: 
- J esiem Po,lakiem, 
Mężczyzna uśmiechnał sie, Widocznie zr()1}U.ill1ial 

s.rtu acjQ. 
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Olech wysłuchał opowiadania, potem wstał i za­
czął prze.chadzać się po pokoju. 

- Mężczyrna, widzisz, nie rO'bi nkze.go ukrad­
kiem, tylko śmiało i odważnie, ale w twoim pOlo'żeniu, 
wobec chorej kobie'ty i niepoczytalnego człowieika, 
trudno było pos,tąJpić ina'czej, Potem dodał pode­
szająICo: 

- Ucz się na razie da1e,j po polsku, żebyś choć pod 
tym wz~lędem posiadał dostate-czne wykształcelIlie, 
O wuju twoim nie myM, Jeżeli władze żainteresują się 
tobą, zło'żysz zeznanie do siplrawy majątkowej, a kwe­
stię twojej pTlzyszlo'ści rozstrzygnie Sąd Opiekuńczy 
dla małoletnich, Do tego cz·as'll nie potrzebujesz się 
kłopc:nać o nk, 

Olech zasiadł z powrotem d·o stołu i odbyła się .już 
tEl/raz bez przeszkody codzienna lekcja, 

. Zdziś j~dm.aik nie odzysikał spokoju . . Rorumował, 
że jeśli ucieczkę jego wuj zglQ,sił do polkji to on 
tym samym zasłużył na ka.rę. Studenci, którzy go 
przygarnęli bez wied·zy rodz<iny, zostaną uznruni za 
WLSIpółwinnY'ch, A że poH-cj,a z pewnością ma ich na 
oku, jako polsl1.dch agitatoTów, więc' la:da pretekst 
mQże posłużyć do daleko idący-ch represyj. Znał do­
br2le zadelk.lość i kOlThsekwelIlcję władz pruski.ch, za n~c 
więc nie chdał srtać się pnzY'czyną nieprzyjemności, 
czekającY'ch Olecha, W niedo·świadczeniu swoim był 
przekonany, że StpIraw:a jego jelsrt dOlIliosła, że może po­
ciągtIląć za soba wieBiie przykrości, Przys·zro mu na 
myśl, że jedyną radą będzie P OU{)WU a, sp,ieslZna ucie,cz­
ka i to do jakieg"OŚ od:legł~go miasta w głębi Niemiec. 

Nie zwiM"Zył się jedlllak z tym przed Ole'ohem. 
Wiedział, że srtJUdern<t, w dobro·ci SW{)'j ej nie ze'cnce go 
wypuścić z pod swej . opieki. Należało więc Z'I"o,bić 
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wezrstJ{o potajemnie i oebJronić i siebie i tamtY'ch od 
prześladowań. ' 

Gdy wiecZ'oretn Ulozyl się na swoim legowisku 
z krzeMł, dwie gor~kle łlZy spłynęły mu po policzkach. 
Tak dobrz,e było mu tu, li Ol echa, tYle p:tzychylności 
i żyez1iwośd okazaU mU ći obcy, młodzi lud'zie. Śnił 
mu się tej no'Cy ojciec, który w sennym rozmarzeniu 
zlał mu się w jedno .t Ol ooh em. Zdawało mu się, że 
siedzi zI1óW przy rOdzin.nym stÓ'le, a stary zegar gdMl­
ski wydzwania powolne, słodkie godziny szczQścia, 

ROZDZIAł,; 20. 

Rankiem jednalk poderwał się do czynu, Gdy tylko 
Olech wybiegł na wykła<'l.y. Zdzich zabrał się piocZQ­
ł<>wide do ocz%,zczen.ia jego ubrania i obuwia, po­
układał stararunie W'S~y\SIhkie przedmioty w pokoju, 
Za;kupił codzienn1 prowiant na kol8icję i złożył na sw­
liku przy łóZku. Ze specjaln/ł siarannóścią naostrzył 
wsz~stkie ołówki t poukładal je ptmy ka'rtonaćh ry­
sunkowych, 

Poiem ~awinąl w starą gazetę ubranie, które nie­
dawno otrzymał od Broll1kha i pożegnawszy się ostat­
nim spojrzeniem z miłym pokoikiem studenckim wy­
padł na ulicę. 

Okaże się m~ŻiCzytną, lL nie bezradnym dzieckiem. 
Nie będzie z jego powodU nl,kt cierpial narprózno, 

Bez więks'zych trudności udało mu się spieniężyć 
rzeczy u kupca starzymy, Miał z pOW1'Q,tem swoje 
dawne uhranie i szalik jaskrawy na szyi. Nabył uży­
waną cY'klistówkę, w której niełatwo mo.zna. ·go było 
poznać. ZasunąiWszy głęhoko w Jde8'Zeń pudełeczko 
z fotografiami 1'0dzic6w i ~ otrzymanymi do.lmmen· 
tarni, ścisnął w grurści kilka, uzyskanych z transakcji 
muJ'c l( i ud uI siQ na dworzec ..:\nhultski. 
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Oparł się o ~cianę ko'ścioła i bTonn, ale Włda·~ bflo, 
te z sił opada. 

Wówczas Zdzich, nie namyślając się dłuzej, po_ 
biegł mu z pomocą. AlzatczY'k widzł-C to, podet-wał 
się z nową mocą i teta~ obydwaj natarli na oszoło­
mionych nagłym obrotem s.prawy Niemców. Jeden 
:t wy,rostków, uderzony przez Zdzicha pięścią między 
oczy }{rwa wił mooo.o z nosa, dLrugi, powalony na 
bruk trzymał się za skaleczone kolano. Zd'ziś był 

niższy WZTo'Stem od tamtych, wątlej budowy, ale, 
przejęty obUl'zeniem walczył dzielnie, PQwtarza:jąc 
wraz z AlzatczY'kiem przez zadśnięte zęby: 

- ViVe la Fran~e! 
Człowiek w filcowym liapeluszu zaczął jednak 

wycofywać się z placu boju i pocią.gnął za oobą Zdzi­
sia. W pewnej chwili zerwał się nagle do ucieczki, 
szepcąc trwożnie: 

- Attention! La police! (Uwaga, policja!) 
Zd'Zich zrozumiał, że widocznie gdzieś w pobliżu 

pókazał się po'steTunkowy, więc teraz obaj poczęli 
u~hodzi~ pospiesznie. Trtymając się za ręce, biegli 
przed siebie, COTaz prędzej. 

AlzatC'ZY'k wpadł do bramy pewnego domu. 
Zdzich za nim. WydoS'tali się na inną uliczkę i tam 
znów korując przez zaułki i placyki wylbiegli w dal­
szą, odległą część millista. W pewnej chwili przysta­
nęli zdyszani. Nie słychać było nigdzie pościgU, 

Alzatczyk obejrzał się nieufnie dokoła, pOlprawil 
ubranie i ruszył wolno przed siebie. Zdziś nie mó­
wiąc nic, podążał za swoim towarzyszem. Gdy minęli 
kilka jeszcze ulic maleźli się przed małym, ślicznym 
d()!ffikiem o nisko umieszczonych, krytych balkoni­
ka~h, Ba;!'kOOliJd te, w fOlrnlie wąs'kich, strzelistych 
kapliczek przywarły do ściany jak jaskółcze gniazda. 
P:r'że't niskie, Z'murg,tałe drzwi weszli Obaj na małe, 
~zworoką'tne pod wórkoJ o~~Ione na wysokości pierw-
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KOMUNIKATY 
Referat turystykL Podaje się do wiado­

mości, że przy III Oddziale Ruchowo-Ha'Il:­
dlo.wym IV Lodz,i istnieje referat turystykl, 
mający na celuzalatwia<nie spra w. zwią­
zanych z organizowa'niem pociągów popu­
larnych. Ponad to referat ten zajmuje się 
re.zerwo\vaniem miejsc dla wycieczek ~ru­
Ipowych w pociąg8!ch ruchu normalnego. 

Zai'nte,resowane organiza'cje, związki, 
szkoly, paraf,ie i stowarzyszenia, po wszel­
kie w tych spraw'ach informacje zechcą 
się zwracać bezpośrednio do wspomniane­
go. referatu, który mieści się na dwo.rcu 
Łódź-Fabryczna (I piętro) - telefon nr. 
1.59-91. 

Obowiązek szczepienia ospy. Zarząd 
:Miejski w Łodzi - Wydział Zdrowia Pu­
blicznego - przypomina, że w dniach od 
4 do 26 bm. na teTenie Łodzi odbywać 
się będzie bezpłatne szczepienie ospy o­
chronnej dzieciom, urodzonym w 1936 ro­
ku, oraz dzieciom, które do tej pory nie 
były jeszcze szczepione. Uchylania się od 
obowiązku pociąga za sobą karę grzywny 
do 200 złotych lub karę aresztu do 14 dni. 

Pobór główny w 1937 ro!,u na terenie 
m. Lodzi. W dniu 6 bm. rozpocznie się po­
bór główny w 1937 roku, który trwać bę­
dzie do dnia 30 czerwca br. W myśl pla­
nu stawiennictwa łącznie z poborowymi 
rocznikami 1916 obowiązani "ą stawić się 
przed I(omisję Poborową mężczyźni rocz­
ników 1914 i 1915. Poborowi, stawający 
przed Komisją, powinni być zaopatrzeni: 
w dowody osobiste lub inn' zaświadcze­
nia, stwierdzające tożsamość osoby, w po­
siadane karty "B", w zaświadczenia re­
jestracyjne, wystawione przez Zarząd 
Miejski w Łodzi, oraz w dowody, stwier­
dzające ich zawód i wykształcenie. Obo­
'wiązek posiadania zaświadczeń tożsamo­
ści dotyczy również poborowych kat. "B", 
którzy takie zaświadczenia na !{omisji 
poborowej w latach poprzednich już zło­
żyli. 

Zebrania Koła Wy ch. Szkoły św. Julii 
Zbijewskiej. W dniu 6 bm. o godz. H-ej 
w mieszkaniu prywatnym lek. den t. p. An­
totiny Kaczkowskiej (ul. Piotrkowska 99) 
odbędzie się walne zebranie koła b. Wy­
chowanek Szkoły Średniej Julii Żbijew­
skiej. Zawiadamiając o zebraniu zarząd 
koła prosi ogół koleżanek o punktualne 
i liczne przybycie. 

Ulgi przejazdowe w celach turystyC'Z­
nych i krajoznawczych. \V zwiąvku ze 
zbliżającym si~ okresem masowych wycie­
czel{, warto przypomnieć o ul'~ach kolejo­
wy,ch, z ktrych mogą korzystać wszyscy ci 
łodzianie. którzy niedziele i święta pragną 
spędzić IV miejscowościach o znaczeni,u tu­
rystycznym, leżących w pobliżu Łodzi. 

Do takich miej,:;col\'ości P. K. P. zaliczy­
ły Grotniki, Kolumna i Rokiciny. Do wy­
mieni.on;rch stacyi. kasy bile towe na dwor­
eu Łódź-F~br. i Łódź-Koal. oraz biura po­
dróży Orbis" i WaO'oTIS Li-ts'Cook" wy­
dają.' brlety wyci~czk;\Ye świąteczne po­
\\Totne z zastoso.waniem 33 proc. zniżki. 
Bilety wyelalyane są tylko z \vażnością na 
jeden dz'ień świąteczny, lub niedzielę. 

Poza tym istnieją bilety wyoieczkowe 
lO-dniowe ze zniżką 33 proc .. wydawane do 
stacyj Czarniecka Góra, Ki"elce. Niekłań i 
Za~nańsk. Wyjazd ze stacyj Łódź-Fabr., 
Łódź-Kal. i Chojny nastąpić może w SQbo­
tę idziell przcdś,,·iąteczny. lub w niedz,ielę 
i dzieli ślyiąłecznv. a powrót najpóźniej 
dnia 10 oel dnia wyda'nia biletu. 

Wymienione ulgi, p,rzy nabywaniu bi­
letów jedno i dzie.:;ięcio.dnio'wych. stosowa­
ne są w cza.sie oel 1 maja do 30 września. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Posiedzenie Rady Szkolnej Miejskiej. 

,;o;'e wtorek, dnia 4 maja rb. o godz. 19 w 
lokalu "'rclzi::łlu Oświaty i Kultur~r, Pira­
mowirza 10, II piętro. odbędzie się posie­
dzenie Rady Szkolnej MiejRkiej w Ło(lzi z 
następującym porządkiem clziennym: 'Vy­
J10nr przewodniczf\cego Rady Szkolnej 
Miejskiej, Orlcz~·tnnie ))rtookulu posiedze­
nia z (1I1i;l 2G. II. 1'11. Spnnvozrln.nie Komi­
tetu 'V~'kona wczego. Spra wa rozwoju 
Rzkolnict\\'a pOl\'8zechnego w Łodzi w okre­
sie istnif'l1i::t J\nrly Szkolnej. Nadanie nazw 
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3 Mai w Łodzi 
Odezwa Stronnictwa Narodowego 

POLACY I 
Dzień 3 Maja w hi5torii Narodu 

Polskiego jest piękną kartą przykła­
du działania zdecydowanej woli spo­
łeczeństwa polskiego, zmierzającej do 
odrodzenia i WYZWOlenia Ojczyzny z 
pod przemożnych wpływów obcych 
agentur. Wpływy te musiały się skoń­
czyć utratą najpiękniejszego skarbu 
Narodu - utratą niepodległości. 

Zdradzieckie knowania sąsiadów, 
a przede wszystkim interes światowej 
polityki żydostwa, zawsze zmierzają­
cej do zguby Polski, osięgnął wreszcie 
swój zbrodnICZY cel - podział Polski 
na trzy ociekające krwią i łzami ZH~ 
bory. 

Historia się powtarza. 
W obecnych czasach stoimy znowu 

w orbicie zachłannej polityki tego sa­
mego odwiecznego wroga. 

Żydostwo poprzez szerzenie haseł 
dzikiej walki klasowej, godzącej w 
zdrowy instynkt narodowy, i szeroko 
uprawnianą agitację tak zwanej demo-

kracji, anarChizuje nasze społeczeń­
stwo , czyniąc je podatnym do przyję­
cia marksiRtowskiego wyznania - ko­
munizmu, będącego zupełnym odda­
niem mas w niewolę imperialistycznej, 
zżydziałej Rosji. 

VV Polsce nie może, choćby ze 
względu na jej wyjątkowe położenie 

geograficzne, powtórzyć się błąd Hi­
szpanii, w której po przez dojście do 
władzy tak zwanego "frontu demokra­
tycznego" umożliwiono rządy żywio­
łom żydo-komunistycznym, siejącym 
mord, grabież i pożogę. 

W stosunkach, jakie wytworzyły 
się dzisiaj w Polsce, nie ma miejsca 
na bezczynność, niejasność myśli poli­
tycznej, niezdecydowane działanie czy 
wyczekiwanie końca toczącej się 
walki. .... 

Dzisiaj wszystkich Polaków, jeśli 
chcą mieć Polskę wielką i silną, obo­
wiązuje bezkompromisowa i twarda 
walka z tym wszystkim, co prowadzi 
nas pod bardZiej wyraźną czy mniej 
wyraźną formą do żydowsko-komuui­
stycznej dyktatury. 

Polacy! 
Dla wykazania zdecydowanej po­

stawy w odparCiU wszystkich sił od­
środkowych, osłabiających Polskę, dla 
zgniecenia reakcyjnych żywiołów ży­
do-komunistycznych, dla wykazania 
jasnej, niezłomne,j i szczerej woli w 
wykuwaniu Katolickiej, Narodowej i 
Wielkiej Polsiu w dniu 3 Maja wszy­
scy Polacy stajemy w szeregach wal­
czącej armii Narodu - w szeregach 
Stl'onnictwa Narodowego! 

Niech iyje Wielka Polska! 
Stronnictwo Narodowe w Lodzi 

Porządek obchodu święta 3 Maja 
Program uroczystości obchodu ro­

cznicy konstytucji 3 maja, organizo­
wanego w Lodzi przez Stronnictwo Na­
rodowe przedstawia się jak następuje: 

W dniu 2 maja uroczysta akademia 
w sali Tow. Śpiewaczego przy ul. 11-go 
Listopada 21 o godzinie 5 po południu. 

W dniu 3 maja porządek uroczysto­
ści: 

Zbiórka dzielnicy północnej o godz. 
9 rano przy ul. Brzezińskiej 8. Wy­
marsz do kościoła katedralnego pod 
wezwaniem św. Stanisława Kostki o 
godz. 9,30 rano ulicami: Brzezińską -
Franciszkańską - Kilińskiego - Na­
wrot - Piotrkowską. W dzielnicy 
północnej zbieraj I) się koła Stronni­
ctwa Narodowego Bałuty, Zubardź i 
Radogoszcz. 

Zbiórka dzielnicy śródmiejskiej o 

szkołom w gmachu im. Mars,>;. Piłsudskie­
go. Sprawy bieżące i wnioski. 

Kursy dokszałcające dla kupiectwa. 
Rozpoczął się w Łodzi kurs do-ksztalcają­
cy dla kupiectwa. Prelekcje odbywają się 
w gmachu Gimnazjum Zgromadzenia 
Kupców, przy ul. Nalrutowic:r.a 68 w ponie­
działki i cZI\'artki o godz. 20. W ra'mach 
kursu odbyło się już 5 wykl'adów obejmu­
jących zagadnienia ściśle 2'\viązane z za­
wodem kupi eckim jak np. orgalllizację 
sprzedaży, reklamę detalisty, zasady u­
proszczo'nej księgowości itd. Prelegentami 
są specjaJi.ści różnych dzi edzin jak profe­
BOrowi~ szkół handlowych, sędziowie. ad­
wokaci itp. W programie k'llrsu. który 
trwać będ:zie do 13 maja rb. przewidziane 
są jeszcze kwestie prawne. dotyczące 
przedsiębiorstw III i IV kategorii OTaz 
wybrano zagadnie:nia z kodeksu ha,ndlo­
wego. prawa przemysłowego. świadcze­
nia kupca na rzecz pallstwa i ubezpie­
czeń społecznych i wreszcie "zakup towa­
ru na zasadzie analizy ry.nku zbytu'. 

Na ku,rs za,pisało się 170 osób, rekrutu­
jl:\icych Boię przeważni,e spośród drobnych 
kupców i ekspedientów sklepowych. sta­
no,wi.ących czlonków Stowarz.yszenia PoJ­
skich Kupców i Przemyslowców Chrześci­
jan Ol'atZ Stowarzyszenia Kupców i Prz~­
myslo'Wców Polskich. Liczna frekwencja 
kursu świadc'zy o zrozumieniu wśród 
rz~sz kupieckich potrzeby za \V'oclowego 
do:ksztal.cania si~. 

O doprowadzenie dorożek do nale­
żytego stanu. Zarząd Miejski w Łodzi, 
Wydział Przemysłowy. wzywa wszystkich 
właścicieli dorożek konnych, by w termi­
nie do dnia 20 maja 1937 roku dopro\va­
dziU swoje pojazdy do nale'~ytego stanu. 
Dorożki konne winny być pl' ed wyjazdem 
na miasto czysto umyte, obicie wewnątrz 
dorożki i liberie naprnwione, ezęści meta­
lowe wyczyszczone. Jednocz:,śnie nadmie­
nia się, że dorożki konne które nie będą 
odpowiadały wyżej podanym warunkom, 
zostaną wycofane z ruchl1 do czasu do-

godz. 9,30 rano przy ul. Targowej 5. 
Wymarsz do katedry 'O godz. 10 ulica­
mi: Targową - Nawrot - Piotrkow­
ską. W dzielnicy śródmiejskiej zbie­
rają się koła SN. śródmieście im. Chro­
brego Widzew im. Kilińskiego. 

Zbiórka dzielnicy pOłudniowej o 
godz. 9,30 rano przy ul. Rzgowskiej 118. 
Wymarsz do katedry o godz. 10 ulica­
mi: Rzgowską, pl. Reymonta, Piotr­
kowską. W dzielnicy pOłudniowej 
zbieraj, się koła SN. im. Romana 
Dmowskiego, im. Stanisława Wacław­
skiego, południe i Chojny. 

Msza św. w katedrze o godz. 11.15. 
Po nabożeństwie przemarsz ulicami 
Piotrkowskę" pl. Wolności, Pomorską 
na plac Sportowy w Helenowie, gdzie 
zostaną wygłoszone okolicznościowe 

• 
prowadzenia ich do należytego stanu, a 
właściciele pociągnięci clo oclpowiedzial­
ności karno-administracyjnej. 

ZE śWIATA PRACY 
Konferencja kwartalna z przedstawicie­

lami pracowników umysłowych. Okręgo­
wy Inapektor Pracy zwolal na 15 maja 
kwartalną konferencję ze wBzy.:;tkimi 
związkami" zawodowymi pracownkiów u­
mysłowych. jakie działają na terenie Ło­
dzi. Konferencja ma na celu omówienie 
sytuacji praco\\"n ików umysłowych. ni·edo­
magań i bolączek. ora·z omówiOlnie sp'Oso­
bów przeci ",działania wy:r.yskowi, stoso­
W8inemu wobec pracowników umysłowych, 
jako też kwesti umowy zbiorowej dla pra­
cowników um~7słowych. 

SYTUAC.lA STRAJKOWA 
Strajki. We fabryce Tornbcrga (Połu­

dniow::t 80) wybuchł strajk okupacyjny 
120 robotników, albowiem firma wydaliła 
kilku starych robotników i na ich miej­
SC(' przyjęła nowych. W obronie wydalo­
nych pozostali robotnicy podjęli strajk. 

W tkalni mechanicznej firmy Kantor 
i Zandbelg (Kmńskiego 136) wobec stałe­
go obniżania zarobków, robotnicy doma­
gali się unormowania płac, a gdy żądania 
ich nie zostaly uwzględnione, podjęli 
strajk i zajmują w liczbie 90 mury fa­
bryki . 

'V tkalni mechanicznej Kuperwasera 
(TuszYliska 55) z powodu obniżania płac 
robotnicy w liczbie 130 zastrajkowali 
zajmują mury. 

We fabryce Tyberga (Śródmiejska 70), 
skręcalnia i tkalnia, na tle obniżania za­
robków wybucbł zatarg. Robotnicy do­
magali się wyrównania płac, wypłatę za­
ległych zarobków oraz regulowanie tych­
że na przyszłość. Gdy żądań tych nie u­
względniono, robotnicy podjęli strajk i w 
liczbie 150 zajmują mury. 

We wszystkich czterech wypadkach 
inspektorzy pracy podjęli rokowania ce­
lem zlikwidowania zatargów. 

OD REDAKCJI 
Wyjaśnienie. VI związku li noL1tką z ze­

brania Stowarzyszenia szkolnego im. Rey­
monta pt. "Likwidacja Gimnazjum" od 
grupy członków (rodziców) otrzymujemy 
wyjaśnienie, że na wspomnianym zebraniu 
nie było mowy o likwidacji gimnaz jum, 
natomiast walne zgromaclzenie Stowarzy­
szenia szkolnego omawiało plan sanacji 
finansów i gospodarki szkolnej oraz zagad­
nienie prowadzenia szkół w roku 1937/38 
b[\dź to we własnym zakresie przez Stowa­
rzyszenie, czy też w drodze wydzierżawie­
nia szkół grupie nauczycjeli. Projekt wy­
dzierżawienia został przez grupę nauczy­
cieli wysunięty niezwłocznie po rozwiąza­
niu zarządu stowarzyszenia, z którym gru­
pa prowadziła -walkę. 

KRONIKA PABIANIC 

Kino Luna - "Ty co w Ostrej świecisz 
Bramie". 

Kino Oświatowe - "Sonata księżyco-< 
wa" z Ignalcy'm Paderewskim. 

Kino Nowości - "Cy,gallskie dziewczę''. 
Akademia Stronnictwa Narodowego. 

Stro1nnictwo Narodmve .;ekcja żeńska u­
:rządza w niedzielę, dnia 2 maja o godz. 5 
po pol. w lo'ka;lu własnym przy ul. Puła­
skiego 13115 akademię dla u<:zcZienia 
Korustytucji 3 Maja i Królowelj Ko.rony 
Po·lskie.i. na którą wszys,tkich za']1rasza. 

Ustąpienie kuratora "Rolnika". Jak się 
dowiadujemy, p. Paweł Go li llski ustąpit 
w tych dniach Ile stanowiska kuraltora 
Stowarzyszenia Rolni,ka. W związku z ta. 
rezygm.acją starostwo powiatowe wydele­
gowało w tych dni8ich do Prubia;nic spe­
cjalnego korrtrol'era, celem przeprowadze­
nia rewizji ksią~. będącego pod kuratela, 
"Rolnika". Wynik tej rewizji nie jest na­
razie znany. W najbHższym oCZru3ie ma 
być mianowany przez wla'dze adminis-tra­
<:yjne nowy kurator. Wszyscy b. członko­
wie ustąpienie kura'tora pOIwitali z wiel­
kim uznani6'IIl. Ze względu !!la dobro 0-
gólne bylooby na,reszcie Ipoża,d,anecrn. ażeby 
.. Rolnikowi" przywrócono samorząd. 
Sprawa ta wymaga jak najslZybszego zba­
dania, rozpatrzenia i przywrócenia 
wspomnianego sam.o,rządu. 

Jakie powieści ŻycbJ. rozrzucają po mie­
ście. W tvch dniach gruna młodych Ży­
dów w ·chała,tach przepędzona widocznie 
z innych terenów zjawiła się lIla ulicach 
miasta naszego z pe~nylffii naręczami pro­
pa,gandowych powieści zeszY'towych jak: 
.,Róże i k lo.ke". ,;WCJronika", "Serce Mat­
ki" itp. które rQlzdziela1no na lewo i pra­
wo na ulic8ich miasta. Reklama ta pJ~owa­
dzona przez obdrapanych Żydziaków dala 
chyba każdemu dostateczny obraz i świa­
dectwo, że wyżej wspomniane powieści 
pochodzą z wyda wnictlya .. Dobra Po­
wieść". 'Vi~kszość uświadomio,nego spo-< 
leczeristwa ka,tolicko-lIlarodo\Hgo nachal­
nym i natrętnym Żydom dala ruale 'żytą o·d­
prawę. bowiem społeczeństwo polskie nie 
potl'zebou je już dziś żadnych piśmideł i 
szmat żrdoll'<skich. zat.ruwających ducha 
mlodzieży nasze j. Kto ch ce czytać może 
wszędzie naibyć powieści wydaVl'TIictw 
polskich i chrześcijańskich. 

KRON I KA LASKU 

Kino Lana - "CzalJ:na perla". 
Odnalezienie zwłok po 6 tygodniach. W 

z'~'iązku z za~inięciem Stani<'olawy Ka­
sprzakóI\ny z Łalsku. o ktÓl'cj zniknięciu 
donosiliś11l.\T w "Orędowniku", zglosił się 
dnia 29 ub. m. o godz. 12 Stanislal'v Micha­
lak, mlynarz ze wsi Łętków pod Łaskiem 
i zameldował, że znalazl w stawidłach 
młyna ZVld:oki kobiety. Przybyła na miej~ 
sce komisja stwierdzia. że znaleziono cia­
lo zaginionej Stani.:;la IYY I';:asprza kóWlIlY, 
Zwloki umi eszczono w kos'łnicy szpitala 
pO"'iatowego w Lasku. Dochodzenie pro­
wadzi policja. 

Pracują w niedzielę. Przedsiębiorstwo 
Krajowego Tow. Budowlanego prol1vadząe 
l'Oboty na szosie Łask-ZdUllska '''ola za­
trudnia praco.wnikólv na,,,et w niedzielę. 
Zaznaczyć nwleży. że Towarzystwo. to jest 
przedsiębiorstwem żydo\\'skim. Czy nie 
należaloby zakazać Towarzystwu .zatrud­
niania robotników w niedziel~? 

KRONIKAZDUŃSK8EJ WOLI 

Kino Muza - "Suzy". 
Kino Uciecha - ,.Jej pi~l·ws7.a milość", 
KOMUNIKAT O 3 MAJU. Zarząd ob-

wodowy Stron. Narodowego w Zduńskiej 
Woli wzywa wszystkich członków i eym­
patyków koła Stran. Narodawe!l() w Zduń­
skiej Woli, jak i kół w całym obwodzie 
do wzięcia udziału w święcie narodowym 
3 Maja. 

Zbiórka wszystkich członl.ów kół Str_ 
Nar. jak i sympatyków odbędzie się w 
dniu 3 Maja o godz. 9 rano w lo,kału Str. 
Nar. przy ul. Kościelnej 14. 

Malował Zyd. P. l\Tichal.s.ki. wlaściciel 
sklepu rzeź.nickie,go przy ul. Zielonej, ma­
lowanie mieszkali powierzył malarzowi 
Żydowi. choć zrozuminlą je,st rzeczą, że 
klienteli życlol\ 'skiej wcale nie ))o.:;iada .... 
Wstyd! 

3 Maja wszYSCy Pplacy biora udział w pochodzie Stronnictwa Narodowego 
Prenumerata mies~(lZIlJe (7 W1'dólA t7C~0W:o() ... odbio<>,,!m tv agoot:u.h 1'.acll ~, 1Ió JII. ta 'I CeDtrala Pomd, ..... M.a.reift 70. P. K. O. p()tlJ!latl. 200 149. Telefony centrali: 40·72 14-76. 

oo.n~nu, do domu odJpoowl~la oopl8lta. ~}a ~t.a,c l u . ~ w 33-47, ~t. 3:;·24. 15-25: PO godz. 19 01'8.0; w IlJiedziel~ i święta: 35-24. 40-72 
• mleSlęCZIHe 2.34 m, kWlIlI"trlrue 7,-, POO2Jta pl"zJ)mUJe zam6wJoe>1Wa tylko . _. . _., . 

OrędownIka na 6 wydań ty.godniowo (bez pOcl\oie(J.ział.kowego). - Poo o>P sh 'IV PoJsee . l!e4~ odpowaelkialn,. AJndrz~J Trena!Z PO>ZIlarrlla. Za wJ~d~mOŚCl l al'tyku!y .z m 
3.- zl miesil!cznie, Na~!Rd i czcionki: D.r!l'kaM)ia PoISka. Sp61,ka Akcyjnll. Poznaf, §ow. Marcin I ~. odpowla.da .~ T-reUa, Ł6dt. Poiot,1Ik1>WSkll g1. - Za o>g!os.zenla l reklamy: AntOnI Leo· 
70. Rekopls6w nlf'zRmówlonych redakCJa nie j/JWraca. ... . ~!I'wz z P!l"JllMua. .. .. '" . . . 

W razie wypadków wowodQwam.ycb .. ił. wyŻ8IZll. ~64 "" IllIiIIadz~, 8Ilraj;k:6w iW., wyda.WJl lcb\lro 1l1e od.p<)w~a .. 1HIt_ P!IIIBa, a ałHmen<ll rue mllJa p1'arwa dOIDagama SJe n;edostaT-
w • C30ft3'eh _Crw }qb *aodo1l'Ul.lll. 
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Ponad S m i I i a r d ó w złotych 
wartości ubezpieczonych od ognia 

Ponad 22 tysiące polis życiowych 
oto dowód niezłomnego zaufania, jakim Społeczeńsl wo darzy 

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
i • 

Zakład Ubezpieczeń na Zycie 
'.'~ 

. : ~. ' . w Poznaniu. 
Tanie i dogodne ubezpieczenia: od ogaia, gradobicia, kradziezy, odpowiedzialności prawnej i na życie. 

o D D Z I A lo Y: Bydgoszcz, Ostrów, Toruń, Gdynia, Katowice 
, . 

PO KURSIE NOMINfQNY~ 

lit. tOO ZA 400 
prl, ratalnym naby.,dnlu odbiorników 
naiwytu:el klasy TElEFUNKEN-SUPER. 
MAGNAT I TELEFUNKEN-PREMIER 
na prQd z~Le~ny I..u~i~e~sólny. OKRE~ 
CZASU PRZY JMOWANIA POŻYCZEK 
JEST, OGR ANICZONY. Szczegółowy~k 

. lnformocyj, co do rodzojlJ i ilości POiycze~ 
udziela iQ upowa!nione sklepy radiow~ 

LEFUN 
GWARANGJA DOBROCI-ZAUFANIE TYSIECY 

= 

Ch"e'e11.u1d Sklep Bław.tów i GalanterJl 

"W. CZZDEL 
Udll, Plobkow.ka 286. Tel. 260 - 53. 

Poleea 1r dU~1m 1ryborze: WEŁNY na płaszcze, ko· 
stjumy i Buknie, JEDWABIE gładkie j wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. FirankI 
odpasowane i na metry. Tiule wszystkie szerokości 
i koronki sia.tkowe na story j kapy. BIELIZA damska 
i męska, p06ozocby, rękawIczki, skarpetki. kołdry 
watowane i gobellnowe. Wszystko w dobrym gatunku, 

ceny jaknajnltue. D 21 ~~ 

Obrączki, '1libDe i wszelką biiułerię 
segarT, ze,4rki i platery 

poleca 

W. 8ZY1łIA.ŃSKI 
Ł6dź, Główna 4 t" ~ MOB5 

nUZY WYBÓR. CENY NISKIE 

Idealna bielizna dla PAN 
li, m ł: 

Fabryka Bieli%ny i Trykotaży 

Stanisław jakuszewski 
Ł6tU, Piotrkowska: 148 tel. 175-45 

HUR1 Żądał UI.zfdsle DEr AL 

PARCELE LETNISKOWE MASZYNY DODAIKI KRAWIUKlf A~ e .D,zr.iA~E~J~SA DO WYROBU 

Z lasem. i bez.l8:s~ w. pięknej .malowniczej okolicy ta.~jo do ZlODŹ UliOA Zgi.n~a ar. 'I. C.ay al.1:t. Swetrów, Pończoch" i Rękawiczek 
.przedaola. DZleS1ęc mmut drogI od przystanku tram walI pod-, ~ 12 
miejskich. Tamie do.ek 'W lelie do .pncdaała i mieszkania n 40 II we wnystkich podziałach i szerokościach, nowe 
letniskowe do wynajęcia. Wiadomość w kancelarii mierniczego, używane. Długoterminowe spłaty. Fachowe prze-
przysięgłego Z. ZARZYCKIEGO, l.óclt, Piotrkowak. 139 III 25 prowadzeme gruntownych prze! óbek l repel acyj 

Ił podwórze, D 42 Sł7 Igły I et ... ' zamieOD.. N owooabywców wyuczamy robót webo­
d~cyeh ., zakr.1 trykotu.twa. Na ŻIldaaie lliozegółowe oterty 

Fabryka Papy Dachowej 
l Produkt6w Smolowc:oWJ'c:h 

"GOSPODARZ" 
SPÓŁKA AKCYJNA W S I E R A D Z U 
Skład Fabryczny w Ł~dzi 

Nowo-Południowa 5 
(przy ZagajlllkOwej), tel. 1"19 

Ceny niskie • c li« 

Towar znanej g war a n t o W' a n e j d o b r o c i 

•••••••••••••••••••• ZAKŁAD KRA W ~ECB.~ 

Andrzej Anłczakowski 
Łódź, Piotrkowska 73, froJlt, II. telefoJl ISO-50 

poleca na sezon WIOSENNO - LETNI 
gotowe ubraJlia oraz palta damskie ł męskJe, 
mUJldurki szkolJle w wielkim wyborze, po cenach 

naj niższych. Ił ~. Ol 

lidy i .ktac_ CI" pr .. Ui 

i .aledwle lA kUka liro­
.., prace" pfiU cal .. 
DOC. e .. "ailtC " prosty 
I aia.kodll", epolÓb 

brud • "'oc~lIej bi .. 
IlU,. Kto .nie Itosll;' 
/est bardzo zadowolony. 

Fabł'yka Mau)'Jl Trykołażowych li 417" 

A. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 Tel. 227.31 

Fabryka KONFEKCJI 
ARTUR EGER, ł.ódt, Piotrkowska 158 łel.159-72 

poleoa: 
'-.I • .,.. roJ,otalo •• , spodale, 
• ., .. 0 pZasze ••• kombin •• oDY. 

Wyrabłam także z towarów powierzonych. 

FARBY, LAkIERY, POKOSTY lulane, TERPENTYNY itp. 
poleca 

G. K U N S T ł Ska - CeJltrala Farb 
:t. ~ ci i, u.llo. QZÓ ....... Dr. 22 - Telefou Dr • . U4-0S 

PP. Malsl"Je otrzymują rabat. Ii ilsta 

Woda nic uie kosztuje 
ale tylko z włllsnej studni 

STUDNIE WIERCONE, abisyńskie 
j artezyjskie. 

POMPY nowoczesne ssące l ssąco­
tłoczące 

WODOCIĄGI HYDROFOROWE -
ręo:me l automatyczne "Elektra". 

WIERCENIA badawcze dg 2JBOb 
Wykonuje solidnie i tanio 

CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA fi.. Je KOPCZYNSKI i SP. 
"JANISZEWICE" wła'c:. A. SZWA)DLER Kr~ wiec m,skl P .... d.lt;blor.two wierceDia J A N K A M I N S K I, Łódź Abramowskiero !1 .tud:den l labryka pomp 

ZDUŃfKA WOLA - wid JAN1SZEWlCB front, losze p. (dawniej Gubernatorska) POZNAN, ul. Marsz. Focba 127. 
WYRABIA: Surówki, (Metkale) zwykłe i bielone, prze- Porady i k08ztor,ysy b e z p ł a t n Je 
ścleradłowe. pościelowe w kraty, oksfordy. • .1816 Przyj mUf' , roboty wchodzące w zakres krawiectwa ,.. wla- Role zał. 1893. Nr. telefonu 65·68 i Go .. n 

• •••••••••••••••••• _ sllych i owiel'zonych materiałów. - Ceny przystępne. .1taWIBlm" na Targach Pozuańskich w hali U-tei 
.36 M2 .---------------____ -.....J 
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UB ORY NA LATO 
W Dle.łychaDle wielkim W7horze l DajDowsz7ch faaoDach 

mamy stale Da składzie. 

Dla Pań: 
Płaszcze letDle w kolorach prak­
tycznych Zł 18,75, 19,50 21, 25,. 29. 
Dobre gatunki Zł 82,- 42,- jS,­
Modele najwyższej jakosci Zł 49,-
55,- 59,- 68,- 75,­
Prochowce Zł 15,50 
Płaszcze jedwabne tropikalne Zł 25 

Dla dziecka: 

Dla Pana: 
Garnitury Reklamowe: Zł 18, 23,60 
Praktyczne: Zł 28,50 85,- 43,-
Solidne: Zł «,- 48,- . 
Karmgarnowe : Zł 54.- 57,- 67,­
Prima bielskie: Zł 68,- 75,- 83,­
Płaszcze angielskich fason6w 
Szewioty: Zł 82,- 38,- 47,­
Dobre gatunki: Zł 50.- 58,- 65,­
Prima bielskie: Zł 70, 76, 85, 92 
Gabardynowe płaszcze w wiel.ldm 

P ł a s z c z y k i kolorowe: Zł 13,50 wyborze od Zł 42,- do najlepszych 
15,50 19,50 ~8,50 bielskich Zł 86,-
Ubranka cbłop. Zł 6, 10, 7,50, 10,50 P o kro w c e (płaszcze) W' dobrym 
Szewiotowe w ładnych wzorach gatunku Zł 16,25 
Zł 14,50 18,50 24,- 26,- Jedwabie tropikalne Zł 26,- 43,-

Mundurki- szkolne ~błopięce i dziewczęce w wielkim wyborze 
l róznych cenach. 

Golfy w najnowszych deseniach Zł 5.50, 8,50, 10,75, 11,75, 16,- . 

W dZI-ale ml-arowym polecamy nasz wytw?rny krój oraz nasze 
:MATERIAŁY w niebywałym wyborze 

wzorów w cenach: Zł 12,90, 16,75, 17,50, 21.50, 23,50 

Nadto polecamy znane nasze z taniości działy Manufaktury, galanterii, 
obuwia, kapeluszy, czapek, chodników, firan i t. p. 

Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy 

"BŁAWAT POLSKI" 
Łódź, Zgierska 29 (narożnik Rynku Bałuckiego) 

Filii uie posiadamy. • '1815 

ROLNICY! 
Ubezpieczajcie si~ od gradu, gdyż 

JEST STWIERDZONYM, 
ŻE NIE MA OKOLIC BEZGRADOWYCH! 
Ubezpieczajcie .siQ ~ czysto-polskim Towarzystwie 

"VESTA" 
Towo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu 

"Vesta",jedyna w Polsce, prowadzi system repartycyjny, w kt6rym 
składka jest przeciętnie tańszą od innych, co wykaże dowodami 
każdy pośrednik, a opr6cz tego ubezpiecza systemem bez dopłaty 
i z franszysą redukcyjną. 

.• Vesta" jest najwięk'3zym Towarzystwem ubezpieczeń gradowych 
w Polsce, posiada wielkie fundusze gwarancyjne, daje tym samym 
bezwzględną pewnoŚĆ i płaci wcześnie odszkodowania oraz nie 
pracuje na zysk, a dla członk6w. 

W Radzie Nadzorczej "Vesty· zasiadują prawie sami rolnicy, 
kt6rzy pilnują interes6w rolnictwa . 

• V esta" obniżyła skład ki gradowe o 200/0. Poza tym "Vesta· 
udziela poza rabatami ustalonymi w warunkach, jeszcze dalszych 
upust6w 200/0-owych! 

"VestaCl wypłaciła odszkodowania w roku 19.36 do dnia 15. 8.1936. 

Wnioski na ubezpieczenie gradowe przyjmują 

"d Oddział w Poz~anłu, ul. Br. Pierackiego 19, tel. 15-26 
~ Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 67, tel. 16-31 

Iornhbol damrb·ln Inb", nonlnln Wal·IIY·1 t n IM K~a;~;'k Kr::s~~e:ł:~na 17 $ Oddział w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 2Ó, tel. 20-83 
~un U ~n~, ~n, p ~ ~, • p. P~leca wielki .:vybór wszelkich ~ Reprezentacja w Toruniu, ul. Mickiewicza 7, tel. 19-26 

W . 'L ~ ubrań oraz ubiory szkolae g 
y zoo., W sas u y. i do komuDIł aw. ~!I!!~~~~!!!!~~~!!!!I!!!I!!!I!!!I!!!I!!!I!!!I!!!I!!!I!!!I!!!I!!!I!!!I!!~!I!!!I!!!)!!!~~~~~~~!!!!!! 

W • .R U7 .KOWSK~, Z.ódi, GłówDa 33. Dział'miarowy wykonuje pracę. 
FILIA: Brzezińska 27. z własnycb i powierzonych 

miłter1a~ów. Wykonanie solidne 

Magazyn Obuwia 

meble klubowe. kanapy. ta 

TOWARZYSTWO 
PRZEMfStU DRZEWNEGO "SILVARS" B. SUMERA i Sr!i 

Łódź, ul. Nawrot 19 

Poleca na sezon wiosenno-letni w wielkim wybo­

rze nowości - Wyrób własny. 

ny. ma terace &, az tapc!any f 
materace hIgieniczne. Wykona­
nIe solidne. Cęny niskie poleca 
Zak!ad Tapicerskł)· Dekol'ae:,jnyl 

Sp. z o. o. 

CeDtrala. Łódź, Srebrzyńska 2(4 tel. 226-00 i 227·00 

Filia: Ruda PabianickI! ul. Staro-Rudzka 2(4 tel. 228·00 

" 89 ~94 

ST. PIESTRZY~SKI 
L6df, Radwatiska 2. Tel. 268-08. 

n 39 721 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
CEMENT - GIPS - KLEJ - SZELAK 

SK • .AAD FARB i LtlKIEBÓW 

E. R. Roes:n.e:r 
Telefon 1.6~.8" 

został przen.iesiony na ul. 
W ółezańską 135 (róg Bandurl!Iklł'go) 
i P O I e c a po bardzo niskich cenach i w bogatym wyborze: 

pierwszorzędny lakier podłogowy - trwałą emalię 
we wszystkich odcieDiach do drzwi, okien i mebli 
-- farby rdzochronne, pendzle, terpentynę, wszel-
kie przybory malarskie dla przemysłu, rzemiosła 
~ domowego użytku, oraz wszelkie farby arłYst. 

-
== Pierwszorzędny pokost 

Smoła, Papa dachowa, Karbolineum, Nitropolitury, 
Papiery szkliste 

INajnowsze desenia kuchenne i pokojowe na składzie ~ 

Składy materiałów drzewnych. stolarskich-budowlanych. Posadzka dębowa, 

Dykty, Forniery. Stolarnia mec~aniczna. 
Wyrób drzwi i okien oraz różnych artykułów drzewnycb, masowych . 

Budowa domków drewnianych 
n 411.007 

n 4109819 

Wazne dla p. Fryzjer6w 
na prowincji 

aparaty do trwalej ondulacji 
na parę nagrzewaną zapomoca 
primusa, jak Tównieź i suszarki 
t a n i o . • Wiadomość Zakład 
FryZjerski Łódź. Wólczańaka 282 

2731' 

Do sprzedania 
Spółdzielcze Stov.-arzyszenie Spożywcze "HurłOWDla 

Polska" w KODiDie w likwidacji sprzeda swą nIeruchomość 
położoną w Koninie. sKladaiącą się z placu o powierzchni 
2516 rotr2, budynkÓW mieszkalnych i zabudowań gospodar­
czycq. Posesja ta nadaie się do celów handlowych i przemy­
słowyoh, 

. R~flektan~i (włącznie c~rześeija.nie) proszeni są o zgła­
szame Się do bIUra HurtOWnI w KOIlInie, ul_ Marsz. PIłsud­
skiego nr 17, które czynne Jest codziennie w godz. od U-ej 
do l3-ej. Warunki sprzedaży podamy na miejscu, albo drogą 
korespondencyjną· n 42090 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Bolesław Kołkowski i Ska 
Zakłady Graficzne Spółka Akcyjna w Łodzi 

BILANS na dzień 31. grudnia 1936 r. 

Aktywa 

CENY KONKURENCYJNE ~ I 
......................................................... i •• 

KTOZ INNY POTRAFI ODGADNĄC TWĄ PRZYSZŁOŚĆ? 

Maszyny !-l 1.21IA67.9ą, R.uch(>m (>~ci. zl 15.979.79. Urządzenia 
f" bryczne zl /4.900.7/, CZCIOnk.I druknJ'sloe zl 80.517.93. Kamienie 
Iitogra~i~zne zl. 61.750.02, Szta.nce i płyty do tloczenia zl 2G.508.45, 
I.ru;talacJo el. J centr. ogr.zew. zł 110.843,33, 'Vozy mechaniczne 
zł. 12.700,-, Kasa lA 3.301,20, Banki zł 13.661,26, Papiery war'o­
śCl2we zl 8.704,~. Wek .. le 16.089.75. Mater ia!y litograficzne zł 
21./72.79, Materlaly drukarski", zl 422.97, Materi ały w~' kończalnj 
zl 5.324,41, Papiery zł 199.135.19, Półfa brykaty zl 1~.092 . 10 Towary 
goto\V~ zl 2~287.48. Dłużnicy 301.805.50 Kau cj.e 1.904.43. S~ll1Y prre­
chodnle .3.SIl,Mi. Raze.m złotych 2.191.718,22, Sumy po.zabilansowe: 

tyl·ko najsłynniejszy . Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 
uznany jako w&zechświatowy fen()men dyepcmuiacy moca 8U' 
gestii i magnetyzm u orllZ jasnowidzenia na odleglo'k. Przy po­

. mocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Medium .. TA· 
MAHRY". kt6re posiada nadprzyrodzony dar promieniowania 
I wysyłania flllirlu 8,stral'lego. W transie jasnowidzi bez różnicy 
oddalenia Z1\ p:lmoca kon t aktu pIsma i kilka wlQ<;6w d. "E'j 
osoby. Otlkr) wa wszel.kH' tajemnice życiowe każdf?go. odgaduje 
prze6złość terazniejswść i przyszłość. opracowuje horoskopy 
I anaHzy gra fologicznE' . Daje możność zdobycia mi~ości pożOłda· 
nej 060by rady ; wskaz6wki, odzwyczaja od wsrelkich nałog6w 

Odnajduje zaginIOne 060hy Medium .TAMAHRA" jest JlieomyJne. Zestawia w tra'Il6Je 8~' 
~liwe I pewne W Iększej wygrane Nr. J066w wskaże gdzie takowe można nabyć. 

Napisz natychm iast do mnie podaj pytania &tan date urodzen .a . załąCz kilka włos6w i 1,- lIlI 
znaczek poczt. na koozty przes)'łk~ 8 otrzymasz w przecI~gu 4-ch dni odemnie dokładne przepow:e­
dnie-horoskop. kt6ry wpra wi Cie w podziw i uchwyt. ng 41449 

Me':l ' um .. TAMAHRA'· wybierze lila Ciebie w transu! szcześliwy Nr. losu który pOd gwa­
rancja bedzie wygrany . Otrzymas' odemnie prRwd'lliwy klucz nowe~o życia . kt6ry prZYczYni sie do 
poprawy '!'wego bytu materIalnego i zadowolenilł duchowei!'<>. Wleje wielkicb wy~rlłnych . to owoc 
mej pracy dlate~o tf'Ż każdy zwracający sie do mnie dziękuje. Pisz jes.zczE' ilziś do mnie. na adres: 
JASNOWIDZ \'VOMOUTlI. Kraków. Le.oartowicza 11. m. 6. Bezpłatnych hor06,kop6w nie wyey/am. 

PARAMENrA-SZTANDARY 
POLECA 

WlELII;.OPOLSItI Z A KŁA D _ 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH ~ 

K. KĘDZIERSK~ r. 
POZNAN, UL. SKARBOWA S :z. 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

J.NOWAKA 
w Łodzi ul. Piotrkowaka 257 
lewa oficyna I-sze piętro 

WykonUje wszelkie roboty 
KRA WIECKlE męskie' i damskie 
Ceny nader przystf:(pne. 11 b600 

We'k61e zyrowa.ne w obIegu zł 99.637,27, 

Pasywa: 
Kapitał Zaklado:"y zł 500.~,-. Kapitał rezer\\'owy: salIlo z 

roku !!b legl. :ol 148.,)17,93. d()Pl&ano w roku spra \\' OZr] R ·.\'czym zł 
l8.826,5:l. Fundusz Amortyzacyjny: saldo z roku uh iegl ego zl 
~.1!J..884,51. : dopis: w,T. sprawozdaw~zym 7lł 71,480.02:. Banki zł 
23.5133,-, W,erzyclele 202.iI2~.84. Spec) . rk. PI·ZCJŚC . 1"07.n ,(" klll"oo­
wych 2lł 46.888.84. Sumy Przechodnie zl 2.030 .83. z)'6k zl 66.235,73, 
Razem zloty.c~ 2.191.708..22. ~umy pozabila n owe : Zob o\\" iilza.nia z 
ty tulu weksli zyrowanych w Oblegu 7J1 99.637.27. 

Raehuuek Strat i Zysk6w za rok 1936: 
STRATY: Straty na 2dbiorcach zl 2.004.97. Starata na samona­

kładaczu Ell_ m 1.61>4.91. k~zty _ administracj i vgólnej zł 
1~S.174 ,76 . k~zty t.a bryka.cJI zl 148.818,17, Koszty sprzedaży zł 
3~..949,12. ŚWlade;zenla SOCJalne zl 17.115.70, Koszty kredytów zł 
1.1186,46, P.oda~k'l !hl .115.274.49. Boni,fikacje i r6żnice zł 7.459.89. 
Koo.zty ruchu I dZlerz. budynk6w zł 108.095.57. Utrz)'manie i re­
mont samo.chod6w 2lł 003,23. Amortyzacja lA i'1.480 ,02. Ofiary na 
cele sPOł. I dobroczynne lA 2.2713,40. Zys k :.ł 00.235,73. Razem zł 
1.213.646,45. 

. ZYSKI: Dochody T, pspiel'ów wartościowych zł 4-0 P 
dukcja zl 1.213.1116,4'5, Razem zł l-Wl.646,45. ~ ,-;-. 42366 
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Sklep Bławabay i Galanterii 

SZ:CDEL, Łódź, 
nI. Rzgowska 33 

Poleca w dużym wyborze : wełny, na kostiumy. narzutki 
i suknie. Jedwabie gładkie i deseniowe. Płótna białe 
pościelowe, obrusy, ręczniki, tiule I firanki, oraz bieliznę 
daulSkę, męską, pończochy~ rękawiczki. Wszystko w do-

brym gatunku. \Jeny jaknainiższe. 

CbneliciJa4aka pracownia KOŁNIERZYKÓW MĘSKICH 

Łucjan Adamczewski Łódź-Stoki, ul. 3 Maja 8 
poleca kołnierzyki meekie biaJe. sztywne, naimoonieiezych fason6w 
a.ngjelakieh pO cenach konkurencyjnych, WY6y4am u zaliczeniem. 
Hu.rt - ~tal. n 41 367 

KRYSTIAN WUTKE 
wla~c. A. Wutke - Łódź Piotrkowska 157 
polęca na sezon wiosenno-letni: Nowości w materi·ałach 
ubraniowych i paltotowych pierwszorzędnycll firm 
bielskich i angielskich. Pledy, koce, kołdry i chustki. 

HURT DETAL 
Na sezon letni przyjmuję fu tr a na przechowanie. 

OSTATNIA NOWOSC! 
Autom!IJt II-ciQ mm.. wyrrm­
eający sam gjJzy pO WY6tr-zS­
le. &trzeJający do celu meu · 
lowemi kulkami. zapewnia be,zp ;e­
czeń,stwo oeobiste w dom1L poor6ży. 
Huk og1uezający. Cena zł 5.95. 
2 ~bt ~ 11.50. Allt'Owat 8-mio 
St:rZ :I, J W}" z1 18.-. Setka kul syst. 
F1o'u" N 3.65. wig. rys. 35,-. S=o­
tecZikę do lufy bezptatnie. Wysy1amy ber; ze. 
zw{)[eni,a policyjnell'O za poor8JJl.iem poczto­
Wym na listowne z!IJm6wienie. Ad,res: P. F. 
Br •• Stabil". Warszawa. Leszno 60·47. O. W. 

Tg 20008 

OBUWIE 
gwarantowane 'tV solidnem wy­
konaniu p/g najnowszycb fa· 
sonów poleca P. U K L E J A 

Napłórkowskiego 12 
Ceny niskie. n .1812 

• NOWOCZESNY 
.ARNOLD ~I 

W KAUSzu. 

~880 Zł. 

Wysławiamy 

W tyeh dniach Dastąplło otwar(!le 

CHRZEŚCI.JAŃSKIEGO BOBU 
BŁAWATÓW 

• ".4zł, al. Rzco •• ka Dr. 9'2' «()h~IIlJ") 

Poleeam " 'Wielkim Y)'bone jed"abie, 'tNhly, białe łowary, galaałerię męskl\ i dam­
.k~ czapki, kapelan., firanki, obrusy i t. P. 

Zapewlliamy, li lIbr.niem naszym jNt dobra obsługa i dobry towar przy nlsldeh 
cenach fabrycznych. 

CHRZEŚCIJAŃSKI BOB BŁAWATÓW 
Wlaść. RYSZARD KUK 

Ud., RSI(OW8k ...... '7 ( •• roll.lk MaftlzalkowaldfJl) 
,. UłS! 

, ". . _ ~' '. .'. -., t: ~ -. '~, .. 

TO, CO NAJMODNIEJSZE NA WIOSNĘ 
kapie.. BajtaDjej vr firmie 

Władysław Bielawny 
DOM HANDLOWY Ostrów Wlkp. 
Oddziały: Zduńska - Wola, al Piłsudskiego 12 

Wieluń, uL.Barycz 5 
Kępno Wlkp., Rynek 7 

WIELKI WYBÓR W materiałach 
na nbraDla m4ł.Id. 

Da k08tjnm)' 
.a .ukal. 

Da i_lonld 
Da komplety 

Jed .... b .. 
wełD.y 
fłra.y 

Obra1l7' 
kapy 
kołdry •• towane 

p'\'Sbaa 
.tolowl .... 

~Id 
llD.oleUlU 

etc. 
,~ ~ • .' .., , ~ '. • , • • I' ~ . • " -", .' 

Kupiee papiernik 
poznańczyk, doswladczony i rutynowany fachowiec, długo­
letni kierownik fabryki wyrobów papierowych i drukarń, zna­

niemiecki, francuski, obeznany t wszelkimi pracami bill­
rowemi, ekspedycją i magazynem, łatwo i szybko orjentująey 
się organizator i kalkulator, pOSZUkuje odpowiedniej posady 
przy sKromnycb wymaganiach. $wiadectwa i referencje pier­
wszorzędne. Łaskawe oferty sub Micbał KuliulIki, Poznań, 

Wilda 122 m 6. 

Spółdzielnia Handlowa 
pl'Z'J StowłU'ZJSUnhl Kapców i Przemysłowców Pol.kich ł.od_i 

s odpowiedzialnością i udziałami 
Piotrkonb 152, tel. 148-77. - Odd_iaU. Rzgo •• kaIO, łe1.1ł3-43 

Po.lad. Da składzie doborowy asortyment towarów 

kolonialno-spożywczych 
K O N F E K C J Ą DAMSKĄ MĘSKĄ i DZIECINNĄ 

kt\'Sre poleca P. T. Odbiorcom 
J1łlłtó PO CENACH HURTOWNYCH 

najtaniej nabyć można w naszym magazynie 

uaHIUAWA 61n6lAU W tO~li ul. RlOlwlka nr. n 
SpecjalDY dział miarowy. 

Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych ma­
terjalów. - Wykonanie solidne. .3'l8'1O 

ZAKŁAD BLACHARSKO-DEKARSKI 
oraz wszelka konserwacja dachów 

Władysław Radzyński 
Łódź, Przejazd 52 - Telefon 164-02 

Zdjęcia fotograficzne .Y~~:~ię::1:lIje 
o (2069 Skład przyborów fotograficznych 

FOTO - KU'· RBITl" ł..ódź, Piotrkowska 123 
" (w podwór%lI .a prawo) 

Pierw.zonędne wykoDanie • fachowa obsługa. 

WILLE LETNISKOWE 
------------------------ Krycie dachów blachą miedzianą. cynkową, 

ocynkowaną i żelazną. również tekturą bitu­
miczną. smołowcową oraz smołowanie icb. 
Wszelkie roboty galanteryjne i budowlane 
w.chodzące w zakres robót bJacharskich. oraz, 
roboty fabryczne jak dromle do maszyn przę­
dzalnianych, nowe i reparaaja. podstawy do 

JJOIołvne .... luaeh Lu~mierlllrlch 11. skraju Ros8nowa 
sI'l"Zedaję w cenie 6800 zl z calkowitym urządzeniem. 
Dogodny dojazd tram wajem, sześćdziesięcioletni las so· 
snowy. piękne spacery. tereny do plażowania. urzą<lzenie 
kąpielowe. okolica sucha - tworzą pierwszQri\lldne wa­
runki zdrowotne :l;alecane przet lekarzy i um ieszczają po· 
wyższa miejscowość w pIerwszym rzędzie pOdmiej8kJ(~h 

Obr-le§cij ańska Wytwórala KRAWATOW 
p. f. "TKACZ", Piotrkow.ka 102 a 

poleca kra wat y w D a j n o w • z y c h w z o r a c b. 
Hurt Ceny niskie. n HS71 

Na.glówko-we eło-wo (tłusto) 15 !łl'08ZY. kaM. 
dalsze słowo 10 grOiilzy, 5 lie~b == jedno sło-wo, 
l, w, z. a = katd~ stanowi 1 MOWO. l &dtl() ()gło-
ezenie nie JlWte przekrAez:a~ 100 słów, .. łem 

5 Dagl6wkowyc~ 

a łt818 oliwy, fIltry itp. Krycie kOŚCIołów i wież ko§c 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgIoaenJa włrłd droba,a: ł-Iamo..., JIIiJbDeIa' • peuy. 

letnisk k()/o Lodzi. 
Viadomość: Nawrot S8 m. 8, tel. 176-44. 

ZIDi8Ilt ofellty na.pn:yłtlad: Z 189'.U, li. ~., d 1790 
i t. ci. - 1 .lowo. 

DrobDe ~enia w dni powmedme ~nyjm.je 
• do Cods. 10,30, w eoboty ł dni p.rzedłwi .. 

Mc:zne iPl'ZY.ia\uje się do goo". 9,45. 

• 1 DOMY _ P ARCELE" Kamienica Dom Kamienica. Osa.elr ~ parcelac!i . Parcele budowlane 
• • .. narotnikowa w Sremie. skład. :! (}zemtPill.. Z 6>klady, mO'!"ga og:rOOIU nQIWa Starolęce reet8ll1!l'a.cj •. kolo· mllJ. ~zlerzmca. s,0w. Śro a - I J.elme VI" 

okna wystawowe na sprzedaż. - ~ 000. "pIaty 1J.5000, SO'whlB1ki. nialka. PnbY dlwo.rcu Wa!"Cle 26 000 r heeCte ~a600'-:'1 ~ 9OO'- lill zf )[obylepolu 
Willę Oferty Orędownik. Poznali. POOlnat\., Gamcu-ska 2, tel.. 18-:111. WIP/aty 18000. Kardu.6. PO'l.nań , Te ~·narparcerayc .... yJ·~! wnawtoreak' od .... _- I ...... 50 

zd 98 670 ro 00 82Il. Focha ~. zd 99 400 .r I. Je. . p CVDJJa,n, em - ~ ~ n 
duty ogr6d. sad, 25 mórg ziemi. I drua 4 ma,a br. o Jodli. 1ó-teJ w 1 mu. kw. na s'P'/'IZed.aż. Do~a 
zabudowania przy stacji sprze- • __ " __ 1 kancelarii maj. DZIerżnica. l>ozll kOUlluni.Jracja autoolmeO'Wa i kole-
dam lub zamienię na dom ~ Dom Piekarnię . .D.cu.u.Lv.u.&c, . tyllJ. polecam. OIlac!r w innych o· ]owa. InformAcje 
mieście. Zgłoszenia do Orędowru- .., 'W Leazrue. centrum 3 Pietra do- kohcach wOJew6dztwa poznall.- Dl • 
ka. Pozna!"! n 42136 chl!e<w. m01"K.8 o-lfrodlU. 80 iłnIe<w dom mieŚCie powiatowym SPrM- ch6d 4000 tlI spr7,edam za 46000 Bkiego. Bliżsfych informacyj u· uro ParcelaCYjne 

ow<>c()wy~h tamo IlIPrze-dam PI!>" dam lub. 'Vl'dziel'żawie. Oferty zł. hipoteka 26.000 zł n. 40 Jat po dziela, Bi~ro Parcelacyjne - Pll'lOnań. Pl,ac W<>]iIlo§ci lJ1.. tele-
'WOO'U WJ:'laQ,dl11. - Adlres wskaze Orędowmk. Poznali. zd 98 488 3 procent r~znie •. 1~aty 20.000 Ludw!k Gmewoat. Poznali.. '!łica ron 118-<1C\. pg 27521819-17.00(7 

Gdynia o.Tędowruk. P0'7lIum zd 00 013 zł ewentualrue mmeJ. Po'eca: Fr. 3 MaJa ,. P 27515-a5.51 , 
Dom willa 7 ubikacyj Kam. G6- Parcela Kempa, Leszno. ul. LllZlebna 20. 
ra. Wyspiaflskiego 3U. do sprze- Domek .. zd 99 673 . Pusnzykowo Dom 
dania. dogodne warunki. Wlado- .. Duoąowta.na ,D~lec. k()~1 tr~ • Z powodiu W7:iaQ\d1\J lI'P.rzedam wił- II tolOORiaoJk" bu'!! . ki I kla y t 
mość Ł6dź. Plac DąbrowskIego 1 /pOIkóJ k~a. apooed,am pn!1 wa} .. I!:alllahzac)a. Pl'lł{ 111 leJ' Po- Jarocmie )e tnJ'pokoj<>wą . Il'Kl'Odoem :iedno- lJIIÓ~ sioeł.mli 'tan· 1ll 000 _ ~_ 
Urbanowicz. n 42 301 te.ramlWa.ll'\l. .. Ceil1a. 3.500. - .AOCee reclkiO&J. Zgl!oozetl'1la M"1Il'ue. na ~~~tU nD!wa wiiOka. ~ mo:l'gcnvym 8000. Wdad'omoOć - ba. J"aroo;n, K1Wń~ki-e,go 2-
____________ wskate Ulr'ędowłl'l.ik. PO'ZII'I!all. mat\., Ma'l'8tl.a~ka Foeha 25. ubJka.eJlj, 2 IXIIOIrgł bu'l'ae&aJneJ Pa1u.oh. POIZIIa1i Kantak 8. !Id 00 0011 

'1'1' _ .. __ .Ii.. w 00 907 zd 919 ~ T 000.-. Otręoba. ol al'OGm. KiWi- m ~ 766 ___________ _ 
.D.a.uu.~e. D'IJ&'O 2. 8d 00 008 ------------

domy. wille. domki z OgrodBątł, Wina Drzwi ,Jat'OCIDJ.e Jarocinie 
gospodarstwa. składy w8zelkleJ d Jar-"'-.le .......... -' ...... _ ." . 
branży poleca korzystne kllpna i 16 1Xlko1'. o,gr(l(j. gar8!t, Poatattllu. okna. Inne prace IItolal1lkie eon - uvuaa lłO'W'J' ......... Ogr ..... -em ... ......,..' .. 7 lIf, D'I'Z>OOiDll~ newy dom 4 ubi-
dzierżaw.y Grześczyk Ostrów 165 000. w~Jruty 4!5 000. 8<Yw41iekJ. nie. tanio. wykonuj" Mł)'ny. Tar- na. 4'l"Ze~i~ dom~ 4 ~ na ~_~. '0.5 800.-. 01r~a.. kaoje. 2 m Il'rgoi , bU!f8'~z.acrl.e~, 5200. 
Wlkp lStar'!tda9rg'022wSa 2. jPo.D&A. Garncarska %. teł. :JB-t.al. taki Dqbleńko. poczta Stę8ze~ bur4~.~-.lIliOO 01. Otnbi.. J-&r'OCa,. a. . ~ Ja~m. KI~lńsk'lego 3. 
• ~ M 9 . ~ 00 82IZ telefon lo _ De .-1. J voem. KJ'łK\Itkle1'O :. 8d ,,'OIJI Id 00 . r;-d 00 OiQ 



Numer 102 ~ITf 

0011111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Wyda.dawl, s7l!t1)17 t~=::~ ~ad .. 11klep -s>ot~!~ed~= IłfOllllenl- skład Pi!,:~.a~~!"~~ PoznA- fryzJ~rsk\ a~~~!~~ miesz1fi~:. 
~!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!~!!!!!!!!!!~!I!!!!!~~~~ I~~if~~:~~}\l,bze 'P~~d~. d::~S:g~ jacy wlasnr nowy d'wwpietrawr. jacy PU7 blokach Z. U, P. U. nla. ~ewr ógzystencJa\ dla ,Pa~. rok*, ~Ple~~~~R~~kfe~3~'99 59tl-7 
;: . na katdą brantę _ ogród owo- dom pl>§lubl \XlłSladającą co na - WiadomoAć Lódt, Sanockll 81ł - o~llcle fiOd ,- 'kPopó< WYJaz. Y lIr1er . 

~ L
- cowy. plac budowlany - w Sta- IT!nie~ 10 000.-. Oferty Orędow- "New-Jork". n 42339 O erty Ore ~~Rb 248 oznllń Gospodarstwo 

r. ~ eCZDICa rołęce .. Adree wskaże Kllri~r Po- niJk. O'Zl1atl 00 96 003 Setki • 4() mórg, budynkami.. inwe<ntll-

~ 
• znlfteoki oor 99 700-800 Bogate ludzi dllenni~ ogląda premie W7- Jtolol;ualkę. rZl.'m, 20 kpI !?ozna,nla. walat~ 

dla zWierzą Amerykanki zdolaram!. - Kilka dawane za gllty "Onel", Fabry- dobJ'?le prOllpel'lJJącą IDleszklln!e. 7 OOOk' S200Wtl~rJ, 1~~nańi.d ooa~i~ 
Dom tysiecy kamienlczn,-cb pań. po- kil G.iI "Placówka", Lódt. Przę- mUle\' dużl> towaru obrót lnie· CM'" 8 • e e ~~1 . • 

• MAG. WET. 18~~~d prly rynku ko§ciele na sagiem od 1.000-500,000. NiezJl- dMlnlana 111, n 42 340 ~le<:l!ny 3500, sprzedam po"'óu 165 

~ 
ł !!przedażt cena wedf\!K umowy. - czone zastępy panów na różnycb • WYJazd. Adres Oredowmk Po-r ~ H Warrlkoffa Zg/onemll Ostrów Wlkp .• skry t- stanowiskach poleca Naiatarsze RestauraCJa znań zd 367 m6rg pszpnna ziPlnia nowe hu-

ka 57 M. n 42 972 Biuro Matrymonialne .. G/Oli w bardzo dohrym punkcie, istnie- G d t dynki, cena 112000. wplaty 2" 000. 
• Serca" Stanil!/awów. Slowackie- jąca od 30 lat do 8przedanlA. - OSPO ars WO ,JRŚkiewicz. Poznań, plac Nown-
ł,ODZ D mAk Ig1~i:0'. Podać dane z wymua- Łódt. Pomorska 30 (r6g Ki1l1\- 80 m6l"i kolo Bpdgooz,czy, budym- miejski 5 a. zrl 326 

•• . O, .. załoczywszy złotego .lnaCE" skiego). n 42341 karni inweontnl,zNn :M 000. ",'pIaty 
ol. Kopernika ".:2 pokoJe kucbllla, chlew, ogr6d.li< Wysylamy arlresy I f0

4
t0!i - 10 000 S<>wi.i~"ld. P<>!'Jnań. Gn'rn- Skład 

j'elelon 17Z-Ul li~r~ mie!Ście na .sprze~az. Wla- n 41 5 Sprzedam carRk~ 2, telefon 18-21. zd 09 811 ~pof,Y"'C7.y śr6r1mipśC'ie. rynek. 
--- w LaakowskJ. Jasill. poczta Pa motor Deutza" naftowy 8 KM miNlzkanil'm. maglem dobra es;-

Oddzia.ły . wewnętrzny I C~h~ir~DArfg~ arządz. zd 99110 . nna. do mlocarni. Rarlomsk~ M. So- Restauracja zystcncja kor:.:ystnie sprze~laDl -
Szc~ePlelJJ. psów. koni., latrk'lll., z "·ł a !>nBml domkIem pt czyński Zakład Mechalllcsny dobne ,;aprowadz<ml! mialSt!l...,(ftr- Arlres wskaze Ol'l:dowmk. Po-
temG PSó'! i koni .. kąp.el~ la WIU, I~~ UÓtlrl.'~; abręlow~f~.r"W~:~:ń n 43 018 nizo~e sporz.ed.am za~az. Z~lo- znań zil 360 
peów, KUCI!, kom. llItowame ko~ nowa. piętrowa docl:Jód 1 fiOO.- zd 00 m W /!'Ze'lUa Oredo'l\"l1I'k. Gme7JI1o 97n'III ___ IIII __ IIIIIIII __ '" 
pyt. PrzYJęcIa 'V przychodu: roczme E powodu wYJudU spne. ' .. ozy. n 42 003 10. MAJĄTKI 
od 8-1 i I)d 3~. n 3640 dam cena ugodowa. Sikorski. - Samotny c lętlne z SKrZyltIaUlI dWA nr. 7, 21 

Moslna Ponintow~ldego 2 't' k k' I t 4f.) 'k dwa nr. 9 w bnrdzo dobrym stn-
. zd 98693 ' rt~7,:t~~I~~I~:ie-~ ,,{,ttw~fu dr~ nOie tanio do sPI'zeSuandia'k MDaj~te~ morga p8zennej. zabudowania 

011/11111111111111111111 I 
/.1 .~., ~r t O grodzlm po('ztn za o. o)az ma$ywne, ob~zefl1e. ląka. woda. 

I 1111111111"1111111111111111110 I Domek d~~~~~gPo;~~~u;aid ~ ;nY rę· aulobusnn1J KaliS!dmi. n 42 330 r:rbthoo~~ {31:;~I~~~'izaa~ib~~fi~~ 
Dwumorgowa Ilf ~~!alS;~F"''TlIA': 3_,~_o_rgi PS>Z~eon. nJeia'roPcrzl'nl'. Trzydziestotrzyletnł Rzeźnictwo Poznań 7.rl 00 111 

118 
prywatne ł}Ura<'~8Ile. pr,Z'Y s'Z<>!?ie 
PoznML callkow. U> OLSII?IWl',_ I,n­
wenta.'ze. zabudowania 38000,-, 
wplaty O 000. Swoboda. l'nitlwy . 

...po" miasto powlntowe, objęcie 1200 ;.::.=;.;.;....;;..;~:c..::;:c;;..ł-------
oJ)!otowana IltJUdlllia. sad, Promno -Ofręlia. JU'Ocim KiWI- PI"Z~·ost<>jny. dobrego chaorakteru. zl z p61roczną dzierżawą, Powód Zak ad 
obok P01Ifl8'nia. 2800. - Ofert)' 2 ;! 00 OH W'l8sne bi,uro. polibubilo)' illlteli- wyjazd. Adres wskaże Orędow- fryzjerski. ząpro:wadozny Pozna-

zd 99410 -------- -- -----< 
Dziewięćdziesiąt-ONldowlIloiok. POMań 00 00 700 gentną. symlPa tyczna. poutną rio- nik poznań ng 43000 niu ruchlIweJ uhcy sprzedam. -

ma torkę. Oferty Orędowni,k, Po- d 'k P morgowe 
Domek 

Parcela 7.na1\ 1.<1 U1________ Mała ładna Ofert)' Or~ °z~'Ob h3 0znań 

11 m6rg buraczanej dreonowanej Brunetka gospod~rka 35 morgo\va z budyn- ::':--.--~-
p.tenne. 10 laki. ogr6d owoc<>wY. 
aleje. zabudowanie masy" nI' . i'l1-
wentarze. obsiewy. cena 21 UOO. 
Swoboda . Pni('wy, 7ńl 99400 

w Kościanie jedn~ dwumieszka­
niowy kupie. wplactl 3000 ptów­
h. Oferty Orędownik, Po=ań 

przy sozo,sie międ'ZI środą - KOr- karni blisko lasu do sprzedania. Fryzjerski 
nikiem 5 óOO,-. otrelba. Jaroci·n starszym wieku cośkolwiek 0- A. Bo~ikC!\\'ski, gm. Dlut6w. ko- zakład damsko _ męski. 21 lat 

zd 00 i8a Kili1l&kiego 2. 00 00 0111 szczęrlnoill'i wyjdzin za religijne- lo Pablnnlc, n 43002 istniejacy. mieszk.aniem. rlzierM.-
go od lat 4ó. Ofert)' Orędownik d wa 80,- PoznanIU, centrum - 42 

Domek 
k.upię, g tys. Wlplacę._ oterty Orę· 
dowmk. Poznań z.d 99 iOO 

Dom 

Września 
dom nowy. pi()'trowy, 8 II'biikoc;ri . 
12 mórg pszennej. ta,n/'o 11 000.-. 
Otreba, Jaroci,n. I{i-! l\sokiego 2. 

zd oo<»m 

Osady zabudowania gospodarcze. ogr6d 
owocowy 4 morgi roli sprzerlam 
4 300.- Forecki. So§nica. poczta z 
Pleszew. n 42 977 parcelacJI maJątk6w 

'l\'e wS'ZY9tkich \Xl"'iatach w<>je-
Dom w6rh;twa p<>:rmań~kiego 8,przedaje 

nowl. z ogrouem 5 ubikacyj bli- Biuro Parcelacyjne 
liko Pozl!ania okazyjnie sprzed !Im Poznllń, P~3C \Volno~cj U. 
Zg/~szeY)la Agentura OrędOWnika P 2i,i'i23-117,02 
Poblerlzlska. n 42 980 

Poznań zd 9999 ': Skła y sprzedam. Oferty Oredownik. Po- pszeonone-j p~ szosie. zabudQwa-
centr1,lm mieezkanie, Urr;ądzenle. znal' zd 00 115 nia. oobsicwy. wp,laty 5000. 65 

Komu 
z pan6w zalety na gospodarnej 
żonie. lat 28. z wyprawą, Oferty 
Oreuo\Vllik Poznań. zd 12 

kolonlalkn 1600.- NabilIlu urM· mórg v,' J)'ła t y 4500. Swoho<ia 
dzenle wllz d.o mleka 800 - Wol- Sprzedam ~. Wroniecka. zd ~9 408 
sztyn. Styczma 20. n 43003 lub wydzierżawię zakład fryzjer-

skI. ~entrum G.niezna, dap1sko- Gospcdarstwo. 
. R~st~uracje .. meękl. Z.I{lo~zema Oredowmk. -.j\) morg'Owe prywstn1! dobra ZI!l-

, Przystojną ('uk!ern~a. aWlarni!l: jlldlodaJma Gmezno 978. n 42 604 m,ia, polożone Wagrowc-u gtl.zle 
8amotną 'lo Int 3;). chętnie krnw- Poznamu I prowInCjI od 1000 po- ilimnazjll,m s'p l'zP<la-m lQ 000,-. 
cową pmma kaWAler mieszkaniem leca Woltkowski, Poznań. Kwia- Gospodal'$two Oferty Orędownik. Poznań 
celem ożenku. Oferty Orędownik towa 5 - 2. zd 11 i5 mórg budYlnkam.i, inwenta- zd 00 1119 
Poznań zd ]00000 rzem, pow. Wr71eśnis, 2i2 000 l: 

- , Dom w,p) at y la 000. Sow~ński. Poznań. .ł K'YTbtl.':': 
Wdowa niewykOllczon)'. Il 000 kwadrllto- GUJlca'rska 2. teolefon 16·21. ...... &&_. __ ._u .. _·~"_·_;IE .. 

lat 36. synkil'm, kolonialh. ilwa "'ych ogrotlu z mieszkanipm. ce- zd 99 SlO - --

Gospodarstwo Jarocinie 
3Q morgowe mie8cie. ładnie ~%. wHlll rtoow li , 8 u,bika~~L O1!'ro.i!E'ID , 
~ d j' cena 12 000. wplaty 7 UU\J.-. Otrę­
.. one. na a !lce Sl(~ na ogro nic- ba. Ja,rocin. Kilh'skiego 2. 

~~~~~~(' p~~'~~t~~\ver.zu~f<,~t~~~~: ltwra~~~a ~'o.!:k~.wski. po:saili Gospodarstwo ~~~1ą:~:~po~S~Z~~UkUję _ 
llownik. Po~!!ań zrl 99671 ------ 30 m6rg koło Stę~ze'wa. budynk:ft- m ""UW Pf\t!1egq z 

Skład mi, inwentarzem. prywatn.e_ - g'r~i: gj:.~: 
Osoba . . masla. sera oent"um P<>znania - 11 000, ",.platy 9 000. SowIns·kI. ·~ci . 

star~z!, z WI8RnYln mle~zkamem. obrót ruczll}' 80000 objęcie 4000. P00l1ań. G"rncan>.Jta 2. 00 00 8O'J 
two. domostwem. 7 lokator6w -!przeda~~,cena wedlug ugody. ________ zd_OO __ O_M _____ _ 
"riktl>r vv lIsowicz. Buk. Grodzi· 
lika 17. N 42 261 

pragnIe poznać .urz!j,dm~a ewtl. ~o\\'iński. l'ozhall GArnca,rska 2. G d Poszukuję 
na emerytul·ze. WIek aU-GO w cc- 18-21 zd 90 814 ospo arstwo 
lu matrymonialnym, Oferty Or()- . 38 mórg bud nkami inweont8-lc~r~~:a gospodarstw domów, 
downik. Poznail zd 99573 Gospodarstwo rZ(l-m ~\\'i at 1a,rocion' _ 9000 . el'~aw, sklad~w. parcelI .. ąo-

Parcele 
budl>wlane przy jeziorze i osady 

Z ,arcełacji 
z majętnoścI Krzycko Male. pow. 
Leszno. Terminy parcelacyjne w 
katdy czwartek od godz. 8-mllj 
do 12 w majątku. Sprzedaż tyl­
ko za gotówkę. Informacje 
"Biuro Parcelacyjne". 

»oznań, :Plac Wolno;;<'i 11. 
P 21 536-17,91 

Dom 
nowy trzyubikllCyjny, szklanymi 
,,'erandami. chlewy. stodólka 5 
mórg ogrodu. Poznania. 4500.­
Bartkowiak. Doplewo, Poznań 

zd 00 108 

Jarocinie 
dom n()Wy. 6 lIJbi,k_aeyj. z d'lJOtym 
ogrCl'de<m. Cena 8500.-. OtN:b8. 
Jar<>ci.n.. Kil,iJlskiego 2. 

zd 00 005 

. " ... ~ ni". S '1 :'-' P -' rzy refl",ktancl, ZglOSolle<!1lA So-
Wdowiec 

44 morgi. W krn Pwnania. pr)" \\plllly I"",,: OOVl ń,s",1. 07J11An. ,,·iti"!ki. P<>lll1ań, Garrtca,r8ka 2, 
watne. bu,l;yn,kn'U],i. \1nwent!\,rtem Garncarska 2. 1:3-.21. 00 99808 18-21 ~ 00 800 

lat 51. skromne mieszkanie I pra; 11 000 , SO\\'illski. l'o-?-n8.li . Garn· d . ;:.:.=;.,' --------=....:....:;.;... 
ca. pnzna zdrową. gospoilarl1a I car~ka 2. 18·21. zd 00 813 Gospo arstwo Bo.stonkę 
rlobrll koblete c,:lem otenku. - • &.j m6rg. 8 pokoi. inweontsl"Zem. 

• Oferty Oręrlowl1lk. Poznali MleczarnIa 14 klm Poznanill 32000. wplaty dru·k srs<ką i rzcion1d kllJpię, Oft'T-
. JarocinIe . zil 99189 2 ogrod.\l, wQda. budYJlkami. 1~'i 000, Sawiń.s>ki. PO'Zna(t, Garn; t, Orędownik Poonań zd 99 769 

dom plebrowJ. l!4 11,blkacYJ. Ce- _. lny urządzeniem 25000. wpłaty 15000. carska 2. zd 99 80 I Kupię 
na lJII 000 wpla ty 14 000.-. OtN:' I..... rrzySlu Sowhi-ki Poznań Garnca r.ka 2, d t rl O d b . 
ba. Jarooion. Klliń~kiego 2. I&!(ll:~ ~\'" pos!lda , ilruA'i za- tel Hl~?l' . IId-99 Bn Piec gpsP9 ars wo Ol 4 lm5Ót

rg 
00 freJ 

td 00 OG! _'\~~I~~~_~~' ozem ~ie z panna . - , , , ZIemI, przy .wp aCIe [YB. _ er-
posindajRcą ni~za- S ł d I wp~tf"I~kI. JH,k nowy.. tanio ty Orędowl1lk, Poznań zd 99079 

• egzyst"ncje. Fotollt'Afie. kasprzesIam. Adre~ w~kl!ze Orę-
JarocinIe znaczpk rloIIICZYĆ, ZdORzenia Orę- 8pobwczy pelnym bIegu. 2 poko· dowńlk. Poznal1 zd 91172,) Formę 

dom II pi~ro"·y. ~7 ubilkacyj. downik. :Pozna.i zrl 99 306 je kucbn!>1 z powodu stosunków z podkładami do rur stur1zien· 
oA'rCl'dem, (Jena 2.5000. wJ:?I!\ty ro<l7-in!lych t311io. sprzedam. - Nieruchomość nych cementowych 800X500. -

~,kJe-go 2. "ci 00 003 ' sweg~.1_!!_~~ __ 2fl I iegll UP<;1l zrl 99,,80 . nym mla.-to powintowe sprzedam zcl 99504 
I~!'o ,I1\""""tl~,_ pl IQ 00 znraz. Z$(łoszenla Agencja Orę- K • 

18000.-. Otrębil. Jarodn. Kih.;- JD1t~a~~!~~r~; Wskilze Orcdo\\'lI1~. Poznań rzeźnictWem dobr71e zall\'owaclzo· Oferty Ol·ędownik. Poznali. 

100 I;~.~r~i~, ' .. ~:~ PO" 3 downika Mlędzyeh6d. UPIł 
_ • " > z·I":. tli mór!! !pl'zednm luh wydzler7.8wie n 411 00;; 'fi!8~1~t~~ .wplacę 6000.--: Po-k!ltn.leoTlIC, domó\~. dO~lk6w .Jaro, ""I'" lCUI załączyć y.1I3czek .Ju(lczytiski~ _ - wykluczone. Krelmer. 

Do CI.nIe, . PI~zeowl.e. [-.;rotOS·7.ynR. :by mu Ostr6w Wlkp I:; t Tar"'owa i). Skład .poW. Szamotuly. 
m O Sotr<YWH! I <>kolIcy poleca Otrę-I,,;I111 kupno w !~r: .. 42 <iS4' D , zd 98704 

nowy dwuubikacyjnr. chlewik, II. ba. Jarooi'n. IOliń"kiego 2. prowarlzony rpa. ,pLJ~~łU~~S'Z"'1iłl n. _ b Ie.H0ny. towar6-w krótkich !pie-
morgi Qll'rodu .. miegcle przy fabry- zd 00 062 motliwie z fot9:5ra ~ia p ~Zł) Kle- Prywatne i ~z,kR,nil1'm. od tl~ydzi~gci. lat za- Słomę 

wi&k. DOPlewo . Poznań. zd 00 100 ~ bTE'tI.1T A n~ zd 99 filii iO ilrenowlllIcj. budYlIki muro- I k()r~Yllinie sprzedam, - Pozna li. ~UIPU'Jtl . 8zK~dą ioIOS(G' rlwn,!,:o!l1Co~h~o, kach, Poz~allJa 1200,- Bąrtko-II :~ rować do Or()rlowl1lka, znall prowadzony tama dz,erzawa - . k 

D 
"

Ud wvlllty 4UOO. 8zymalA Wrze· lofi .. ka 9;) . telefon 96-04. n 42005 
• ..' .... && ... &<\&.1... wnne, bpz illWCl1tllrza. cenA 12 5ool~zaru8newS'kiegO 8. zd 00 68.j ,JA' 001ll'l1l8 rauzl' .• ynlR. ;;1,-

IIHzedam z ogrodem. docJ:16d. rocz- POSZUkuję Int 25. mieszl,al1ieu;t 200Q.-;- 8ZU-' . . . morgl.. 12 nn U,V1\l A .~"T"· om 'v owa ~l1in Milo~IRwska 2 II 42128 2' 11I' __ ~~~0Iqm.""""'!l5e1ill 
nl' 3500,- zl lub Zamlemtl na wsplllnika (czkil fachowc:22{ł~ ~tRTSZ('gO m.ę7. :l naJCh()!nH~.1 kole: tJ Matkil IIlem!. !'la~ywI1C budynin. blIsko &lU .... n "'''LfV&A 
$t?spodarstwo. Agentura Oredow- magazynu obuwia z gotówka J>U'za. O(prty Orcdowmk. Poznan . . :Vrześ!,1I ~PJ'.zepamr' 4 000.- 'Vrzc-
llIka. Grudzlnrlz. n 42 985 Oferty Orędownik Łódź zrl!)9 464 ~ k!lpUJ("~ tylko higje- snla, zWlrkl I "lfiUry 3. Skład 

Obuwie" • n llIcznp n 42 071 
Dom ". Blondynka moc kI <1obre miPjs('e kolonialkę. mies?;-

I!kladem kolonialllym, rynku, piw- W... mila intl'liventn~ 28. (skromne $o S z Sprzedam kaniem, 2 pokoje kurhnia .Iaroci-
. hl i l spolruczkl mieszkan~PI pozna p:\n,a na po- ih 'lit torebkacb z napl- dom nowy ,cena 12000,- lub za- nie zarar. wynaj()ci: , Libe,·ski. sw. 

~~~~ ;pr:~{am. I'P~~:~~~~kI ~ do obt>r,;;y na wieś gotówka. ce- sadzie. (Jc matrymonialny. Zg/o- ~em mienię na gospodllr~two. Z!rlosze- Ducba 3. n 42 029 
Mieścisko . powiat WlIgrowiec. lem ewentualnego poślubienia - szenia Oręrlownik. Poznań r;R II!. dja" nin Oredownik. Gniezno 973. Piekarnię 

zdg 99 516/7 szuka kawalet. 7.jllORZenia agen- zd 99327 . " n 42 601 
tura Ortldownik. Chodzież. d • z ~edyneJ chrze9cUań, ----- piec now8zej hudowy, micszkanie, 

P l n 42918 Ogro nlk 8kiej !,abf3'kf W~r!!, Stolarnię 8t~jnia przy.Pąznan,iu. wydzip)'za-
arce kawaler. lat 31. poślubi panne, bów hum. . .. Indll!. trumleń 38 lat istniej.c. poworlu WIe 35.- D1IC8IeCZl1Ie. OdpowlP(l~ 

budowlanycb najwi~kszI wybór Po.LyczId Oferty do Orerlownika. Poznań wl. Ja{' ~.J1st('\,!n1k. . t .. <, znaczek. Oferty Oredownik, Po-
'Wszystkich d_zielnicacb Poznania z zil 99105 Nowy '1 omy~1. "Ikp. staroścI. owa remi urządteniem, znali zd 09211 
naHaniej kupisz tylko "Osado- 3 000-5 000 zl n'l l hipotekę wy- - zdg 90 lJii7-8 tanio sprzedam. "skate Or~rlow- ___________ •• 
pol". Poznań. RZł!oCzl'lp08politej 9. k fi . d t d/ _ nik, Pozna!'._z<1 98 51~ ~ u 
TeJ.efOlll ~14j, Bd 99 S34 ~~oC!~~le Of~~'t~' :ł{~~~~ P~ina~~ Budowniczy ~ 17. LOKALE .. 

ski zda' 13/14 29. posiadający kamienicę warto- Osiemnaście Tłocznia - ...- ~ 
Dom 

i

l: :1 sci 25000.- poślubi przystojną morgowI!. obsial.e, zabudowanie do owocOw z mlynkiem. filtH 
. l?annę z got6wkl! IQ 000.- zł. - U1A/!f",·ne. hlisko ml"&ta, 4000. mie<lziapy. waga 750 k<l'. platfor- Skład 

19k1ad »/aw!ltów. ma/e mlaste~· LETNISKA Ufcrty Orer]ownik. Poznań wP/a,tt 1 ,000, Nowak Po lin " I;' 11111. tAl1IO ~przcd8m. Oferty Orl)- obuw'uik<>wi, za,pro wadzony . przy-
ko. .S'Plf!tllQlJU~ ęoprzedąm, ~ch6d .... ~~"IW1SKA zd 99103 Sk"rbowa 1. Ilrl 99 8(>~ltlownik. Poznań zrl98684 l ellłe miesZlkanie, c.zrns-z 4S f,a-
stO$l.edoeom~~leelą.t m1~lęcznle 7 zar~. Kio k. pl'zl"Ie-a'b' po'kój 20. 
~~=la.""'~~6~z~f:~tuT~ 420~ Knlonl. I 40 d Kaw

t
al

2
e
5

r
t 

t h Gościniec .>._~ Rzeźndictwo , "._ .. Pawilon", PozlI1ati, Focha m. 
~a~i;tn~f'~--::'h.:'-. r7 - at _ k' om war, Y8 .•• roc ę sala. rutnictwPill. kolvni,q)'k ~~. u'U:<Jlm wygo Inl.m. mlf!tll'=ą' zd 00,418 

C t h 
pryw .. L.'L~,!.;lI{Qla ";a~oP!l-- got!lW I szukIl zgr!!bneJ. sl!Clm- m6rg, wieś 100U. 38000 w~laty ,n!E'm, ~aryl1Jta.t. stAmla na mleJ- --.-----

Kamlen.lca no'wa komfortowa 3Q f:ódź. lub takze z gQspodar~twa. car~ka 'J 'd 99 01·9 Orędownik PoznOn 00 99 92\') 2 poko' k\I~lln' ' rl' ż . . . ZęS oc owa f~,f~~lt ,t rlzieci. :~j!(ńO~~;i!I~I;e~J~~i 'i I~a~~~ 20-;:3a z zawodem 20000 !'l'H\'iń1lkl Poznań. Garn- 'lCU, <>bJI)('I(' :I 000. _Arll'e~ w,::ks.że Kolonjalke 
... ·k . ..- ród I' 12',uo;~'~15~ "'. pożllda Posredmctwo - u .,... JC. c la "y ZIN ,awUl Uvll 8<?JI pH~",ny ogo ,\Xl oz<>na '.:..... n A • rt fótoO'rafi - zaraz zn 25.- zl, miesięcznie. -

śródomHlŚCIIU. d~h~ 6400. cepa ~ id 98 035 ~ Gościniec Gos1łodarstwo Marszał - Marzenin. powiat 
(J8 000.-. Kam.I~lca nowa. Ple-I[ li <>grodem sala 12 \Xlkoi 10 km 58 m6rg dóbra ziemią. zaburlo· WrzeAnia. n 42919 
tr?,wa z wszelilmnn. wygooamn. \Xl: L OSOBISTE PO'tn8nl · . 22 000. 1IfIt>IAJty 12000. wanie. objęcie 7.~00 lWleR'-nle, M 
/01:gna. przy JasneJ Górze. doohóo . Panna SO"'Il~ki. POLnań, Garncarska 2. \'Przedilź. AgencJn OrędOWnikA • 111- n'7T'r:'D~~·W~ 
3024. cena 32 000. wplata 26.000.-. 134, poelAdl\Jnca WY1pra wę, colJko-l· zd 00 818 :5zamotuly. n 42991 .!!!:. u ... u .. _~=. a 
Mlym wOO'l1y turbln.owy; .art~k. Ostrzegam wiek. g(l't6wk'i. tamies1.Ikala na .. s ___ .:.. _______ ~...::.::...;.._ 

?i~-zaJo~amó~:ta&5 fiolrT':!'pr;f~ zl,! d/\Ig.i mojej żony Anny. śmi- !)0'dIIllCJi'k \>mJlka tn~a99 &terb Kawiarnia NikIarnła Rzeźnictwo 
30 ~.-. trzy. mO'l'gi lIiem' pla- ;~~~:ri~ dOJ~u i:sb/~ń~klakf!leMd- r!l' owom. oz.nań Pozna.n.i1\. centrum. sprzedam _ be~ konkurencji, dobrze pr08pe· z pełnym urzadzeniem. maszynĄ-
caw'CJ mo/ga p.lęlkneogo Og~'1l. za- ,I . ze mIgle s I. 0- R i śł ik o~ró.t d"ilenny 100, .,9bjęciJe 5000. rUJaC! natychrDlast sprz.erlatn .. - mi elektrycznemi, mieszkaniem. 
b'!l.gQW a.ma l?ł.o;,~o J BSon,e<J. Góry sllla. n 43 006 ze~ e n, SO,,"'.ńł\kl. P021na 1\. G!rflcal"lJkĄ 2. Mnr('zy1'lskl. Leszno. PJ/ŚUdRklł>- warszla tl'llI. stajnill itp. wyilzier-
1J3 500.-. wlelk'l wy'bór m,nych III ]I lat 31,. s-tilleJ P'QISadzli!. P'O'llTla teolefon 18-21. td 00 816 go 51. n 40 7921~aWię. Klimet:ki Szamotuły. 
rueru{!homośc! p<>lcca do l\,p!'lZoe<la- -.. -Of:ENKI przrstoJm" pan.ne l\JIb wdó .... 'lkę . n 42980 
ni,! Starkiewicz. Ozęs,tochowa. Ożeonek. ooferty Orędo-wl\ik. P~ Skład Fryzjerskie 
Wl'lsOOUIl 34 ·Ntel~~ 1C!-e1, zM1\. 00 m S-POŚYWCEY. S poltOje centrum Po. fotele i u!'7!ądfTA!nie wecHlIg naj- 110 mórg 

- Okazie P m1ftTloill !PJ>rzedatn. objęcie 3000, _ no\,,·sz.Ycb . wY'D?-,agań wY,konui,e do~rll: gleh.a. d~godne warunki do 
Parcele dobra ziemskie, majatki rolne. ry. . an~a . . Soowitisk:1. Poznań. Garncll'1fka 2. ElohdOJ1le I. tamo stolarnIa W , O\lJ<:cla 170 morg~ 10 lat. Agen-

budowlane w bne leśne, przemysłowe. Mlrny po. d·Wu.il'Z'ffitre. TloI1! bledllla. "'YJ' telefon 18-21. zd 99 815 P.rl\tk_oW1>k~. Poz.nań. \Vroclaw· cJa Orędowmk. ,,~lłll1otuly. 
Junikowie wodne. parowe. motorowe. Ce- d,z.le za p<>.\\'atn€~o pana na s-t!l' skit 10. zd 99 781 n 42900 

te, wille ogrody'. zakłady' Pozna{l zd 00 S45 Skład Oddzierżawię gielnie gorzelnie uomy d~~ż~el~ mi; łĆJ posnd'zIP. Orert)' Ored<>wmk Okucia 

Plewiskach nicze. Domki nowe, !. bu/do",lane. ml'ł.>lowe. trumienne towarów krótki.ch miesozkanieom. piekarnie ~ .. zepisową. pełnym 
, place. dzialki grunty~;:; .. t!iB'; ... _ \V Rllnego fabry~atu Fr. K~bat, hi . , 

pod PO:1;namem od 50 gr za 1 m<tor. skie. Kupno.' sprzedaż. ';nJ~'~.u~,~,~: 7. "rR ... EDAIoE POIlmań. "ra/y ~ygmunta Augu- towarem - bez. sprzedam. - egu. mIe~7.{nl1l'" prz)'I('~I .... ćl<,k-
kw .. na sPl"Zed.aż. ~<>bra ,k<>munl- dzierzawy. każdy kierunp°k.~~ .. - sta 1. pnrter. lidII' 95521l Ad,res w6ka~e Orędownik Po- trycznoilć. kompll'tne urz1ld7pnie, 
kacJa tra!Dw8JOwa I koleJowa. - ko dyskretnie W. Dudpk. 7.. D b :m1oń 00 00 7703 gosPod~"za, p,owórl choroh~. Of!'r-
lnforl~acJe Radg08zCZ, Szosa Zgierska 5~!A tp: . orze 1 000 samochodów SkI d ty Or()dowlIIk. l'ozl1llń zrl 00384 

BIUro Parcelacylne lefon 257-66. n ~I;: 342 prOSperUJllcy sklep spotywCZY do b b' . _A a . sprzedania. WiadomoS(! Or\laow. rl)Ze ra,1~c uzy.wane C~§CI II."'" dobrze zaprowadzony. 2 okna wy- 52 
P<>lInań .,_ Plac W <>1 n O'!!.cl 1. tele- nik. ł,odź, n 42 333 ~o~ia rn·ęczn.rskle. opony najJa- stąwowe, centrum. mieszkAniem. morgi. zielnia dohr» ohsi('\\'y 130 
fon 58-1;0. pg 2'75Q6n-l'7.00/4 Kawaler meJ w fl~mle _ A\lt~skł8d. Po- dZlerU.wa 70,-. sprzeuam tanio. z morgi. ohiccie 3000.- ::;i\'obo-

GUZI-kl- .- klamry lat 30, przystojny. ~~~~i;~!.~ Posil:l~I~6 znań. Dab,~~siJ~{g3149. tel. 46-14 Ofert)' Orll<l~dn~htoznl\ń da. I'lIic\\'y. W"oniccka ,J. Zona-
zl pozna pannę reI w mnl!!JszYlIl UlIeSCle. (Jom, ubu- • _~_? czek. z'l nil 406 
25, z zamiłowaniem u.owąma gospod .. ogród. p .mÓrg L k t Skł d S'" .-

galalitowe i drewniane fantazyj posi\ldnjącą 4.000 zł. ZIemI sprzedam lub zamleme nil O a a . a . ledemdzleSH,lłplęC 
ne w najmodnieiszych wzoracb mOl1lalny. Oferty z mAly domek z 9grod5m. Zgłosze- Sk,lad art},kuló\\, d'am6~icll. ~- k~lom.lnT z tOWR.'em. magIel - morgowe g-osopodarstwo burnrza-

kolorach polees "Orędownik". ł..<lll:l pod, . nla do.Ortlrlownrkn. Iozna1\. IIkl.ch. caniru'm POm1aaua, tanio mu!szkame, ~Ilraz sprzeqam. - nej. zahud()owadlip ma"y wne, żY-

Fab
ryka "'o7.ik6w i klamr n 42343 n 42 187 ohJeokt 6 flOO r. to\vttrem. Oferty Adres wIIKAz/! Orędowmk. Po- wy. mad Wy zar81Z wy,lzlerża wię. 

.. BUTONlA" 
wl. Antoni ChrzanowskI. 

t.ódf., Pioltkowslt" Z!lll, tel. 1I15·!n 
n SSiJ89 

70 
Ot~uowl1lk. Powań l'ld 1l1li81)4 zna1\. sd 911549 Z~ot;zenia Ignas,i ak. Szamotuly. 

Stolarskie R)'\I1ok. ____ . zd 99~ Powałnl dobrej ziemi. żywym. mllrtwym Skład 
PR'nowie 00-aS lAt. 1J0siadlljllcy inwentarzem. ('('110 25.000.- wp/a- pieczJ1WR. rlobrzt! [)~lSey. 
nieruchomości, pr-r,nAjll panie ce- tr, 15.000.- luh dzierżawa 6.000.- miee'1JkDl1i('on1. centrum m!1I.1J.t1l. -
If'm ożen.ku. .:Partia" . 011"ni:l \viertlewski. Krz~~iny. spneda.nL Ofert, OtedO'Wnik, Po· 
Zygmunta AU'lI'\hS'ta. n ł2 &e1 sd 996ii6 'Dlań. &U!)9 700 

ma8l)'n)' komplet bardzo mn/o Interes zbożo,wy 
ul!ywlł-ne w dobrym stanie ko- dni"". Ilknlic3 wyrlziel'żawi(' ko­
nsntnle na sprzerlai:. Orl'l'!y I'ZYS}I1IP'

1 
or~'.!·IY Or()downik : Po-

OredOWIIllt Poznań ~. 99 D81 ,znan zu ~S 680 



F'onoplaBt7C11ft,. ' Szukam c.~ 
Rybołóstwo _ odbiornik 'dt1oeJ!tl>l""ie<k posadI, na.~ płekltrlJk1. ewefieiow~ maJom~ 

~~~~a~i ~~~ę6}\e ~~ńt,:a~t "8 .... Tel~~u~ken ~ktIadlQ p,ioozyw;a. ~~ie. 9Ukie~atwa'Z;łO~~~~: t~iecki: 
lat, pow6d choroba, Pośrednictwo :,,, naJlepieJ, .1 naJ- Zg'toezemu Oreod=k. ~O::ń. ~'zyper8ka 3 _ 15, 
p9Żądane, Grien. Czarnk6w n, :,~, lt!lrzystm.eJ . ku- 7ld ! • zd 99 424 
Notecią. Kościelna 11, zd 93 094 piSZ W firmie 

Wydzierżawię 'c Radiolavoll: Gospodynl- Francałse 
00bnDe pros,peru,jąca l"e9taun.W!Óe, }Jo~~ń, Ra~aJc~aka l' kUch.mlSłrzym. bieli. recommad~e eherche plaee 
klllkmioll'l!kę od za'raa;, dJuria. 'Wn.oElŚ Pt';'JffiUJem,Y por,yczkl patis,!:wo· Inteligentna, uCl:ciwa. 8~modsl.l- pour jeullee el).fante. Offres Ku­
ko.ściel1l1a, egzysteon.cja za.~_IIIÓ.Q- we 100.- za .100.-. ng 41 082·3 na oddana pracy i panł domu. ner PoznaŃSki wg "561/2 
na Oferty Orędowniik., PO'ZWlart ng 42 783/4 'Wykwintna kuchnia, KpraWy, :.:::.:....-=-__________ _ 

• ri! 99'880 wy,roby, :znajomość .drobiuod, PotI1lzub- X.-jerka _ ekspedientka R Bar"".okowski S A. Poznań 
• kUJe posady na maJątek ą - • "" • 

GOŚ01Diec 15 maja. Upras~am o. podam~ poe~ posadl; ~ .kładu pi&. • __ • 
1roIooni,a]ke.. urządze<niem, ~- Ugłoszenia do 30 słów dla poszu- wa~unk6w pracr l pensJL Adr~8: czYwa lub ~mctwa, 7ma ką~ Sya ~~ce . wm. 
IIlOI'gOiWY\!D og·rod-em., wiQSCe ~- ku 'ących posad w tej rubryce M8Jętność RataJe p?czta Chodzlez Nationll.l.. Łaskawe z~łoszema inteligentn WJ'soki zIImotn7ch Tokajskie KSIęCIa Lu~wlka 
konkurencji. objęcie 500. Dzier- obliczamy po je~nej trzeciej cenie dw6r dla gospody' "TI. Z. Or~dowmk Poznań zd 9131 rodzic6w, l'klas szuka nauki dro- <,iischgraetza ~ Tqk:JU p09zhkU; 
żawa wliCZO'Tla. NOfWak., POOJIlati, drobnych. zdg 97 M5 gerzysrr lub aent,..ty. Bene~kt ląkdla. 8przed!tz~ ~ols~~I~ _ 
Ska.rboowa 1. 00 00 800. • Pracowita Jach,_ Koninek, p. ŁeknoJ'" 5&i ~or~~ch ""1 juil ~prowadzon,.clt 

Stomorgowe aj Slu~ba dOn'łowa b J lnnł li ednie wJkszta/cenie, je~k pOl- growIec. miejscowych i re,lonqwych ..... 

!Jo:raczanej, ()bsi.aJl1~, ~ illJWen- S f A_h 1}ięmi~cki, biegl~s~nr:chp~~: MttezlZDa . ~\~~;.?s';;'rz!3~ee~~J~0~: !fi~O u:: 
tuz.a, zabudowame welbowll,ne, Starsza zo er koWOSCl. Plt'l~r~: im skladach po- beoz naJog6w ..lat 31. 11CZ<:1'WY', cl<!- gące się wykazać dotychczasowa 
objęcie 1500. - N~aik.. P~ati. osoba, dobre referencje, poszukt~· IT)echanik 10 lat prak~Yki'hPOleke-lcowka/~ jakiejk~lwipk pos:Hly _ bre polec~n.ia b. PJ:oo~a'kol- działalnością i referencja!lli.. ~gł()o 
Skarbowa 1. Odpowled:f znaczek. je posady charakterze gosporlym. ma os6b bardzo powazn~c d szu .~ ~Tu. uJewarancje Oferty Kurier ciec rodmnJ, ~Y')m1:e . JaJk.ąI ?,' szenia pod .. Wina TokaJskie do 

zd C9 861 wyręczycielki lub księdza. Oferty .ta/ej posady. Oferty vre owm ,zp' ozy ~ski zdg 99646.7 wiek. \;,osadę, llajcll'll!mioe.J w kIDole- Riura Ogłoszeń. Stattera, Krł.; 

:~r~ę:~~w:ru~~~,~, :p~0:z:n~a~ń~z~d~OO~4~4~5~~p~0~z~n~a~ń~Z~rl~9~8~~~'3:3~iiiiii~~0~z~n~a~~~';~~~~~ii~kie.Nat~~e~~m~ą ~~~ q~~ cie. Oferty do Oręelow'YH'ka, Po· 
7JJ1ań zd 93 M3 Młodszy 

Uczeń deklll~ dach6wlko"i~'Y. egrza.~.j~ 
s~eki s pr()win.eii, 2 ~ta nau· 
ki pragn.ie d()ko1\czJyć nau.kll. 

koncert życzeń; - 11>'15 Ada Sari (ze Lwowa): 23.00 muzyka kameo OfertJ Orędowru'k. PQm1ań 
Piekarnię Śp.iewa (pl:yty);. - 15.30 !wowsk!e ralna (plyty). _. zd 99 7'1'.5 

wa ILrnądlZem.iem roJe6Z1kam,iem Wtorek 4 maia operetkowe z p/yt; 10.50 skrzynk!l go (plyta za .plytą), 1 . z .le Pomocn 

wa.ny :r. wlasnyml na.rZędzl_ 
I,ub ]}ea oraz dwaj blacharze od 
zaraz potrzebni. Zg!osze-nla :r..do­
laczeniem świadectw l podll!m_ 
wa,MllTllków. Za,kład Blach.-Dek .... 
ski. K. Rychter. Ba'rón. 

n421::l3 
śr6dm~eści'll PoonM1ia. ~9Q-1 WiadomOŚCI blezące: 15.30 melodIe ,~6d:f; - 13.00 ,:C?S lJł I~~z~!l- ik 
api~n.ie sprzedam. WY'ian..d kre- . ' . • dla dzieci: 16 .. 05 Rossinl - ResPI' wiad.om<;>ści g}el~owe; 15.~5 PIO- k~/od.ziejski szuka posady na pro, 
s . 2200. SwzelPańskd, Poon ań. , 11,30. aUdYCle _po:anne, 1.1,~0 ghi: Vii sklepie fantastycznym (La senkl hlszpanskle. !plyty), 15.40 WlJlCJę, samo.tny, obeznany w Przedstawicieli 
3'g.rodowa 9 - 1 zd 99 71211 aud:ycJa . dla szkól.. S/UąhO~!SkOlboutiqUe fantasque) - Drk. Bym- pogadanka Ł6dzkleJ RodzlJlY Ra- swym zawodZIe. O!erty Orędow-
;..::==......::....:--::;.---...;;.;;..;-'-,-.....:.; .. 3,cI MaJ . K,ys~k._ I ĄOlelkl - filniezna) (plyty): 18.20 Sergiusz diowej; 15.55 utwory charaktery- nik, Poznań zd 99052 rejoI\Owych prowincji posznktJie 

Gd '. w-.g .. oPowlatl~ll~' Marii Dąbrow- Prokofiew (p/yty); 18.35 "Grote- styczne (p/yty): 17.30 muzyk!l z wytwórnia proszkó~, .mrd/~ i,Ła-
' ynU) SkleJ (wznowIeme): 11,51 sygnal ska w literaturze i w sztuce" - plyt (z \Varsza~"y): 18.20 "Llte- Uczciwy hędź". Pozna)'l. Saplezynskl .-

w"alLiiEhl"Żawię l'ffita.urację z 1Safr&, czasu; 12,03 dęt't orkiestra B. B. szkic literacki; 22.45 .. Pod wIo- ratul'a przez mIkrofon dla wszy· 1 lrl g'limnnj'llm lat 24 Pll'OO o Odpowiedź znaczek. zd 9888!1 
lIIl8. do\)r}'ICh wa'l"1ln,kalCh. Ore<dow- C. pod dyr. \"ałtona O'Donnella skim niebem" (p/yty); 23,00 muzy- stk}C!l" -0.fI'3~m.e~,tyITZ pOlem,~tu iaką;kol~i'e.k prs.ce. _ Las,kawe 
ruiIk, Gdymi.a pod .J60". n ~668 - p/yty: 12.40 dziennik polud~io- ka taneczna z płyt. .,Plesi! o. Jczyzm~ "'.orne ~.l~.La- • l06z~nl'a "Or"'O'WITlW;:" _ Lód\!:. 

wy: 12,50 skrzynka rolnicza; 10.00 I l kiego' 1835 piosenki zo/- ug - "" 
Wydzierżawię 

Jci06K na S-eZOO1 letni. lł\lb od Z8'!'8'2: . 
wa:l'll'I1tki do~oo'lle. Wj,aśc. A. Li­
lSakowlSki, ol alStarnia 98. 
_____ u 42600.-=-___ _ 

Przyjmę 

wiadomości gOo!'podarcze; 15,15 Katowice - 12.011 dęta, orkie- ~l~s:s'ki: ' i ' lu'dow~ (plyty); 19.20 pod .. UC7-ciwy". n 4tZ 300 
trio salonowe Polskiego Radia: "tra B. I;I. C. pod dyr. "altona <krzvpC'!' fOI·tepian i organy (pl}'_ 
16,00 stolica i jej sprawy; 16.10 O'l]onneh.? .(pb·ty. z War~za\,?!.: ty): i9.45 .. Księgarstwc w dawn.ei 
życie kulturalnp. stolicy: 16,15 12.00 "I "lIk "yty I owca c!l/a , Łodzi" (życic m Łodzi) _ fehe-
skrzynka P. K. O 16,30 kOIl- r3~5d~1~11~~k;~·~I~k~orł;;~e:;:e~ ton; '2<1.UO muzyk~ taneVcz/na

d 
w

I 
Wy· 

cert ze studia P. R. na (I' ) 1'35'8 . I ~ - . łdo konamu zespolu \ a ys awa 
Międzynarodowy, - 'rargach Po- pyty.: . wla' OIl'l.O:cCI l!'Ie k' - Krajkowskiego. ('l'r. z rest ... Ro. 

Ekspedientka 
s'zukll posaoy .. iaJkiejkooiwlCOk. do 
kI aod,u, IDh dmi eci. ll'MIS>i ba rdzo 

o !pomoc. Zg'~OO7..e<nia. OrędOlwn-ilk. 
Odymia. n ,t2 06(j 

Uczeń 
fryzjerski potrzebny od zar~:. -
ealym utrzymaniem. ątanil!/aw 
Przybylski. mistrz frYZJerski 
Szamotuly, Lipowa 1. 

zd 99613 

dzierżawę gościtica. koloniaJki we 
wsi kościelne~. Zg!oszenia .. Cię­
gotura" 'RumJa - Zag6rze, Poste 
restante. n 42 662 

znańskich. \Vykonawcy: orkiestra wc; 10.15 dawn" plesm rycer!' le " , Lol .). 2300 muzyka z 
wojskowa pod dyr. kpt. l\faksy- ze zhiorów Mir:' Andrzejewskiego nHl w ł Zl , . 
miliana Chmielewicza_ ch6r mę- (p/yty): 15.35 chwilka społeczna; plyt. 
ski .. Arion" pod dyr. Aleksandra 15.40 It'k<'.ia kzyka polskiego: -
Klichowskipgo, Illaria Hzrajbe- 15.55 "Kukirlki ~Iaskie": - 18.20 
r6wna _ skrzypce: 17,00 .,Dni skrzynkn ogllllln: 18.30 .. O Eliaszu 

Wspólniczki / 
a"':b mik od 600 zł do Pawilonu restanr.. 
PIU' O ~i. miejscowość wycieczkowa. -

PROPONUJEMY. . 
LAM POWI eZOM . 

kawaler szuka odpowiedniej po- Dobre położenie. Adres wskate 
sady. solidny, pracowity, .jako Or~downik, Poznań. zd 99 197 
st~a;: ewentualnie pr"y komach, ______________ _ 

1~0 . .. powszednie państwa Kowal- - r~cihorskim I'ilzbóiniku" - opo-
m6rg ~zenna ZiemIa, ,w/!'śclclela ~kich" _ powieś/' mówiona: 17.15 wiadani!': 22.45 Ignacy Paderew-
l'.,ełne U1wpntArz~. obJęc!e ~ 000. rI. c- koncertu ze stlldil, P. R na .ki gru (1)/y1y\_ na ·,dorck: 
Pozn!lń" plAC NowomIeJski 5 a, Mi~dzynar. Targach Pozn.: 17,,,U Krak~w - 12,113 muzyk~ (pi,.· 15.00 Praga. Koncert z ull7.. so. 
JaŚklewlcz. zd 328 .. Momencik" - monolog Teodora ty); ,,12 .• )0 .. f'ro~.tn~Y. do J.Ulkrofo- listy (fort.). 

80 Buinickiego, w wykonaniu Ta- nu ... ; 13.00 .. PleSnł maJilWe z 160U K' K t 

mórg właściciela pszenna ziemia 
pełne inwentarze, objęcie 5000. 
Jaśkiewicz, Poznati. plac Nowo­
miejski 5 a. z d 325 

deusza Surowy (z Wilna); 18,00 Wieży l\fal'iflckiej": 14.00 orki e- . .oemgsw, oncer popu· 
pogadanka aktualna: 18,10 repor· ~tra i 1<oliści (p/yty): 15.15 muzyka laTny radwork. z ur1z. tenora. -

powa:r.nej firmi(>. Oferty Orędow­
lIik, Poznań zrl 00 100 -----

Fryzjer 
pomoenik zmieni posadę ('plem dal­
szej praktyki, wymagania skrom· 
nI.'. Oferty Orl,'downik Poznań 

zd 340 
taż sportowy: 18,2,} ,.Lekkie in ter- lekka (p!y1y): lii.30 .. CZY Wiecie'ILIP!!k. Koncert. 
mezza" - p/yty: 18,50 pogarlan' że ... '" 16.~0 ,,",oski chór Belmon- 11,00 Budapeszt. }.[uzyka salo· 
k:t aktualna: 19,Or "Dy"kutujrny": tr (phb'): 16.UU pogadanka pt.: nowa. 11.10 \Vie,le;l. Pie~ni rf'gio­
"Paradoksy prac~' spo/pcznej" - .. Krnko" .kim targi<,m"; - 18.20 nnlne. 11.15 Droitwich. M. lekka. 

Rzeźnictwo dyskusja: 19.2" utwory Gaoriela konccrt w wyk. Waleriana D('('a 17.30 R. Paris. Recital fort. i śpie- Fryz)'er 
.... JarO<'ini('>, przepisowo urząd.w· Faure: Wykonawcy: Stel1~ Do- (wiol.) i )!it'('zys /uwy Czyżeko- waczy. . . . 

k l t Ul u'rząolZe.nie-m. ob. hryszycka - fortepiali. JArlwiga ",ej (fort.): 22.45 muzyka salono- 1800 Lispk ]\f lu rlowa Lon- rll\m~I<l, ,m.l3sto fahl'y('zne 14.0~O 
~ie ~i~--=. ~~i."rżawa 60.-. Otrę- Hennert - .lip}<,,:,,: 20,00 .. 'y ko· Wfi (plyly). dyn R. !(oncp;t.' 'Wrocław: Kon-I~~,l,~r:(1af'~~;j'er~?r~e~~;~od~'a~h~: 
ba, Jarocin, Ki,lińskiego 2. borowym ŚWieC . rppnr_taz ~nu- Lód;' - 12.0'1 lTI"zyka symto- cert popu!. z Kr6Ił'wca. 18.30 nu· l'~lty ",laśc[r-iC'I'a'do ~przedania za 

l.d 00 (}6(l z~czn:y: (?le L,:owa)~ 20,4" dZle~J' niezna (plyt)'); 12'22 ",'1'0 ~ ow,o" dapeszt. Solo nn flecie. Luksem- 4.\0,- 1.1: ZR'/o~zeni'a Bclchatóv." 

l[ 3 
Ill~ wlec~or:ny. 20,50T ~ogada\lka (p/rtn l'!'l 1~1~'l a) : H.,,! I'JdzkJl, wla- burg. ~J:uzyka I('kka. Piotrowska 1. ,,[,'ryzjer". 

24. NAUKA ::I ktualna. ,:.<..00 xn _k';mcer t o. rll)rnO~(,l glrJrlo"'<1: 1".15 o!.~le.b~! 19.00 Paris PTT. Pieśni przy n 41802 
_ R M. U, Z u. TraJJSml"J3 z 1\011' (rly13'): li'i,lO ".\ktl1alno~<'1 : 15,uo, winie Szlut!!art. Slynne orkie. . ____ _ 

RerwatorlUDł Muzycznego w "ar'- o "'Rz\'~1kirn po tro.zku: 16.00 mu- t· .... 1910 Pra!!a KOl1('ert OI'k p. I 
B h lt ' ·~zawie. -Wykon:l.wL'Y:, JanJna Dr~. ~~ k:1. 'r1I~ \}' "7,. peh, (.plrt.rJ,; - ~kt;liM·~·19.15 R 'B 0lłJ II II ia. Pip: anlen [ę 

Cukiernik 
kllrmelkllrz potr7.ehny zaTU s 
I:warllncją lub w;;p6lnik :r. got6w­
ką 600,- zł. Arlres Orędownik, 
Poznań zd 99 545 

Dziewczyna 
m/odsza do wszelkiej pracY po­
trzebna z wlasną j>ościl'lą. z pro­
wincji. 'Wskaże Or~downik. Po­
znań. zd 99570 

Dziewczyna 
na prowincje z gotowaniem, duł.y 
dom. punktualna od zaraz. ,\gen­
eja Kuriera Pozn .. Szamotu/y. 

n 43 001 

Dwóch 
pomocnik6w krawieckich PM'!Yj­
mie ?laraz. Jan IIIatecki, Ko;;cial1 
Alde Ko~ciuszki 40. n 43007 , ~~ uc a e~ne ze - .sKrzypce. I-fęlen. - hilwal'-;kR/18.20 J'''zitHl\\''1 :t rndlOsiileMClZ'Il>j śni l'ur~lHi~ki('. _ 111:30 "'jer/eń. iJltj:/igocntnn niernieekjrn oheznaną 

WSPł)!c~:sIle \Y!k/ady • \Varsz!l' -:- Wiolonczela, " .anrla Lphr··'I'.n- mj: 1.~,3f1 nlll7.yk(l snlooowfI w wy- r.-... r,j!OW" ~raria" op. ('nIwka. '''lIll/lu przyjlTI~. FaIuTka Gilz 
w!l, No~\og!odzka 48. gwariLntuJą hkowska - fort~Plan. Alek.an 'j konaniu ze,polu Haliny ArlRm-l .. ·n. ~ •• ' • ,.Pla<,ó,,·ka·'. Łódź, Prr.ęrlzlllnia- Duz· a 
wlelodzlerlźlp.ową samodZielność der JunoVloiez - flet Mipf'zysln\\' ~ki('i.(Jro~-łll:tno,,'~i (Ir. z kaw. 2lI."6 .~ztokhotn .. I\'"r~zllJczka na 13. n 4233:5 
- ,natych.IIJ,lastowy warsztat pra- Szaleski - alt6wKa Aleksanłlerl glJropej~ldn i" \\' Lil,lzi): _ 22.45 z C) pru opera E. Lal·.~ona. - • Stola~nia Mechaniczna poszukuje 
cy, .ZamleJscowym korespond~n~1 M:icha!ow~ki - b,lR: 22,00 muzy· l muzyka na theoli (plyty). Ryg~: M. operowa z uch:. tenill'a KIlku tcchlllkf! stolarskiego. obeznane-
eYJflle. T 20661 k. a salonow~ w wykonaniu mnlf'j I _ . (Vibhs). Kopen_haga. M. lekka. ludzi wymownych przyjmie FIl- go z k!el'o~mctwem .warsztat6w 

II........ :li orkiestry P- R; 22.30 "WiosnA po· '. Środa,,, maJa. 120.10 \"roclaw. h.oncel't ~Yll1f..po,1 bryka Gilz .,Placówka", Łódź, - stolar~J::reh I k,alkulacJa. "1ma-
2a ROZMAITE pfycka" - wi('r'~ze: ]\'arURzewirza. ". _ , ]l (:1-[ k t' ) 1310 dyr. H .AhC'IHlrotha_ 1\I0nacllJlI~. Prz~(\zallliana 1)). gall f! kllkuletma praktyka. ijT"gIO-

• T .. pnartowirza. Tetmajera. St3ff~ . . _ a.r~~.a~, ~ .. ' o. o .ow .. Kantata Pfitznerf! '" wyk. orkle· 11 42337 Rzema pod adresem: ." ow, 
\ViPrzyrl<kicgo Tuwima i innych uf" !,r~ . LII" al .d~l O~le&:a (ply~y), stry. chóru i SOhRtÓW 1"0,1 dyr. Prze!l1. Leśllego I Stolarma Me-

Samouczek rachunkowy 9245 M- I]" .' "( I't ). 14.:1" WladOłlłilXCl To ZYCla stohcy; kompozytora. - LiiIsk. Koncpr·t Agento'w chamczna, (Jzęstochowa. Rkr:r.. ~. "c oc le WiOsenne p y y . 11A~ muz)'ka rozrywkowa (plyty); srlllf. muzyki w/o~kl€,j z ue!?:. soli. D[)Cztowa nr. 00. ng 42971 
i geometrii Środa, li maja. 2J.Oo llluzyka tanceZllf (p/yty). s 1:6 "'. Berlin. )felo(li" operetkowe chrzpściian do sprzedaży narzę· 

f 1 20 '0 St I K dzi rolniczych Pil wsiach poszu-Sitowskiego. 10UO zuań rozwią- 6.30 aurlycjc poranne; _ 1UlO Toruń -ta.OO orkiestry i . s,Qli- i i JJlln,:c'. ,.. ras Jur!:(. ~~n· kuje .. żniwil"_ L"·ó,,,. Kuszcwi. Majstra 
zanych. Latwa nauka bez nau- audycja. dla szkól: a) .. Zie10l13 iki IplylYI: lli.35 ,,·iadomośr.1 ~po- IJerJ;radlOork, z ud~: ehól:u :'\\ leo ('za. n:.; 41 9cl2 
czycipla. Uniwersalny _poradnik żabii.a" _ poga,lanka orzyrorllli. Ipcznc: 15.~f) · muzyka fortepiano- ner .~af'~goer :;llaben I soh:'<to,;' -
dla każdego zawodu. (Jena 4,80 cza, b) Muzyka (p/yty): 11.51 sy. "'a «(lIrt)·,: 16.01l na przelomie po- Parls l'TT. Koncert syrnf. ~2.45 
zł. Wplacone przpkazem z góry I 1903 'I I j~r- i czn,'u"- - f"li~ton: 17.30 m1\' ~raga. T:,on(,€'r~ sym!. pod dyr. 

;;pccjalistp, wyrobu musztardy 
(kabulu) znangażuje fabryka. O­
ferty: "Gdzil' pracowal" 'VaM!za­
wa, Kr6lewska 1 .,T"al'um". z posylką 5.10. Za za.liczeniem f,na IczR~u; ~. 'l;~O'p~ .sa OJ~O",y zyka z plyt (z \\'ar'sznwYI: 18.20 ., udragoYlca (Bralogro<I). 

pocztowym ii.'lO wysyla: Ksicgar· I at·~ ,,:nn~35:0 ~. Rz( 1·'~::;:l\~i;IT pogondnl1ka ~poll'('zl1a: Chwilka ra- 21.00 Rzym ... ~Ialy ~I n rnt" op. 
nia Mikulskip!l'o. Katowice. III a- \~f 1,1,1 wy. _w. k' ~ ,u ". _.: l\infonizarJ'i szk\ll pr",'szerhny<,h": 'Ia~('ar!rll-eao. Mediolan. Krl}lcert riacka 2. P 24234.71.4 ska -. pogad,ary n (z hato" lC), " , ~ ~ ==-=-::.:.. __ . ____ _____ 15.00 wlarlomosCI go~podarcze: - 18 .2~ 1nl1gn i fo"lr'oiy (plyiy): - .vmf. Dyl'. Perh·illti. Frankfurt. 

I Fa)·kl· I 12.15 kO,n:!ert. rozryw.kowy. (plyLy): 1!l.20 kOI1('('rt ~ol i"tó,,· . - lIIaria I{oncert m. pol~ldej porl dyr. M. 
. l- '. 10.55 skrzynka techniczna, - 16.10 l'rzyh)'lsk'1 (śpi"",) i TInlina No- )li<>rz<'iewskiego. 

eyga:~lczil. ~aPI!!ro?śl1Jce - ma· .. Zagadki muzyczne" _ audycja wacka - fort~pi:Jn: 20.00 z ope- 22.00 Hi/versnm] Plyty.22.15 
szyn~1 kanuenlę zapa/czanę dla (\ziC'd siar"zych (ze Lwowa): retek (plyty)' 2.1.00 118 rlohrnnoc - Droitwich. )1. rozrywkowa. 22.3" 
- gilzy -. h\Irtowme olbr~ym.1 1630 Chór' \ I-n rl (' 111 icl'i Funrladi (:1/,Lr). \'\'roclaw. 111. taneczna. wyb6r - m~l{Je ceny. Dyblckl D'" ~I: l' . I . 1 rI rl 
Poznań . 'Vro('/ awska 1. omnw .. ,a; enllC 11c010 p". 1'1'. Lwów - 14.30 koncert życzeń 23.00 BlIIlalle .• zt. ~l. Cygaiiska. 

d 22 821 I<aJ'O!~I. D"rar 111'~: ',," ypra- lii,Vi lIluzylm Ipkka - z p/yt; Hih'crsum n. lir. tnn('czna. 
- wa Kijowska 1!)~0 roku. - od· 15.30 Iwo",~kie wiarlOUlości bip:i;ą-

Akuszerka czy t: 17.15 L6rlzka Ol'klC~tra Sn: c<': 1::;.:15 tenor i jego pie~ni (Ma.r- U.OO Sztlltgart FraIlkfurt. 
Kowallewl'.ka. Pozl1ań. LlIJkoW3 14. Ic:.n,!'wa po(1 dyr. Teodora Ryderu: celi \\'ittJ'isC'h) p/y1y): 15.45 skrz. Koncert. 
śródu:uieściu - palliom zaintereso. 1 .. ,,0 .,'C ,,~yt:y6rców rl~b~nków J teC'lllliczna: 15.5;; P. Mascagni: na środ<:: 

II • ..zwwrzątko", - w I1zy . pogn· Przyjut'irl FryC' - intermezzo _ 
wamY'm wsze<~,}:19P7'~oc. pora .... y. flanka: 18 . .00 pog!l~anka aktual- p/via: 16.05 .. Dzieri dla rlzieci" _ 16.00 Koenigsw. IIInzykll popo-

na: 18.10." ladomoscl sportowe; -: (piYiY); 17.l!0 muzyka z plyt (z ludniow,l. 16.30 Monachium. Ho-
18.20 orkIestra Geraldo Gaucho I " 'arszawy): 18.20 ludowe pieśni i nata a·dur Schuberta na forte· Sierotę 

dziewczynkę, lat 3. oddam na 
własne luh bezintersowne wy­
chowaniC'. f"a~kawe zg/oszenia 
Or~do'" nik, l'oznal'i zd 99602 

DziewczynCe 
" manreństwo na!llw.i6,ko, przyj­
mille na wy.chowanie. troskliwa 
0iP'i4!:a - oplata E'kr()mna. Ła· 
Slkawe zglo';'7."nia O re(1 o'Wn ilk , Po· 
:mJań zd 99703 _______ _ 

zespół "Lpcuona Cuban Boys . -;- tU(lce g'rf'('kie (plyty): 18.40 Rkrz. pian. 
(pł,Yty); .18.1i0 .~,O przysz/ość wleJ- og6lnn: 19.20 IX premiera lilkalne- 11.00 Koeni!!sw. Muzyka lekk:!. 
~kleJ nZlatwy . - pogadank~i, - go 'l'eatru \\'yohra9,ni: .. Hetman Monachium. lIf\lz~'ka organowa. 
19.00 I'W s~lePle z znhawkal!ll -;- żólkie\\'~ki" _ slu('howisko Kazi- 18.00 Frankfurt. Audycja wo­
oPowladallle; - 19.20 DaWid 9J' mierza BrOllczyb: 19.50 kilncert: kalno-instrum. z udz. orko i sol. 
~!rach, - laureat .konkursu Im. Utwory \V. A. Moznrta. \"i'yko- Lion. Muzyka kameralna. 
"sa~e a.w Brl!k.seh (p/yty): 19.45 nawcy: Ma/a orkiestm symfonicz- 19,00 Hamburg. Koncert soli· 
lekkie WiązankI mstrumentalne - na. stów. Monachium. Audycja weso-
(p/yty); 20.31; .. Chwila Biura Stu- III.. 19.25 \Viede6 •. ,Dziewcze 7. z:t-
rli6w": 20.45 rlziennik wieczorny: Katowice - 13.00 koncert t y- chorlu" op. PuC'ciniego. Budapeszt. 
20.55 pogadanka aktualna: - 21.00 · C'z<'Ji: l:3.1ń Xn!\ąc};\\':\llskip melo- Muzyka ludo,,'a z udz. sol. 19.50 
koncert chopinow~ki w wykonaniu rlie (plyty): 13.53 wiadilmo"ci gieł- Tuluza. Ze. pól Rayvpntura. 
Jana Ekiera; 21.30 Robert Schll- dow!'; 15.15 llluzyka ]{'kka (plyty); 20.00 nruksela flam. Koncert Ry m-

Pluskwy mann: Kwintet fortepianowy Es- 15.35 .,%ycie kuliuraln" Ślllska"; foniczny (muz. belgijska). - 20.30 
zarodku t~pi rfld~kalnie p/yn rlur op. 44; 22.00 muzyk" tancez- 15.40 r(,żllc rliżl1o~('i (p/yty); 11.30 Praga. "Czart i ohel'7.ysh" "luch . 
.. Pluskw,,", zn:lW-. wypróbowa.- na w wyk. \Vil"(lskipj Orkiestry J1luzykn (plyty \\'ar~7.awy); 18.20 Krzy,,'oRz(>wskiego. Radio Pari~. 

nl', nipzawonny Rrorlek. Drogeria P. R. pod dyr. \V/adys/nwa ::;7.<'z"- orlczyt rlla rorlzierh,,; lR.35 ~cr'('na- .. Czarne Domino" op. Aubern. -­
Kucharskiego, Poznai't, Podgórnal parlskiego (z \"ilna): 23.00-24.00 fin ml'lUlll'holiina I'ioil'8 Czajkow- Strasbłl~g. Muz. "'GR'ierRka. 20.45 
6. zd 99992 patrz prOll'ramy lokalne. ISk iegO (p/yty); 18.50 .,życie wsi w ]\[onachiuDl .. ,Raksofon i trahka". 

powiecif' ryhnickim" - pogarlan- \Vrocław ... Cyrulik Rewil<ki" OP. 
Nieczystości ~ł',·w,... ka; 19.20 pi(,~lli Antoniego Rza- Rossiniego. S7.tntgart. Koncert 

cery. pipgoi, pry~z('ze. usuwa oral. ~.JII" ~"~~-""." f .. n~ka w wykonr..r!h~ 1\1llgclalcny BeethovenowAA . 
udplika Inia niezrównany mói - \V lr: 4 . P.oloWJ)Y; 19;40. .. '\ , .. orl stu czaso- 21.00 Bel'lin, Utwory Reznicz-
.. Krpm Kwiatowy". - Drogeria torc, maJa. Pl~~n C'~(,sZYII •. kICh - pogu~lnnka: ka. Mediolan. ..](1'61 Lear" op. 
KucharskieA'o. Poznsll. Podgórna TOl'u6 _ 12.03 muzyka baleto- ln.aO Zagol('l"e D:lhril\YsklP "ma Ghislan7.onil'll'o. Kopenhaga. Mu-
nr. 6. zd 99 993 ' wa (plyty): 12.50 pomorska gazd- glo!' ... ; 23.00 "P/ylll za p/yia - zyka wierlf'11Rka. 21.15 Knenigsw. 

• • 'I ka rolnicza' 13.00 melodia za melo- muzyka taneczna. Kwartet Cal veta. - 21.3ii Rzym. 
GrZeblen dią (płyty): 15.15 -izięci wiosny - Kraków _ 13.00 pif'~ni maiowe Hymny i marsze. 

ondulacyjny onduluje krótkie i (p/yty); 15.35 "ŻYCie kul~ural~e z Wieży Maritlt'ki('i: 14.00 lokalne 22.00 Po~te Parisien. Muzyka 
dlugie WIOHY. osz('z~dza czasu -rPomorza": 15.40. koneer~ ZYCZell: wiadomoiici gO"Jlodnrr'7,(': 14.05 u- kameralna. Radio Romania. Mu. 
fryzjera, pienierlz3'. - Sprzcclnie 16.00 .. Panowanlf' słowlllu nMI Illhione prZl'hoi" tnn('ezne i filmo- zyka lekkn. 23.30 Lipsk i Mona. 
Drogf'l'ia Kucharskiego, Poznali, i Ra/~ykiem". - felieton: 18.20 mi- I Wf' (plyty): 1i>.ió so1i~ci (ply1y): - ehlUm. Koncert .solistów. 
Porlgńrnn G. zd 99 994 lośrylko~ śpiewu (plyty): 22.45 me-115.55 skrzynka og(olna: 16.0li . will- 23.00 Monachmm. Muzyka I .. k. 
;....;-.:::....;.~ ________ =~--'c..: IOfhe wIOsenne - płyty (z \Var- dom ości z dnia ... 11.:10 muzyka - ka. Hilversum. P/yty. 

Niepożałujesz Iszawyl. (p/yty z 'Val'~za~'y); 18.00 Illuzyka 24.00 Frankrllrt i Sztutgal't. 
BPr6ho\\M .. Nargilo", które rze-- Lw6w - 12.03 Antom Dworzak:1 (plyty): 19.20 J~ IlreJl!If'ya lokal- Konc"rt nocny. (utwory .. S7.op!!na 
czywi."l'ie o<1zwyc~aja od palcnja , Sy~fol,1ia Nr. 5. ..Z zimowego nego ~C'H.trl1 '\yoorazł1l: .. I:Iet- or~z. kllJ1('ert fllharn}onll węglPr· 
tytonru n::ltycllJma.st. DrogerIa ŚWiata (rlyr. KIelber) (p/yty); -Iman Żo/klCW~kl , - sluchoWISko skleJ. Kopenhaga. Hlłversum, Tu­
Kucharski, Poznań, Podgórna 6. 12,50 "O pielęgnacji roślin w/6· Kaz. Brollezyka (ze Lwowa) :19.60 luz. i inne. ~{uzyka lekka i ta-

zd 99995 kienniczych" - pogadanka; 14.30 koncert: Utwory ·W. A. Mozarta J\ecsna. 

Poszukuję 
z dohra praktYką czekoladziarza. 
k ,l rl\lelkarza. \Vynagro(\zenie we· 
dlu/! tIInmYy. Zg/o.zpnia pi~mien. 
ne. Kurier Poznański. Oni"zno 
o i:'; nl:!' 42 (i02 

ng 4~ 692 

Kwiaciarkę 
poszukuje od zaraz Kwiaciarnia, 
.\Ieje Mareinkow~ki('go nr 1;;. 

Gorseciarka zrlg- 00 047 
pierw~zorzędna po.zuki,,-ana rio Pk. 
samodzielnej Wyj,11ko,,'0 korzYst- OSZU U)ę 
ncj w~pó/pracy: Oferty Lórli -,Rtola rzy, 1 bieg/y meble fornil'ro-
poste·restHnte Piotrowicz. IwanI.'. 1 samodzielny - hudynek. 

zri/! !l9110~ rrn('a Rta/a na ~1;lSk1). \Yarunki 
-----...::.:::::.....::.::.:.:..::.:..:....----- Jnar1s~"ać: Rtolamia l'iemianowi('p. 

Pokojowa /Ś1., ul. Piasto\\'~ka 13. n 42088 
panna Rluż:1ca. rIoskonale wykWll' U. 
lifikowan>1 z szyciem i możliwip cznla 
7. ni0ł1licckim do dużego domu PO'jkOWal ;;ko - ,:;Insnrskiego przyjmp, 
11·z('''na. Zg-!oRzenia z foto:;:r" fin : zaraz. nl'l('hnierek " 'ojciech, 
Slef!\ncwa Dąbrow.ka .. rrziol·ki. Otorowo. pow. RzanlOtu/y. 
k Poznania. pg 27519-;;';,(\1 zd 23? 

Humor . zagraniczny 

~I 

W zakładzie fryzjerskim !lO fajerancie. (.M) 
(Lustige Blii.tter, Berlin). 

O o-ło szenia 1-1amow'y milimetr lub jego mleje>?e kosztuj~: w zwyczajnych na .tr?Iue 6-ł.ar,nowej 15 gr06Zy. na 6t:oni~ redakcy)nej (ł-Iamowe) a} przy końcu CZęŚCi 
,.., red8ikcy)nej 30 groszy, b) na strorue czwarte) 50 groszy, e} na .tronle dł'ugle) 60 groszy, d) na strome wladomośCl lokalnych 1.- zł. Drobne o~klSzenia 

{na jwyżej 100 616w. w tym 5 nagłÓWkowych) slowu nagłówkowe druki"m tłustym, 15 grc· zy, k~ż.de dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych. DoCzyna:ąc 
xi ~tatniej strony, l-lamowy mil:metr 30 groszy. O~łO/iŚze nia sltomplikowane, z zastrzeteniem mIejsca - Gd po,;zezególnego wvpadku 20% nadwyż!ti. Ogłoszen i a do bieża,ct!/lO 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,45 Tano. Ogłcszenia z poza Wielkopol~ki prz.yjmUjemy do wydań biezac\ ch 
do godz. lO, do wydań niedzielnych i świa,tecznyca dnia po przedniego do godz. 18. Za błędy drukal'6kl9, które nie tnie koztałcajs, treści ogłoszema. admin:str6:cja nie odpowiada 

Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówka, & góry. Konto w P. A. O. nr. 200 149. 
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Nie powiedziała Vivlanie nic o cho­

robie ojca, ale ta słysząc ruch niezwy~ 
kły \V domu i niespokojne głosy na 
korytarzu, wybiegła, aby się uwolnić 
od dalszej l'ozmowy ze starą. l prze­
konać. czy te> nie powrót pani Brans­
combe ten zamęt w nocy sprawia. 
Drzwi od pokoju ojca były otwarte, 
Niespokojna pobiegła pomiędzy służbą 
i stanęła przy łóżku, na którym leżał 
bezwładny pan Branscombe. Pierś .le­
go podnosiła się t opadała gwałtoWnie, 
oczy w słup stanęły, 1\ twarz trochę 
obrzmiała.. 

Doktór nakazał .lej rękę. milczenie. 
'''szyscy stali skupieni koło łóżka. 
nieszczQśliwego patrzą" z pl'zernże­
niem lIa jego rysy zmienione I t~varz 
wybladłą. Tinson, stojący kołO nóg je­
go, był pogrązony w tak gwałtownej 
rozpaczy, że musiano go oddalić z po­
koju, aby swYm szlochaniem nie nie­
pokoił chorego. Nikt, prócz tego pocz· 
ciwego ezłowieka, nie w9P6łczuł bole-­
ś.ci i cierpieniu pana, leżącego teraz 
bez sil i przytomności. 

Chory otworzył wreszcie oczy, spr~­
bował unieść się i z przytłumionym 
jękiem opadł znowu na wysoko Uło­
żone poduszki. 

- Moja córka! - szepnął. ..:.- Gdzie 
jest moja eÓl'kal 

Viviana tbHźyłll !!ię do nIego. Pan 
Branscombe UjaJ ją za rękę i USPOkoił 
SLę trochę, . ' 

- Nie męcz się pan teraz niczym -
rzekł doktór - zachowaj się teraz 
najspokojniej, a tobaczysz, te lt\piej 
ci będzie. 

Viviana czuła !\ię dziwnie upoko­
rzoh~ Czy jest w istocie j~go c6rkł? 
Gniew i oburzenie na starł Sidewing 
ogarniało j$ coraz bardziej. 

. - Zmuszę tę .starą ~za.rownic(! do 
pOWiedzenia mi wszystkiego -'- my­
ślała sobie w duszy. 

Pan Branscombe usłuchaJ l'ady 
doktora, nię mówił nic, ani się poru­
ruszył, lect po chwili niepokój ogar­
nął go znowu, przeW1'acał się z boku 
na bok i mówił słowa. bez :!lwi ~~ku. 

- Wiem, panie Le~1ie, ze jestem 
niebezpiecznie chorym, nie taJ tego 
przede mną. - rzekł, przyjmUjQ,c po­
dawane sobie znowu lekarstwo­
jestem przygotowany na wszystko, 
chcę tylko wyrazić SWIł ostatni;J wolę. 

Viviana nie poruszyła się z miej-

szeni flaszeczkę i pozostawiaj ąc in­
strukcję, jak lekal'stwa używać w ra­
zie, gdyby się ata,k powtórzył. Posta­
wił flaszeczkę ha kominku, skłonił s!Q 
Vivianie i wyszedł zadowolony, że 
może odpocząć i powrócić do swego 
łóżka . . 

Gdy pozostali sami, pan Bl'anscombe 
odezwał się żnowu do córki. 

- Czy cierpisz wciąż bardzo? - za­
pytała serdecznie. Uczucie przebijało 
się w jej głosie, miała ochotę do pła­
czu. 

- Nie, droga moja, czuję się tylko 
słaby i jakby ogłuszony. Smutne jego, 
zapadłe oczy spoczywały na twarzycz­
co córki. Czuła siQ tym wzrokiem za­
niepokojona. MiaIa zamiar dzlś je­
SZcze dowiedzieć się prawdy i l(l'ew 
w jej żyłach zastygała na my!l o od­
powiedzi, której się spodziewała. i do­
myślała. 

- Wiesz, że Laura mnie porzuciła? 
- zapytał pan Branscombe z wolna 
tatrzymuję.c lIłę i oddychajQ.e ciężko 
po każdym słowie. 

- \\'Iem, papo, ale czyi; niegodna. 
przewrotna kobieta jest warta. twojego 
smutku, pożałowania? 
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- Vivillnn nlo poruszrła 

- Jakże dobrym jesteś ojczel 
rzekła Viviana, mają.c na myśli jego 
życzliWOŚĆ, czułość i wspaniałomyśl­
noŚĆ dla niej. 

Pragnęła kochać go bardziej, niż 
dotąd, ale głębsze . uczucie nie odzy~ 
wało się w jej piersi. Obawa własnej 
winy i przekonaIliej te nloże nie oyła 
córką. tego człowieka, więzlły jej słowa 
w gardle. 

- CZQsl0 zapóźno człowiek widzi 
się winnym i zmienia przekollania, 
Całe życie poświociłem zbieraniu pie­
niędzy. 1 cól mi z lego przystłot Ja 
zbierałem, a ~nni zabiorą. - ciQgnę.ł 
be:tMwięcznym głosem dalej. ~ Tył o 
ty jedna, mO.ia dl'oga córeczko, zosta­
łaś przy mnIe do koilca. 
. - I\ff\m nadziejQ, że nic nie masz 
mi do zarzucenia, oJcze - zapytała, 
całując znowu jego rękę. 

- Nie, dziecko moje, była.ś dobr~ 
córkę. i cieszę się niewymownie, ze W 
ostatnich chwilach czuJę przy 80bie 
kogoe, co mnie kocha. Po mojej 
śmierci będziesz bardzo bogatą, moja. 
Viviano droga. Niech rozum kieruje 
za.wsze twoimi krokami i czynami. 
Czyń więcej dobrego, niż ja ... sam czy-

się z m1ejsca -

sca. Klęczała. wełę.ź przy łóf:ku oj~. - Była moją żonę. ~ odparł znowu. niłem: masz duże ~rodki na to. Niech 
~ Jakie to dobre i tkliwe dziew- - Ale za to nigdy jego żoną nie Cię błogosławią, a uie przeklInają, bo 

czę - myślał sobie doktór. - Nie będzie - rzekła uśtnłechając się zło- to ci szczęście przynIesie. Słuchaj, na~ 
płacze, nie jęczy! bo obawia się kaź· śliwie i myśląc o te.i pierwszej. jej Chyl ię bIjtej. Polo va mOjego ma' 
dego ruchu, aby ojca nie zaniepokoić. matce, która wyszła za Austriaka i Jątku należy do ciebie, drugą zapisa· 
Ręka jej, trzymająoa szklankę, nawet była. szczęeliwa. Viviana zawsze czu- łem Gerllldowi Mallandaine, którego 
nie ~adrżała. la żal do matki 7.a pozostawienie jej kOCham, iak syna. Warington me. U 

- Czy jesteś wcię.ż przy mnie. Vi- u obcy~h ludzi i za urzę.dzenie sobie siebie mój tc::!tament. Edmund po. 
viano? - zapytał pan Branscomb~, tak wygodnego życia i szczęśliwej wiule!'l pl'a.cować, pozostawiam mu tyl~ 

- Tak, drogi papo, jest~m tutaj - przyszłQści. ko dwleście funtów rocznIe, niech sam 
odrzekła pOdl1osząc do ust J~g(') sztyw.. ~ Nie, je~o żoną ni~ będzie, to myśli o sobie. O LaUrze tez nie za­
ną. rękę. - Nie mów nie, bo to. ci Z&.M prawda - tnówił pan Branscombe, a.le pomniałem: gdy przyjdzie do nędzy, 
szkodzi. Wszyscy~rny tak zmartwi~ni takim głosem, jakby .1uż do tego świa· wypłacajcie jej po sto funtów rOcznie, 
twą chorobą.. ta nie należał i jego sprawy go nic aby z głodu nie umarła. Zrobiłem tak 

- Ni~ch tu przyjdzie Wa.t"rington Obchodtłły. - Gdybym był złośliwym dziwne rozporządzenie, bo Gerald ura-
- wyrzekł wyraźnie, gdy się nad nim i mściwym to bym się może cieszył z tował mOje życie, 8. tanltych dwoje dQ 
pochyliła. jej nędzy, bo dojdzie do niej na pewno, grobu mnie wpędZiłO. Powiesz to przy 

Pan 'Varrington był domowym ale ja jej t y 11(0 żalujQ. Jedną. dam ci otwarciu testamentu. 
prawnikiem, którego Viviatla. obawia- radę, moja Vlviano droga: nie Wy~ Viviana słuchała go \V mUczeniu 
la się i nie lubiła. Teraz nie zawa.hała chodź za mąt bez miłości. Strzeż się, z powagę.. 
się posłać po niego, bo domyeliła się, aby cię nie wzięto dla twych pi~nię· Mówi! bOli ullie!!ienia i ialu. Zda­
że życzeniem ojca było zmienić testa- dzy, bo będziesz tak jak ja nieszczę- wało mu się, że postępuje sprawiedli­
ment i odebrać przyrzeczoną sumę śliwą., Patrz uważnie na ludzi, nie daj wie. Pan Branscombe b)'ł eks centry­
żonie. się uwieść wdziękami lub tytułem, a- cznym człowiekiem. Zdania jego by-

- Nie powinien męczyć się i tru- byś nie wzięła przebranego prostaka wały czasem śmieszne; lecz nie dawał 
dzić - rzekł do niej doktór przyciszo- za prawdziwego o niepokalanym ży- się nigdy przekonać. Córka była z je-
nym głosem. - Ul'atowani6 ojca pani ciu i przeszłości dżentelmena. go rozporządzenia zadowoloną, skar-
- dodał zapiSUjąc receptę - zaloży Viviana westchnęła. żyć lIię przecież nie miała powodu. 
jedynie od spokoju, w jakim go utrzy- - Umierają.cego człowieka nie do- Czuła, że niesłusznie używała czyichś 
mywllć radzę. !{ażde najl~ejsze wzru. tykaj {l. jut ziemskie kłopoty, nie tywi praw, ale cóż ją to moglo obchodzić? 
szenie może podziałać nań fatalnie i I on tych myśli i uczuć, 1. jakimi się no- \Vszak na niesprawiedliwości cały 
przyśpieszyć koni~c, Ci~rpienia serco- si człowiek 7!dr6w i czerstwy, nie mam świat stoi. Od pałaców do więzień, 
we wymagają nadzw)'llzajnej ostro!- więc żalu do Laury. jeżeli ją. kiedy od stopni tronu do dworków, ukazuje 
ności w leczeniu. Trzeba unikać 8il~ spotka.sz VI przyszłości, to tJOWiedz się wszędzie ta gr!lźna siła. Jęczę. pod 
nych wzruszeń i moralnych wstrtą.~ że nie złorzeczyłem jej wcale i przeba- jej gniotQ.cym brzemieniem geniusze i 
śniel'l. czyłem winę. talenty, skarżą się na nię. Wst)'scy. a 

- Pragnie zobaczyć swego adwO~ Zakońć:Z:Y-l niewyratn)"rń 'l!zeptem, ona, strojna 'IV ptlrpurę, choć Uli. łach-
kata - odrzekła. - Wszak mazna go łzy popłynęły mu z oczu i IIpa.dły nIL many tylko z~ługuJe, roopiera się i 
sprowadzić? białe, wychudłe ręte, oparte na koł- nie ustępUje. , Siła i onrona leży W 
~ Można, w obeonym stanie rzeczy drze. . nieeprnwiedliwości, bo czyż każde zło 

nie trzeba go gniewa.ć opozycją, lepie.! - Tak, przebaczyłem, bo i dlategoz nie jelIt 8ilnym? 
ulegać jego życzeniom. Zrobiłem bym hie mia.ł prtebaczyć'l Odpuśćcie Ni!!beZpieczeństwa powstają naj­
wszystko, co mogłem. dla ultenia. f1~ innym, jeżeli chcede, aby wa.m odpu- częściej wtedY"gdy się ich najmniej 
zycznemu cierpieniu, a b~dę tu znów szczono. 'Ja: sam mam sobie duż() do spodziewamy: groziło ono Vivianie w 
jutro rano - rzcl<l wyJmuJą.c z kie- wyrzucenia - zakollczył smutno. ,tej chwili w postaci Boba Sidewing, 

znającego tajemnicę jej żrcia l przy­
gotowującego się do stanowczej rot­
mowy z panem Branscombem. Miał 
przyjść do niego nazajutrz i opoWi&­
dzieć mu wszystko, ale Opatrzność po­
krzyżowała jego plany, zsYłają.c choro­
bę. Marta-Jane nie mogla. pozbyĆ się 
męża, lecz nie przypuszczała, aby ten, 
UZbrojony w niezbite dowody, tak 
prędko zabrał się do dzieła.. 

Pan Branscombe, po długiej roz-

PRzeD UŻYCIEM ZMYĆ M lA FL-' DR' ~ 
(j~OWE S7.AMPONEM , ' 

mowie, uczuł się znUżonYI Vivia.na 
więc zawołała służąoQ., aby pilnowała 
chorego, a sama odeszła wprost do po­
koju starej niańki. 

Pani Sidewing chrapała potężnie i 
zasypiała. Eonem sprllwiedliwych, Ille 
rozgniewana panienka, nie zwracając 
nato najmniEljszej uwagi, szarpn~ła 
ją silnie ~a. ramię. Czuła się w tak 
gniewn~tm usposobieniu, że tylko Wy­
lanfe złości na kogoś mogło ją uspo­
koić. -ll:,~~_1łI 

- Wstawaj i - krzyknęła opryskli­
wie. - MU!lisz mi ws~ystko dtiś jeszcze 
powiedzieć, czy słyszysz? 

Stara ~po.!rzała na nią. gniewnie, 
ocz\-" jej zabłysły. Była pijan~ l nie 
oprzytomniała jeszcze zupełnie. 

- Co ty sobie myślłsz, że tak 8ię 
do mnie OdzvwMz'l - ,.;awołał&. - Nie 
zapominaj, ~e mam prawo t przcwa­
gę nad tobą· 

- Powłed~ mi two.1ą ta.Jl:lmnlCel -
rzekła VI"lana gwnlto\Vnic. - Nie 
chcę dluzej znosić niepewności. C:m­
.ię, że popeln iłaś jakąś strasznę. zbro­
dnię czy oszukal1stwo i że ja w to je­
stem wtnieszanQ. Mów, bo ja. chcę 
wier1.zieć nal"el'!zcle wszystko. 

W o"zach jeJ błyszczał ~nlcw i ja­
kieś silne po tallOwienie. Stara po­
ctuła, że ma do czynienia .luż nie 7:e 
r.wykłę. niCRpokoinę. Vłvlaną. Nie mo­
gła się dłużei opierać: bladła, to CZer~ 
wieniła się znowu, ai wreszcie zbli­
żyła "iQ tak do Vtviany, że gorQ,cym 
oddeohem muskała jej bla.dę. twarzycz­
kę i szepnQła: 
~ Całą tajemuicQ. jesŁ, jeżeli już 

tak chcas:!: wiedzieć, że .Iesteś moim 
dzieckiem, ale nie Bl'al1~combów. 

- Co?1 - jęknęła Viviltna, zrywa­
jąc się z siedzenia, przerażona i jakby 
ogłuszona jej słowami - twoim dziec­
kiem?! O nieba! 1'0 nłepodt>bna! -
upadła znowu na krzesło, zakrywają.c 
tWłl.1'z l'ękoma. 

Nie spod'?;ie\\"ała się nigcly tak stra­
sznej l'zecz~-. Przypuszczała, że 1110te 
Jej powiedzę., że nie jest corką pana 
Branscombe, dowiodą jakiejś szkara~ 
dnej historii, dotyczącej jej matki, co­
kolwie!l wl'eszoje, ale nie to, że jest 
dzicc1dem tej obrzydliwej, wstrętnej, 
pijanej kObiety, dtiecltiem prostej, ni&­
wykształconej sługi. Myślała, 2e mo­
że matka taiła to, że nie jest dzieckiem 
jej męża, dlatego, aby nie odbierać jej 
funduszu, fi. stara lIług~, mająca.- w 
swym posiadaniu tajemnicę, tnogła ją 
zdradżić. Ptzypustczala Wszystko, 
tylko nie tę straszną prawdę. Posły­
Szawflzy ją, odchodziła t rozpaczy od 
ttnysłów. 
~ Nie wierzę temu - rzekła, cho­

dtąo po pokoju i czując !!pazrl1atycz­
ne jakiM ściśnieni~ w gardle. 

- I nIe znajdziesz ant jednego f y­
czliwego słówka dla swo.ki biednej, 
starej matki 7 - rz~kla pani Sidewing. 

(Ciąg dalszy na~tąpi), 
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By nie być przezeń poznani, 
Pomazali się sadzami, 
Więc Hernes sądzi bez kwestii. 
Że jest sam wśród czarnych bestii. 

,Dość mi tego'" rzekł Bambula 
.,Niedość, teś chciał zabić króla, 
Lecz ześ zhańbić chciał człowieka 
Niech iwa pieczeń będzie lekka'" 

Król Bambula i Gerwazy 
Myją się po wiele razy, 
Aby Hernes w swym areszcie, 
Biedny, poznał ich nareszcie. 

Od dutego do małego 
;Wrzeszczą: "Żreć chcemy białego!"' 
Kiedy flaki w brzuchach warczą, 
To -frazesy nie wystarcz8,-

• 
I 
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Prot krzyknął: Skrępujcie 'jego, 
By nie zrobił nam nic złego! 
Potem spytał: "Ktoś, o biały?" 
Hernes odrzekł: "Polak małyr' 

Zlany potem, pełen talu, 
Lety Hernes w ciemnym kralu, 
W duszy tegna Borzykowo, 
A poza tym to i owo. 

Hernes myśli rozespany: 
,.Objawy - faty morgany", 
Po co cały ten ambaras, 
Chcecie treć mnie, :trejcie zaraz'" 

ARi piersi anL brzucha, 
Jednym słowem pała such&. 
Dzicy, co go obmacują 
Apetytu nań nie czuj8,-

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPłORKA 

Cokelwi~k Szczy.pior zasieje 
Kradną mu p.tasie złQdzieje" 

Szczypior dla ochrony pracy 
;Niesie Dare materacy. 

a y 

A król na to: "Stare wice, 
Znają pana i w Afryce, 
Za te pańskie felietony 
Będziesz tywcem upieczony l'" 

Wulkan dymi czarną chmurą, 
Słońce kryje się za górą, 
Nad Afryką zmierzch zapada 
Do laguny zwierz się skrada. 

Na pagórek g-o wywiedli 
Przy blasku księtyca siedli, 
Chociat pejzat był ponury 
Mogli gadać bez cenzury. 

Na widok Hemesa kości, 
Dzicy węszą niestrawności 
I wrzeszczą: "Niech Hernes tyje 
At porza,dnie nam utyje!" 

Materace kryją grzędy 
Żaden ptak nie dojdzie ~dył 

Afryce 

Hernes, watąc króla lekko, 
Chciał uczynić go kalekę 
l jak zawsze, będąc zuchem, 
Pragnął kopnąć go pod brzuchem. 

Tymczasem nocą wśród trawy 
Dzieją się przedziwne sprawy, 
Stracił majestat Bambula, 
W śmiechu si~ " Gerwazym kul&. 

Warczą ludoterców bębny, 
Mając wyraz swój odrębny 
Podobny do ryku biesa 
Lecz nie trwotą jut Hernesa. 

Jakby jakiś okaz rzadki 
Hemes dostał się do klatki. 
tywot pędzi wyjątkowy, 
Jako fundusz narodowy. 

Przedruk wzbronionJ,i 

Bonifacy ma nadzieję, 
Że pod nimi coś dojrzeje 


